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11.
ZARZĄDZENIE

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 18 grudnia 1938 r. (Nr III RG-6609/38) 
w sprawie

o t w a r c i a  P a ń s t w o w e j  ż e ń s k i e j  
R o c z n e j  S z k o ł y  R o l n i c z e j  

w K o s z a r a c h .

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 
1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkolnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 504) zarządzam, co 
następuje:

§ 1. Z początkiem roku szkolnego 1939 
tworzy się Państwowa żeńska Roczna Szkoła 
Rolnicza w Koszarach.

§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski.

12.

Nr O. 4919/39. Kraków, dnia 21 lutego 1939 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych i prywatnych szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych oraz zakładów kształcenia 

nauczycieli w Okręgu — sprawie 
z b i ó r k i  w s z k o ł a c h  n a  r z e c z  

„ D a r u  N a r o d o w e g o  3 M a j  a”.

Zawiadamian, że P. Minister Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego rozporządze­
niem z dnia 13. 2. br. Nr. II W-434/39 zezwolił 
na przeprowadzenie w szkołach w czasie od 2 
do 9 m aja jednorazowej nadzwyczajnej zbiórki 
na rzecz „Daru Narodowego 3 M aja”.

Zbiórka powinna mieć charakter najzupeł­
niej dobrowolny, przy czym składki młodzieży 
szkolnej nie mogą przekraczać norm zastrzeżo­
nych w rozporządzeniu z dnia 22 sierpnia 1936 
r. N r II P-5000/36.

Organizują ją : P o l s k a  M a c i e r z  
S z k o l n a  na terenie województwa kieleckie­
go, a T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  L u ­
d o w e j  na terenie województwa krakow­
skiego.

Kurator Okręgu Szkolnego: 
./. Sty piński wr.

N r 2

13.

Nr O. 4927/39. Kraków, dn. 21 lutego 1939 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących i zawo­
dowych oraz zakładów kształcenia nauczycieli 

w Okręgu — w sprawie

o k r e ś l a n i a  w a r t o ś c i  i n w e n t a ­
r z a  r u c h o m e g o ,  n a b y t e g o  w 
m a r k a c h ,  k o r o n a c h  i r u b l a c h .

W związku z wątpliwościami, jakie nasu­
nęły się przy porządkowaniu ksiąg inwentarza 
ruchomego, Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego rozporządzeniem 
z dnia 14. II. b. r. Nr. I. R-1058/39 wyjaśni­
ło, że celem określenia istotnej wartości przed­
miotów, nabytych dawniej w markach polskich, 
markach niemieckich, koronach a. w. lub w ru­
blach, należy powoływać komisje z udziałem 
znawców. Komisje, szacując inwentarz, powin­
ny uwzględnić obecne ceny rynkowe, oraz sto­
pień zużycia poszczególnych obiektów.

Udział znawców w komisjach powinien od­
bywać się możliwie bez kosztów.

K urator Okręgu Szkolnego: 
J. S typiński wr.

14.

N r O. 5034/39 Kraków, dn. 21 lutego 1939 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państwo­
wych szkół średnich ogólnokształcących i zawo­
dowych oraz zakładów kształcenia nauczycieli 

w Okręgu — w sprawie

p r z e k a z y w a n i a  n i e r u c h o m o ś c i  
p a ń s t w o w y c h .

Celem ujednolicenia warunków i formy 
przekazywania nieruchomości państwowych 
pomiędzy urzędami, przedsiębiorstwami i insty­
tucjami państwowymi, Ministerstwo Skarbu 
rozporządzeniem z dn. 26. II. b. r. L. D. III. 
19125/1/38 ustaliło następujące zasady prze­
kazywania nieruchomości państwowych:

1) Przekazywanie nieruchomości, będących 
własnością Skarbu Państwa, dalej zwanych
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nieruchomościami skarbowymi, przez władzę, 
w zarządzie której dana nieruchomość się znaj­
duje, innej władzy, przedsiębiorstwu, instytu­
cji lub monopolowi państwowemu do użytko­
wania, jest z reguły bezpłatne.

2) Odpłatnie nabywają nieruchomości skar­
bowe tylko te instytucje, przedsiębiorstwa pań­
stwowe i monopole, które posiadają m ajątek 
nieruchomy na własność.

3) Przekazanie bezpłatne jak również zby­
cie odpłatne, o których mowa w punktach 1 i 2, 
nastąpić może jedynie za zgodą M inisterstwa 
Skarbu.

4) W wyjątkowych wypadkach może nastą­
pić przekazanie za odpłatą nieruchomości skar­
bowej pomiędzy przedsiębiorstwami skomercja­
lizowanymi lub przedsiębiorstwami „Polskie 
Koleje Państwowe”, „Polska Poczta, Telegraf 
i Telefon” oraz „Lasy Państwowe”. Przekazanie 
to odbywać się może jedynie za zgodą i na wa­
runkach ustalonych każdorazowo przez Mini­
sterstwo Skarbu.

5) Przekazanie nieruchomości skarbowej 
winno znaleźć wyraz w odpowiednim protokóle 
zdawczo-odbiorczym.

W protokole tym należy uregulować wszel­
kie kwestie, związane z faktem  przekazania 
obiektów skarbowych, a więc naprzykład spre­
cyzować zasady, sposób i zakres użytkowania 
odstąpionych obiektów, oznaczyć, kto wykony­
wać będzie zarząd danego obiektu, określić ewen­
tualnie inne czynności adm inistracyjne, połą­
czone z faktem użytkowania i oznaczyć, kto bę­
dzie spełniać te czynności, określić kto i jakie 
ciężary (koszty remontu, naprawy, podatki itd.) 
będzie regulować.

6) Przewłaszczenie nieruchomości między 
Skarbem Państwa a przedsiębiorstwami wymie­
nionymi w pkt. 2 następuje w formie umowy 
zgodnie z przepisami prawa cywilnego. W yjąt­
kowo przewłaszczenie nieruchomości pomiędzy 
monopolami i Skarbem Państwa następuje na 
podstawie obowiązujących przepisów przez prze­
kazanie protokółem zdawczo-odbiorczym.

Opierając się na rozporządzeniu Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego z dnia 16. II. br. Nr. I. R.-689/39, zawia­
damiam, że jednocześnie tracą moc obowiązującą 
zarządzenia z dnia 28 czerwca 1930 r. Nr 0.- 
1766/30 - Dz. Urz. Nr. 7, poz. 150 — z dnia 13 
marca 1931 Nr. 0-736/31 — Dz. Urz. Nr 3, poz. 
49 — z dn. 11 marca 1933 Nr 0-383/33 — Dz.

Urz. Nr. 4. poz. 48 — i z dn. 30 listopada 1935 
Nr 0-28713/35 Dz. Urz. Nr 1/36, poz. 6.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński  wr.

15.

Nr I.-2950/39. Kraków, dn. 10. II. 1939 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych w Okręgu 
w sprawie

k w a l i f i k a c y j  z a w o d o w y c h  n a ­
u c z y c i e l i  r e l i g i i  w y z n a n i a  
g r e c k o  i o r m i a ń s k o - k a t o l i c k i e -  
g o  w s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h .

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zarządzeniem z dnia 20 stycz­
nia 1939 r. N r II. P. 10480/38 wyjaśniło, że 
rozporządzenie M inistra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 24 grudnia 1937 
r. o kwalifikacjach zawodowych nauczycieli re­
ligii rzymsko-katolickiej w szkołach powszech­
nych (Dz. Urz. Min. WR. i OP. z r. 1938 N r 1, 
poz. 1) odnosi się również do nauczycieli religii 
obrządku grecko-katolickiego i ormiańsko-kato- 
lickiego.

K urator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński  wr.

16.

KONKURSY

z t e r m i n e m  c z t e r o t y g o d n i o w y m  
o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  n i n i e j s z e ­
g o  N r u  D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o .

Inspektor Szkolny w B i a ł e j  K r a k o w ­
s k i e j  ogłasza konkurs na następujące posa­
dy kierowników:

1) publicznej szkoły powszechnej stopnia III 
w Bulowicach, pow. bialskim; 2) publ. szkoły 
powsz. I st. w Starej Wsi, pow. bialskim; 3) 
publ. szkoły powsz. N r 1 st. III w Cięcinie, pow. 
żywieckim; 4) publ. szkoły powsz. Nr 1 st. III 
w Lipowej, pow. żywieckim; 5) publ. szkoły 
powsz. st. II w Rychwałdzie, pow. żywieckim;
6) publ. szkoły powsz. Nr 2 st. I w Pewli Wiel­
kiej (Adamki), pow. żywieckim; 7) publ. szkoły 
powsz. st. II w Słotwinie, pow. żywieckim (po 
raz drugi).
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Udokumentowane podania należy wnosić w 
drodze służbowej do Inspektoratu Szkolnego 
w Białej Krakowskiej.

Inspektorat Szkolny w B u s k u  K i e l e c -  
k i m ogłasza konkurs na następujące posady 
kierowników:

A. p o w i a t  s t o p n i c k i :
1) Szkoła powszechna II stopnia w Balicach; 

2) szkoła powsz. II st. w Brzezinach; 3) szkoła 
powsz. II st. w Brzostkowie; 4) szkoła powsz. 
II st. w Budziskach; 5 szkoła powsz. II st. w 
Gnojnie; 6) szkoła powsz. II st. w Gorzakwi; 
7) szkoła powsz. II st. w Grabkach Małych; 8) 
szkoła powsz. II st. w Grotnikach; 9) szkoła 
powsz. II st. w Grzymale; 10) szkoła powsz. II 
st. w Jarosławicach; 11) szkoła powsz. II st. w 
Kargowie; 12) szkoła powsz. II st. w Kosterze; 
13) szkoła powsz. II st. w Maleszowej; 14) szko­
ła powsz. II st. w Oblekoniu; 15) szkoła powsz. 
II st. w Sichowie; 16) szkoła powsz. II st. w 
Skrobaczowie; 17) szkoła powsz. II st. w Słup­
cu; 18) szkoła powsz. II st. w Strojnowie; 19) 
szkoła powsz. II st. w W ójczy; 20) szkoła powsz. 
II st. w Zborówku; 21) szkoła powsz. II st. w 
Zreczu Dużym; 22) szkoła powsz. II st. w żabcu;
23) szkoła powsz. III st. w Kołaczkowicach;
24) szkoła powsz. III st. w Kurozwękach; 25) 
szkoła powsz. III st. w Rączycach; 26) szkoła 
powsz. III st. w Szańcu.

B. p o w i a t  p i ń c z o w s k i :
1) Szkoła powszechna II st. w Gorzkowie; 

2) szkoła powsz. II st. w Kijach; 3) szkoła 
powsz. II st. w Kliszowie; 4) szkoła powsz. II st. 
w Prokocicach; 5) szkoła powsz. II st. w Sielcu; 
6) szkoła powsz. II st. w Stępocicach; 7) szkoła 
powsz. II st. w Kliszowie; 4) szkoła powsz II st. 
w Kościelcu; 9) szkoła powsz. III st. w Książni­
cach Wielkich; 10) szkoła powsz. III st. w Piń­
czowie, żeńska.

Należycie udokumentowane podania należy 
wnosić drogą służbową do Inspektoratu Szkolne­
go w Busku Kieleckim.

Inspektorat Szkolny w G o r l i c a c h  ogła­
sza konkurs na następujące posady kierowni­
ków :

1) Publ. szk. powsz. II st. o 3 naucz, w Ką­
tach, pow. Jasło; 2) publ. szk. powsz. II st. o 3 
naucz, w Sowinie, pow. Jasło; 3) publ. szk. 
powsz. II st. o 3 naucz, w żurowej, pow. Jasło; 
4) publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, w Desznicy, 
pow. Jasło; 5) publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, 
w Łysej Górze. pow. Jasło; 6) publ. szk. powsz.

I st. o 2 naucz, w świątkowej Wielkiej, pow. 
Jasło; 7) publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, w 
Bartnem, pow. Gorlice; 8) publ. szk. powsz. I st. 
o 2 naucz, w Lipniczce, pow. Gorlice; 9) publ. 
szk. powsz. I st. o 2 naucz, w Pętnej, pow. Gorli­
ce ; 10 publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, w Ropie, 
Nr 2, pow. Gorlice; 11) publ. szk. powsz. I st.
0 2 naucz, w Sitnicy, pow. Gorlice; 12) publ. 
szk. powsz. I st. o 2 naucz, w Stróżnej, pow. 
Gorlice; 13) publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, 
w Śmietnicy, pow. Gorlice; 14) publ. szk. powsz.
1 st. o 2 naucz, w Uściu Ruskim, pow. Gorlice; 
15) publ. szk. powsz. I st. o 2 naucz, w Woli 
Łużańskiej, pow. Gorlice; 16) publ. szk. powsz. 
I st. o 2 naucz, w Rzepieniku Biskupim, pow. 
Gorlice.

Podania, do których należy dołączyć wyciąg 
z akt personalnych, oraz życiorys ze szczegól­
nym uwzględnieniem służby wojskowej, pracy 
niepodległościowej, zawodowej i społecznej, na­
leży wnosić drogą służbową do Inspektoratu 
Szkolnego w Gorlicach.

Jeżeli kandydat ubiega się o kierownictwa 
kilku szkół, winien wnieść na każdą szkołę oso­
bne podanie.

Inspektorat Szkolny w M i e l c u  ogłasza 
konkurs na następujące posady kierowników:

1) publ. szk. powsz. st. III w Czerminie, pow. 
mieleckiego; 2) publ. szk. powsz. st. II o 3 naucz, 
w Dulczy Wielkiej, pow. mieleckiego; 3) publ. 
szk. powsz. st. II o 3 naucz, w Dulczy Małej, 
pow. mieleckiego; 4) publ. szk. powsz. st. II o 3 
naucz, w Dąbrówce Wisłockiej, pow. mieleckie­
go; 5) publ. szk. powsz. st. I o 42 naucz, w Ma- 
liniu, pow. mieleckiego; 6) publ. szk. powsz. st. 
I o 2 naucz, w Patryni, pow. mieleckiego; 7) 
publ. szk. powsz. st. III, żeńska, w Dębicy, pow. 
dębickiego; 8) publ. szk. powsz. st. II o 4 naucz, 
w Nockowej, pow. dębickiego; 9) publ. szk. 
powsz. stopnia I o 2 naucz, w Gnojnicy 
na Woli, powiatu dębickiego; 10) publ. 
szk. powsz. st. I o 2 naucz, w Wiśniowej, pow. 
dębickiego; 11) publ. szk. powsz. st. I o 2 naucz, 
w Witkowicach, pow. dębickiego; 12) publ. szk. 
powszechnej, st. I o 2 naucz, w Zagorzycach Dol­
nych, pow. dębickiego.

Podania należycie udokumentowane (wyciąg 
z akt personalnych, życiorys obrazujący dotych­
czasową pracę nauczycielską i społeczną) należy 
wnosić drogą służbową do Inspektoratu Szkol­
nego w Mielcu.

Od kandydatów na stanowiska kierowników 
szkół stopnia II wymagany jest Wyższy Kurs 
Nauczycielski, lub równorzędny egzamin.
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17.

KOMUNIKATY.

C e n t r a l n e  P r a c o w n i e  D y d a k ty c z ­
ne M in is te rs tw a  W . R . i O . P . (W a rsz a w a , S e­
n a to rsk a  2 9 )  z a w ie ra ją  o b fity  zb ió r  k siążek  i p o ­
m o cy  n a u k o w y c h  z z a k resu  p o sz cz eg ó ln y c h  p rz e d ­
m io tó w  n au c za n ia  w  sz k o le  ś red n ie j o g ó ln o k sz ta ł­
cące j, u d z ie la ją  n a  m ie jsc u  lub  lis tow n ie  in fo rm a ­
cji i p o ra d  fach o w y ch  z ró żn y c h  d z ied z in  nau cza - 
nia.

P ra c o w n ie  o t w a r t e  s ą  d la  o só b  z a in te ­
re so w an y c h  w p o n i e d z i a ł k i  i p i ą t k i  
o d  g o d z . 1 7 d o  20 . K iero w n icy  p ra c o w n i p rz y j­
m u ją  w  p o n ie d z ia łk i o d  g o d z . 1 7 d o  19. K a n c e ­
la ria  c z y n n a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 8 d o  15, w  so ­
b o ty  d o  1 3 .3 0 . T e l. 2 1 6 .8 3  i 2 6 7 .8 8 .

K uria  d ie c e z ja ln a  w  K ie lcach  z a m ia n o w a ła  
Ks. R o m u a l d a  D ę b i c k i e g o  w izy ta- 
to re m -in s tru k to re m  relig ii w  d iecez ji K i e l e c ­
k i e j .

U rz ą d  W o je w ó d z k i K ra k o w sk i p ism em  z d n ia  
19. I. 19 3 9  r. L. Z . P . I. —  2 / 2 0 / 3 7  z a w iad o m ił, 
że z d n ie m  1 lu te g o  1 9 3 9  r. u m ó w i o n y  
z o s t a ł  d o  l e c z e n i a  f u n k c j o n a r i u -  
s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i cz ło n k ó w  ich ro d z in  
D r A l o j z y  M a l i n o w s k i ,  le k a rz  sp e ­
c ja lis ta  c h o ró b  d z iec ięcy ch  i w ew n ę trz n y ch , k tó ry  
b ę d z ie  u d z ie la ł p o m o c y  le k a rsk ie j o d  g o d z . 1 5 d o  
1 7-te j p rz y  ul. B em a 6, N r. tel. 1 6 7 -4 1 .

U rz ą d  W o je w ó d z k i z a w ia d a m ia  ró w n o cześn ie , 
że d o ty c h c z a so w y  le k a rz  u m ó w io n y  d r  R o m a n  
G  ę ź b  a w  K rak o w ie , o rd y n u ją c y  p rz y  A l. S ło­
w ac k ieg o  6 6 , z o s ta ł z d n ie m  31 s ty czn ia  1 9 3 9  r. 
z w o l n i o n y  z p e łn ie n ia  ty c h  czynnośc i, w o ­

b e c  czego  n a leży  sk reślić  go  z listy  le k a rzy  um ó 
w io n y ch  w  K rak o w ie .

L iga  p o p ie ra n ia  T u ry s ty k i, rea lizu jąc  sw e n a ­
cze ln e  z a d an ie , z m ie rz a ją c e  d o  s tw o rze n ia  ra c jo ­
n a ln y ch  w a ru n k ó w  ru ch u  tu ry s ty c zn e g o , p ro w a d z i 
w  G d y n i:

B i u r o  T u r y s t y c z n e  
M a s o w y  H o t e l  T u r y s t y c z n y  

o 10 0 0  ł ó ż k a c h .
H o t e l  d z i e n n y  n a  3 0 0  o s ó b .  
W z o re m  la t u b ie g ły ch  B iu ro  T u ry s ty c z n e  w 

G d y n i, p rzy  ul. P ie rac k ieg o  2, tel. 3 8 -0 0 , u d z ie la  
b e z p ła tn ie  in fo rm ac y j o w a ru n k a c h  p o b y tu  w y ­
cieczek  i z a jm u je  się c a łk o w itą  o p ie k ą  i re a liz o w a ­
n iem  p ro g ra m ó w  p o b y tu  w ycieczek  szk o ln y ch  w  
G d y n i i n a  w y b rz eż u . B iu ro  p rz y d z ie la  k w a te ry  w  
M aso w y m  H o te lu  T u ry s ty c z n y m  i p e n s jo n a ta c h  
w  w a ru n k a c h  h ig ien iczn y ch  i d o g o d n y c h , u ła tw ia  
p rz e ja z d y  s ta tk a m i, m o to ró w k a m i, a u to b u sam i 
itp ., p rz y d z ie la  w y szk o lo n y ch  p rz e w o d n ik ó w , o raz  
za ła tw ia  w sze lk ie  sp ra w y  d o ty c z ą c e  obsług i w y ­
cieczek  szko lnych .

L w ow sk i O ś ro d e k  O rg a n iz ac ji i T ec h n ik i H a n ­
d lu  w y d a ł p ra c ę  z b io ro w ą  p t. „ K s z t a ł c i m y  
k  u p  c ó w ” . P ra c a  ta  z a w ie ra  o b o k  c a łe g o  sze ­
re g u  ro z p ra w  n a tu ry  m e to d y c z n e j p o  ra z  p ie rw szy  
w  n asze j lite ra tu rz e  n au k o w e j ze s ta w io n ą  b ib lio g ra ­
fię o rg an iz ac ji i te ch n ik i h a n d lu . P o n a d to  za w iera  
w sp o m n ia n a  p ra c a  p ra k ty c z n e  w sk az ó w k i i z a le ­
cen ia  o d n o śn ie  rea liza c ji p ro g ra m u  o rg an iz ac ji 
i te ch n ik i h a n d lu  w  k la sie  trzec ie j g im n a z ju m  k u ­
p ieck ieg o . C e n a  za  e g z e m p la rz  w ynosi zł. 6 .5 0  
w ra z  z  p rze sy łk ą . Z a m ó w ie n ia  n a leż y  k ie ro w a ć  
w p ro s t d o  O ś ro d k a  O rg a n iz a c ji i T e c h n ik i H a n d lu , 
L w ów , P lac  S trze leck i 8.
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V

Urodził się w roku 1872.
Odbywszy nauki początkowe i średnie w murach Krakowa — te ostatnie w przesławnym  

gimnazjum Bartłomieja Nowodworskiego, kończy je  maturą, złożoną w r. 1890. Studiuje 
medycynę i nauki przyrodnicze na Uniwersytecie Jagiellońskim i przechodzi do pracy zawo­
dowej —  pedagogicznej.

W  latach 1891— 1901 zamieszcza szereg prac fachowych z dziedziny gimnastyki 
W wychodzącym fachowym czasopiśmie pod redakcją Rucińskiego, Rowińskiego, Kubalskiego 
„Przeglądzie gimnastycznym“ i zostaje powołany na członka grona nauczycielskiego Tow. 
gimn. „Sokół".

Prof, dr Jordan wciąga go do pracy nad ogródkami jordanowskimi, a po jego śmierci 
obejmuje kierownictwo parku Jordana i dalsze rozszerzanie idei jordanowskiej.

Po roku 1905 u boku Rucińskiego, prezesa Sokoła, odgrywa Wybitną rolę W tworzą­
cych się sokolich drużynach polowych, przeprowadzając z  nimi szereg ćwiczeń typu woj­
skowego.

Kiedy w roku 1910— / /  nastaje myśl skautowa na ziemiach polskich, otrzymuje z rąk 
dra K az. Wyrzykowskiego mandat zorganizowania skautingu krakowskiego. B yło  to życzenie 
„Zarzewiaków“ krakowskich. Wykonuje go też wybornie, stając się też przykładem szeroko 
pojętej pracy młodzieżowej dla środowisk prowincjonalnych i dając pomysły do tak różno­
rodnych zainteresowań i potrzeb ówczesnej młodzieży. Obozownictwo, samarytanka, tereno­
znawstwo, gimnastyka, musztra, sygnalizacja, biblioteki, Komisje dostaw harc., skautowa 
kasa oszczędności, popieranie przemysłu polskiego, bojkot towarów obcych, warsztaty, strze­
lectwo, krajoznawstwo, wydawanie czasopism, odczyty, popisy, kontakt ze społeczeństwem, 
oto olbrzymi trud czterech lat. Niczego nie zaniedbano, o niczym nie zapomniano. W  uzna­
niu za tę pracę Naczelna Komenda Skautowa powołuje go do swego składu.

Nadchodzą dni grozy. Drużynowi i wychowankowie poszli walczyć o wolność narodu 
i niepodległe państwo polskie. Komendę skautową na skutek zapadnięcia na zdrowiu składa 
na ręce prof. Bron. Piątkiewicza.

Zaświtała jutrzenka swobody... Prof. Zygmunt Wyrobek zostaje powołany jako w izy­
tator szkó ł Okręgu krakowskiego do Kuratorium szkolnego. Organizuje sieć wychowania 
fizycznego  w Okręgu. A  gdy Uniwersytet Jag. przez prof. Ciechanowskiego tworzy Studium  
Wych. Fiz., daje maksimum wkładów, byle tylko wprowadzić wychowanie fizyczn e  w szko­

łach na racjonalne tory, byle podnieść zdrowie młodzieży.
Jest jednym z zasłużonych organizatorów Studium Wychowania Fizycznego U. J. 

i jego wybitnym profesorem. W ychował całą kadrę młodych wychowawców fizycznych  w dwu 
ostatnich dziesiątkach lat. Ich pracą na placówkach szkolnych kieruje nadal jako doświad­
czony wizytator.

Staje się czołowym pionierem wychowania fizycznego w Polsce. Powołany do Pań­
stwowej R ady Naukowej Wych. Fiz. pracuje do ostatniej chwili. Zajm uje się ostatnio kul-
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tury w. f .  na Wsi, zbiera rodzim y dorobek gier ludow ych. A r ty k u ły  W czasopism ach fa c h o ­
wych „ W ychow anie  f i z y c z n e "  i innych  św iadczy  o pracy p ionierskiej na tym  polu.

W śród prac na terenie K uratorium  S zk o ln eg o  n a le ży  podnieść rozbudowę wychow ania  
f  izyczn eg o  w szko ła ch  pow szechnych oraz w ypracow anie w najdrobniejszych szczegółach  
koncepcji p rak tycznego  regulam inu szko lnych  klubów  sportowych, fe s t rów nież realizatorem  
w prow adzenia gier polowych do w ychow ania  f i z y c z n e g o  W szko łach .

W y d a n y  p rze d  w ojny broszurę V adem ecum , będycy sy n te tyczn ym  podręcznikiem  tech­
n ik i skautow ej, pow iększa  trójkrotnie i W r. 1922 i 1924 w ydaje ponownie.

C ztery  w ydan ia  „H arcerza  w polu" rozchodzy się po ca łe j Polsce, tw orzyć  podw aliny  
życ ia  polowego — powojennego harcerstwa. O sta tn io  p rzy g o to w y w a ł nowe w ydanie Vadem ecum  
i rys s y n te ty c zn y  wartości i dorobku przedw ojennego skau tingu .

P rzę d y c y  nici ży c ia  ludzk iego  nie p o zw o lił m u w ykonać w  całości sw ych zam iarów . 
M ia ł  ich je s z c z e  sporo.

W  sw ej dzia ła lności p isarskiej nie m ożna  pom inyć je s zc z e  je d n e j g a ły z k i  —  nie tak  
zn a n e j wśród starszych  —  a ta k  ulubionej p rze z  na jm łodszych . W y d a je  kolejno  k s iy ż k i  dla  
m ło d z ie ży , w których bogactwo inw encji idzie  W parze  z  p rze m iłym  podejściem , skarbiycym  
uczucia  i serca m ło d zie ży .

O d zn a czo n y  k r zy że m  kaw alerskim  „ Polonia R e s t i tu ta " , Z ło ty m  K r z y ż e m  Z a s łu g i,  
m edalem  N iepodległości, O d zn a k y  z a s zc zy tn y  T ow . g im n . „ S o k ó ł" , o d zn a ky  w dzięczności 
Z .  H . P .  B y ł y  to w y ra zy  w dzięczności tych, których serca i u m ys ły  porusza ł, w których  
o b u d za ł cześć dla pracy pokoleń , k tórym  p rzy n o s ił e n tu z ja zm  i św ieżość, W których za s ia ł  
dobre ziarno .. O no w zeszło .

Z m a r ł  19 s tyczn ia  1939  r.
N iezró w n a n y  organizator i św ietny  pedagog, p o tr a f i ł  dwoić i troić się, g d y  tego sprawa  

potrzebow ała . W śród  gier i ćw iczeń b y ł  z  m łodych n a jm ło d szym , a na jstarszym , g d y  szło  
o dośw iadczenie.

P am ięć Jego osoby i Jego czyn ó w  ż y je  wśród nas.
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
U wagi o egzekutyw ie

P ro b le m  e g z ek u ty w y  ja k o  sk ła d o w e j, n ie o d ­
łączn e j części n a u c z a n ia  z o s ta ł w ie lo k ro tn ie  
i w  sp o só b  d o b itn y  p o d k re ś lo n y  w  p ro g ra m ie  
g im n a z ju m . P ro g ra m  o d ró ż n ia  w y ra źn ie  to , co 
p o w in n o  b y ć  o p ra c o w a n e , o d  tego , co m usi być 
o p a n o w a n e , i s tw ie rd z a , że  u trw a le n ie  w iedzy , 
u m ie ję tn o śc i i sp raw n o śc i w a ru n k u je  m oż liw ość  
d a lszy ch  p o s tę p ó w  ucznia . P o s tu la t eg z ek u ty w y  
fo rm u łu je  p ro g ra m  k a te g o ry c z n ie  w  ty ch  s ło w a ch : 
„ J e d n y m  z p o d s ta w o w y c h  o b o w iąz k ó w  n a u c z y ­
cie la  je s t p o w a ż n a  i s ta n o w c z a  eg zek u ty w a , t. j. 
w y m a g a n ie  i p rz e s trz e g a n ie , a b y  p rz e w id z ia n y  na 
d a n y  czas za só b  w ied z y  b y ł rz e te ln ie  o p a n o w a n y  
a sp raw n o śc i n a leż y c ie  ro zw in ię te  i w y ćw iczo n e"  
(X X V  s t r . ) .

P rz y  rea lizo w a n iu  p ro g ra m u  g im n a z ju m  c z te ­
ro k la so w e g o  sp ra w a  eg z ek u ty w y  w y s tą p iła  w cze­
śn ie  i z  c a łą  w y raz is to śc ią . Z a w a r te  w  p ro g ra m ie  
„w y n ik i n a u c z a n ia "  o d  raz u  w  to k u  rea lizo w a n ia  
p ro g ra m u , z a n im  je szc ze  p ie rw si uczn iow ie  u k o ń ­
czyli 4 - le tn ie  g im n a z ju m , d a w a ły  p ew ie n  p r o ­
b ie rz , p o z w a la ją c y  sp ra w d z ić  w  p rzy b liżen iu , czy  
o p a n o w a n ie  m a te r ia łu  p rz e z  m ło d z ie ż  o d p o w ia d a  
p o s tu la to m  s ta w ią n y m  nau czy c ie ls tw u . Ja k k o lw ie k  
w e d łu g  p ro g ra m u  w y n ik i n a u c za n ia  o k re ś la ją  r a ­
cze j m in im u m  w y m ag a ń , częs te  b y ły  u ty sk iw a­
n ia  n a  k o n fe re n c ja c h  re jo n o w y c h , że  p o z io m  o- 
s ią g n ię ty  w  g im n a z ju m  n ie o d p o w ia d a  o cz ek iw a­
n io m  m im o  s to so w a n ia  n o w o cz esn y c h  m e to d  o raz  
z a b ie g ó w  i za leceń , z a w a r ty c h  w  p ro g ra m ie . D o ­
b itn ie j się to  je szc ze  z a zn a cz y ło  w  ro k u  u b ie ­
g ły m , g d y  p rz y  rea liza c ji p ro g ra m u  lic ea ln eg o  
u ja w n iły  się p o w a ż n e  b ra k i i luki. N iew ą tp liw ie  
s łu szn e  b y ły  uw agi, że  p ie rw sz e  la ta , ja k o  o k res  
e k sp e ry m e n to w a n ia , w d ra ż a n ia  i n a g in a n ia  d o  n o ­
w ych  w y m a g a ń , w y w o ła ły  n ie d o c ią g n ię c ia , k tó re  
z b ie g iem  czasu  s to p n io w o  z a n ik n ą . P o w sz ec h ­
niej je d n a k  u p a try w a n o  p rz y c z y n ę  w  n ie w y s ta r­
cz a jąc y m  w y m ia rz e  g o d z in  n au czan ia .

P ro b le m  e g z ek u ty w y  p o ru sz y ł i p c h n ą ł n a  to ry  
d y sk u sji o s ta tn io  P. N acze ln ik  G a łe c k i w  sw oich 
a r ty k u ła c h  o eg zek u ty w ie . W sk a z a ł w  n ich  P. 
N acze ln ik  n a  is tn ie ją c e  tru d n o śc i p rz y  rea lizac ji 
p ro g ra m u , w y n ik a ją c e  z  o b fito śc i m a te ria łu , liczeb ­
n ośc i m ło d z ie ż y  w  k la sa c h ; zm u sz a ją  on e  ty m  
b a rd z ie j d o  p ra c y  p lanow ejj, z g ó ry  p rz e m y śla n e j, 
a  p rz e d e  w szy s tk im  w y m a g a ją  n iezw y k łe j e k o n o ­
m ik i czasu  w  za s to so w a n iu  d o  m e to d  p rac y , by  
eg z e k u ty w a  a ty m  sa m y m  w y n ik i n ie  uc ie rp ia ły . 
(D z . U rz . K. O . Sz. K r. R . 19 3 7  N r. 10 i R . 1938  
N r. 3 ) .

S ilna  i s ta ła  e g z e k u ty w a  p rz y  n au c za n iu  h i­
s to rii w  g im n a z ju m  je s t n ie o d z o w n a  już  ch o ćb y

*) A r ty k u ł  n in ie js z y  je s t  s k r ó te m  r e f e r a tu ,  o d c z y ­
ta n e g o  n a  k o n f e r e n c j i  r e jo n o w e j  C z ę s to c h o w s k ie g o  
O g n is k a  H is to ry c z n e g o  w  d n iu  19 p a ź d z ie rn ik a  r. 1 9 3 8 .

w nauczaniu  historii*).
z p rz e s ła n e k  o gó lnych . G im n a z ju m  m a  d a ć  w y ­
c h o w a n k o w i w y k sz ta łc en ie , k tó re  b y  s ta n o w iło  
z a m k n ię tą  ca łość , m a  to  b y ć  w ie d z a  za o k rą g lo n a , 
p ew ie n  o d se te k  m ło d z ie ż y  k o ń cz y  b o w iem  na 
ty m  w y k sz ta łcen ie .

D la  d ru g ie j g ru p y  m ło d z ie ży , k o n ty n u u ją c e j 
s tu d ia  w  liceum , b ra k i z h is to rii s ta n o w ią  b a rd z o  
p o w a ż n e  o b c iąż en ie  i u tru d n ia ją  w  p e w n y m  s to p ­
n iu  re a lizo w a n ie  ce ló w  n a u c z a n ia  w  liceum . W s k a ­
za ł n a  te  tru d n o śc i w  a r ty k u le  „ R e a liz a c ja  p r o g ra ­
m ó w  liceów  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h "  P a n  W iz y ta to r  
K o m ar, o p ie ra ją c  sw e uw ag i n a  b o g a ty m  za so b ie  
d o św ia d c z e ń  i sp o s trz e ż e ń  (D z . U rz . K. O . Sz. 
K r. R . 19 3 8  N r. 5 ) .  O  ile  m ło d z ie ż  w  liceu m  h u ­
m a n is ty c z n y m  i k la sy cz n y m  ze  w zg lę d u  n a  o cze­
k u ją c y  ją  eg zam in  d o jrz a ło śc i i w iększy  w y m ia r  
g o d z in  p rz y  b a rd z o  d u ż y m  n a k ła d z ie  p ra c y  b ę­
d z ie  m u s ia ła  te  b ra k i u zu p e łn ić , o ty le  m ło d z ie ż  
liceów  p rz y ro d . i m a t-fiz . n ie  w y n ies ie  ju ż  ze 
szk o ły  p e łn ie jszy c h  w ia d o m o śc i h is to ry czn y ch . 
W  ty m  w y p a d k u  n a s tę p s tw a  s ła b e j e g z ek u ty w y  
w  g im n a z ju m  o k a ż ą  się trw a łe .

Je ś li p rz y jm ie m y , że  p o z io m  w y n ik ó w  u za le ż ­
n io n y  je s t o d  c a ło k sz ta ł tu  p ra c y  n au czy c ie la  i ucz­
n ia , w ó w czas z a g a d n ie n ie  e g z ek u ty w y  n a leż y  u- 
zn a ć  za  b a rd z o  sk o m p lik o w a n e . T a k ie  u jęcie  
zm u sza  d o  w n ik n ięc ia  w  g łą b  ca łe j p ra c y  sz k o ln e j 
i d o  p o s ta w ie n ia  p y ta n ia , co  u p ra w n ia  nau czy c ie la  
d o  ż ą d a n ia  ty c h  w y n ik ó w ; e g z e k u ty w a  b o w iem  
je s t k o n ie cz n y m  e ta p e m  p rac y .

B a rd z o  p ro s ty m , a le  też  zg o ła  p o w ie rz ch o w n y m  
b y ło b y  in n e  u ję c ie : n au czy c ie l s ta w ia  ta k ie  a  ta k ie  
w y m a g a n ia  n ieza leżn ie  i w  o d e rw a n iu  o d  sam ej 
p rac y , b y ło b y  to  u ję c ie  m e ch a n icz n e , s ta n o w iło b y  
ty lk o  re k a p itu la c ję  w y m a g a ń , z a w a rty c h  w  „ w y ­
n ik a ch  n a u c z a n ia ” , n ic  b y  zaś n ie  w y jaśn iło .

E g ze k u ty w a  ro z p a try w a n a  p o d  p ie rw sz y m  k ą ­
te m  w id z e n ia  je s t  n ie  ty lk o  z a g a d n ie n ie m  m e to d y ­
cznym , te ch n ic zn y m , a le  w  w y ższy m  jeszcze  s to p ­
n iu  z a g a d n ie n ie m  m o ra ln y m . S to so w an e  m e to d y , 
zab ieg i są ja k  w  o g ó le  czynności n a tu ry  tech n iczn e j 
sp ra w ą  rac ze j d a lszą , w tó rn ą . E g z e k u ty w a  łączy  
się  z o g ó ln ą  p o s ta w ą  n au c zy c ie la  w o b e c  p rac y , co 
w ięcej w iąże  się ze s to su n k ie m  sz k o ły  d o  n ie j.

F o rm a ln y m  w y ra z e m  e g z ek u ty w y  je s t ocen a  
w y s tę p u ją c a  w  fo rm ie  s to p n ia . K a ż d a  o ce n a  w y ­
m a g a  p e łn e g o  w e w n ę trz n e g o  p rz e św ia d c z e n ia  ze 
s tro n y  fe ru ją c e g o , w y m a g a  p o s ta w y  p e w n e j, m oc­
nej w  s to su n k u  d o  tych , d o  k tó ry c h  się o d n o si. 
O c e n a  p rz y  h is to rii ja k o  w a rto śc io w a n ie  szereg u  
m o m e n tó w , n ie  zaw sze  d a ją c y c h  się  w  sp o só b  b e z ­
w z g lę d n ie  ścisły  s tw ie rd z ić , w y n ik a  z c a ło k sz ta ł tu  
p rac y . O c e n ia m y  b o w iem  nie ty lk o  w iad o m o śc i, 
a le  i u m ie ję tn o śc i, n ie  ty lk o  p e w n e  zab ieg i i p ra c e  
m ło d z ie ży , a le  i je j p o d e jśc ie  i s to su n e k  d o  p racy . 
P rz y  o cen ie  u w zg lę d n ia m y  n ie  ty lk o  b e z w z g lę d n e  
w ynik i, a le  w  d o p u sz cz a ln y c h  g ran ic ac h  i w zg lę d n e .
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T a  postaw a w ew nętrzna nauczyciela, jeśli m o ­
w a o jego  egzekutyw ie, m usi być jedno lita , stała, 
p e rm an en tn a ; gdy  zab rakn ie  je j ciągłości, stałej 
linii, a w ym agan ia  są okresow e i zaznacza ją  się 
silniej ty lko  w  pew nych  m om entach , egzekutyw a 
sta je  się zew nętrzną, kw estią siły, przym usu i w ów ­
czas ła tw o  zaw odzi. T u  już d o ty k am  isto ty  sku­
tecznej egzekutyw y: p rzez stały  nacisk nauczy­
ciel m oże i musi w yrob ić  u m łodzieży  rzetelny  
stosunek  do  pracy , p rzekonać  ją  przy  nauce hi­
storii, że p ierw szym  i najisto tn iejszym  w arunkiem  
pow odzen ia  to  system atyczna p raca  w  ciągu ca­
łego roku  szkonego. M łodzież m usi do jść  do  p rze­
św iadczenia, iż p raca  doryw cza, k tó ra  się nasila je ­
dynie w  okresie konferencji, w yw iadów ek, nie m a 
w pływ u na  ocenę. N astępstw em  tego m usi być 
w niosek p rak ty czn y : nie m ogą z a i s t n i e ć
egzam iny p rzed  okresam i, pó łroczem , nie py tać  
w ted y  najsłabszych  uczniów, gdyż egzam in taki 
to  zaprzeczenie zasady  ciągłej i system atycznej 
p racy  w  ciągu 10 m iesięcy ro k u  szkolnego. T akie  
u jęcie spraw y ogrom nie u łatw i egzekutyw ę.

Skoro  system atyczna p raca  jest p o d staw ą n a ­
leżytego u trw alen ia  m ateria łu  p rzez m łodzież, n a ­
suw a się py tan ie , jak im i drogam i, sposobam i za ­
chęcić m łodzież d o  sta łego  wysiłku, w aru n k u ją ­
cego skuteczną egzekutyw ę. N a pierw szy p lan  w y­
sunąłbym  spraw ę zain teresow ania  m łodzieży  hi-, 
sto rią  jak o  przedm io tem . P o d o b n ie  ja k  zag ad n ie­
nie zain teresow ania  m łodzieży jest podstaw ow ym  
założeniem  w spółczesnej pedagog ik i w  odniesie- 
niu do  każdej jedn o stk i lekcyjnej, tak  za in tereso­
w anie m łodzieży h istorią jak o  p rzedm io tem  w in­
no ją  do  historii zbliżyć i zachęcić d o  p racy . T ru­
dno  liczyć na  to, by  w  g im nazjum  p o za  najw yższą 
k lasą h istoria  jak o  nau k a  czysta p o ciągnęła  m ło ­
dzież, nie w ykazu je  ona w  ogóle jeszcze w  tym  
w ieku jak ichś zam iłow ań naukow ych, przem ów i 
ona na to m iast d ó  niej, gdy  w skażem y w ręcz m ło ­
dzieży jej użyteczność. D ynam izm  czasów  dzi­
siejszych w yborn ie  się n a d a je  d o  w yw ołania 
u uczniów  silniejszego za in teresow ania p rzedm io ­
tem . Przew artościow anie po jęć, zm iany w ciąż do- 
konyw ujące się w  naszych i ich oczach, sta le  w y­
kazyw ane czynią z h istorii naukę żyw ą, p o trzeb n ą  
d la  w ykształcen ia  i zrozum ienia tego, co się w o ­
kó ł nas dzieje. Dziś łatw iej, niż kiedykolw iek, 
uprzy tom nić m ożna m łodzieży  sta rą  m aksym ę, że 
„H is to ria  est m ag istra  v itae” . H isto ria  tw orzy  się 
w naszych oczach jak o  końcow y e tap  w ielu p rze ­
m ian i jak o  p u n k t w yjściow y now ych zagadn ień  
M łodzież in teresu je  się tym  żyw o, dynam izm  h i­
storii i ją  trzym a w  napięciu, zw iązać w ięc jej za ­
in teresow ania m ożna ła tw o  z przedm io tem , w ska­
zu jąc n a  ciągłość dziejow ą i w spółzależność z ja ­
wisk. N azw ałbym  to  zak tualizow aniem  historii ja ­
ko przedm io tu . Św ietnie d a  się to  zilustrow ać 
np. w  kl. IV  na  p o dręczn ikach  tej klasy, w y d a­
nych dw a ła ta  tem u, a  dziś w obec w artk iego  p rąd u  
dziejów  w  całych p artiach  przestarzałych , n ieak tu ­
alnych (N p . Św iatow e kw estie p o lity czn e). Jak że  
w ym ow ne są p o d  tym  w zględem  w y d an e  n ie­
daw no  m ap y  E uropy  czy Polski.

Z ain teresow anie  m łodzieży  p rzedm io tem  w zm óc

m ożna rów nież p rzez pozbaw ienie historii z b ęd n e ­
go schem atyzm u, nad an ie  je j rum ieńców  życia 
choćby kosztem  jakichś m niej w ażnych a naw et i 
nieco w ażniejszych szczegółów . P ostu la t w praw dzie 
od d aw n a  znany, często jed n ak  o nim  w  pow odzi 
szczegółów  i p rzy  obfitości m ateria łu  zap o m in a­
m y. Np. ja k  silnie utkw i w  pam ięci postać  S o k ra ­
tesa, skoro  przeczy tam y w y ją tek  z P la to n a  o śm ier­
ci S okratesa . M om enty  p o d o b n e  pulsu jące p raw dą 
i życiem  żyw o tkw ią w  pam ięci m łodzieży, ła tw o 
się do  nich później odw ołać i je  pow iązać z in ­
nym i w ypadkam i. Z resz tą  charak te ryzu ją  one za ­
zw yczaj dosadn ie  i żyw o czasy, ludzi, epokę, ilu ­
s tru ją  to , co nazyw am y „d u ch em  czasu” . (N p. 
List Ż ółkiew skiego w wigilię śm ierc i). S tale n a ­
leży m ieć na uw adze, że m łodzież w w ieku g im ­
nazjalnym  nie lubi abstrakcji, a b a rd zo  często 
jej nie rozum ie. Z bliży  ją  to do  historii, a uni­
kniem y odpow iedzi, św iadczących o  n iezrozum ie­
niu epoki. (N p. „P ery k les  p o d a ł się do  dym isji” ).

N asuw a się n ad to  w iele innych m ożliwości, by 
m łodzież zbliżyć d o  p rzedm io tu , w skazując jej 
celow ość pracy  n ad  nim  i jego  w artość kształcącą 
chociażby w zw iązku z podróżam i, zrozum ieniem  
pow ieści historycznych lub w ykorzystu jąc  tak  czę­
ste dziś zam iłow ania  film ow e p rzez  podkreślan ie , 
że nie zrozum ie sty low ego, historycznego filmu 
bez znajom ości historii. D użo sposobności d o s ta r­
czy lek tu ra  dzienników  czy ko ło  lek tu ry  gazet, 
o ile ten  p u n k t w idzenia będzie  uw zględniony. 
Jeśli ak tualizow anie historii jak o  p rzedm io tu  jest 
e lem en tem  stałym , jeśli uczący ponaw ia  jak b y  za ­
strzyk  za in teresow ań d la  p rzedm io tu , m łodzież 
z w iększym  zam iłow aniem  i łatw ością uczy się 
historii.

E gzekutyw a w  nauczaniu  historii będzie  o wiele 
skuteczniejszą, jeśli się będzie  w ym agać od m ło ­
dzieży znajom ości m ateria łu  historycznego nie 
w  form ie fragm en tarycznej, ale całościow o. T ego  
ro d za ju  ujęcie i p o trak to w an ie  w ynika z isto ty  
sam ego p rzedm io tu . W iadom ości h istoryczne nie 
odśw ieżane u legają  ła tw o  zapom nieniu , tkw ią one 
jed n ak  w  podśw iadom ości i w ystarczy  przerzucić 
k a rty  podręczn ika , by  d ro g ą  sko jarzeń  je  o dzy ­
skać. P rzy  fragm en tarycznym  trak to w an iu  historii, 
choćby  egzekw ow anie obejm ow ało  m ateria ł ca łe­
go ro k u  pracy , często się zdarza, że uczeń opano­
w ał w praw dzie  m ateria ł danej klasy, z pop rzedn ich  
jed n ak  klas poza  m yślow ą, po jęc iow ą p o d b u d o w ą  
h istoryczną nie po siad a  pew nych solidnych w iad o ­
mości. A  je d n a k  jest przecież przy  nauce historii 
jasne  i b ezsp o rn e : um iejętność operow an ia  w ia­
dom ościam i, ścisłe ujęcie lub p ró b a  opracow ania  
zagadn ień  m ogą się zarysow ać d op iero  p o  p am ię­
ciow ym  opanow aniu  m ateria łu ; w stępny  ten  etap  
musi za tem  m ieć m łodzież za sobą. Św iadom ość 
ta  w inna zaostrzyć egzeku tyw ę; n a jb a rd z ie j in ten ­
syw na i celow a p raca  nauczyciela w  szkole nie 
m oże zw olnić m łodzieży  od  u trw alen ia  d ro g ą  
w zm ożonej p racy  dom ow ej pew nego m inim um  
w iedzy historycznej. H isto ria  m usi zdobyć  dla 
siebie poczesne m iejsce w  p racy  dom ow ej ucznia.

A  to  n iezbędne m inim um  bynajm nie j nie jest 
m ałe, jeśli w eźm iem y p o d  uw agę w ym agan ia  za-, 
w arte  w program ie , rosną one z klasy do  klasy,
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g d y ż  p o d  kon iec  kl. IV  o b e jm o w a ć  w in n y  su ­
m a ry c zn ie  ze s ta w ien ia  „ w y n ik ó w ” w szystk ich  
c z te re ch  k las. W y m a g a  te g o  z re sz tą  p ro g ra m  
w  in n e j fo rm ie , o k re ś la ją c  to  w  u w ag a ch  m e to ­
d y cz n y ch  z a łą cz o n y ch  d o  m a te r ia łu  n a u c z a n ia  kl. 
IV . n a s tę p u ją c o : „ M a te r ia ł z n a jn o w sz y c h  d z ie ­
jó w  P o lsk i w in ien  b y ć  siln ie  zw ią za n y  z m a te r ia ­
łe m  k la s  p o p rz e d n ic h  i s ta n o w ić  je g o  n a d b u d o w ę , 
w  zw iązk u  z k a ż d y m  w aż n ie jszy m  z a g a d n ie n ie m ” . 
„ C a ły  k u rs  te j k la sy  je s t w y b itn ie  a k tu a ln y , n a ­
leży  je d n a k  c iąg le  o d w o ły w a ć  się i n aw ią zy w a ć  d o  
d aw n ie j u zy sk an y c h  w ia d o m o śc i te o re ty c z n y c h  
i k o n s tru o w a ć  p o d b u d o w ę  h is to ry c zn ą  d la  z jaw isk  
w sp ó łczesn y ch  w  życiu  p o lsk im ” . Jeśli s ta le  ż ą ­
d a m y  od  m ło d z ie ż y  z n a jo m o śc i m a te r ia łu  d a w ­
n ie j, w  p o p rz e d n ic h  k la sach , p rz e ro b io n e g o , a w ięc 
w  kl. III, n a jw a żn ie jsz y ch  d a n y c h  z kl. I i II b e z  
z a p o w ia d a n y c h  sp e c ja ln ie  p o w tó re k  i w y c ią g am y  
z ich  n ie zn a jo m o śc i k o n se k w e n c je , w y ra b ia m y  
u niej p rze św iad c zen ie , że  n ieu czen ie  się p rzez  
ja k iś  czas, w  p e w n y m  o k res ie  m usi w p ie rw  czy 
p ó źn ie j w y jść  n a  ja w  i w  n a s tę p s tw ie  w y w o łać  
u je m n e  sku tk i. P rz y  ta k ie j eg z ek u ty w ie  m ło d z ie ż  
ro zu m ie , że  sy s tem a ty cz n a , c iąg ła  p ra c a  je s t n ie ­
o d z o w n a  i n ie u c h ro n n a  i że im  p ó źn ie j za b ie rz e  
się d o  p o w a ż n e j p ra c y , ty m  w ięk sze  c z e k a ją  ją  
tru d n o śc i. Z a  w y m a g a n ie m  z n a jo m o śc i h isto rii 
w  ca ło śc i p rz e m a w ia  i ten  a rg u m e n t, że  ju ż  p r o ­
g ra m  kl. I i II g im n . tr a k tu je  h is to rię  f ra g m e n ta ­
ryczn ie , n ie sy s te m aty cz n ie , jeśli i te g o  z re d u k o ­
w an e g o  m a te r ia łu  m ło d z ie ż  n ie  u trw ali, to  b e z  n a ­
leży te j re p e ty c ji w  u m yśle  uczn ia  z o s ta n ą  już 
c h y b a  ty lk o  s trz ę p y  h isto rii.

T a k ie  w y m a g a n ie  ca ło śc i w y g lą d a  n a  p o z ó r  
d o ść  z a trw a ż a ją c o , w y w o łu je  w id m o  p rze c ią że n ia  
m ło d z ie ży  p ra c ą  d o m o w ą  z h isto rii, a le  to  ty lk o  
p o zó r. M a te r ia ł p o p rz e d n io  g ru n to w n ie  p rz e ro ­
b io n y  m ło d z ie ż  p rz y p o m in a  so b ie  sz y b k o , rep e -  
ty c ja  n ie  z a b ie ra  w iele  czasu , g d y  je s t s ta ły m  i ro ­
zu m n ie  s to so w a n y m  za b ie g iem  m e to d y c z n y m , k o ­
rzyść  zaś  je s t d u ż a : m ło d z ie ż  n a b y w a  o r ien tac ji 
h is to ry c zn e j i lep ie j ro zu m ie  c iąg ło ść  i ro zw ó j 
d z ie jo w y . P o m ija m  c z ą s tk o w ą  eg z ek u ty w ę , t. zw . 
re k a p itu la c ję  lek c ji n o w ej ja k o  część je d n o s tk i 
m e to d y c z n e j, p o m ija m  ry g o ry s ty cz n e , d o k ła d n e , 
n ie u s tę p liw e  eg z ek w o w an ie  ż ą d a n e j lek c ji ja k o  coś 
z ro zu m ia łeg o , szczeg ó ln e  zaś znaczen ie  p rzy p isu ję  
eg z ek u ty w ie  su m a ry c zn e j, in te g ra ln e j, w y s tę p u ­
ją ce j sta le , m e to d y c z n ie , ja k o  m o c n e  i sy s te m a ­
ty czn e  a k c e n to w a n ie  w iad o m o śc i i p o ję ć  z a sa d n i­
czych, ja k o  n aw ią zy w a n ie  d o  rzeczy  n a j is to tn ie j­
szych, p o d s ta w o w y c h , z p o m in ięc iem  o b sz e rn eg o  
m a te r ia łu , k tó ry  n a  le k c ja c h  p o p rz e d n ic h  m ia ł n a  
ce lu  ożyw ien ie  i u w y p u k len ie  p ew n y c h  z jaw isk . 
R e p e ty c ja  ta  n ie  p o w in n a  p rz y ją ć  fo rm  p e d a g o ­
g iczn ie sz k o d liw y ch , m usi o n a  b y ć  k sz ta łc ą c a  —  
p rz y p o m n ia ł to  o s ta tn io  P. N acz. G a łe c k i w  sw ym  
a rty k u le . Z e  w z g lę d u  n a  je j zn aczen ie  d la  u trw a ­
len ia  w ied z y  i n a le ż y te j e g z ek u ty w y  trz e b a  d o  
n ie j w d ro ż y ć  m ło d z ie ż  i d ro g ą  s ta ły c h  za b ie g ó w  
p rzy zw y cza ić  d o  ca ło śc io w eg o  u jm o w a n ia  i p o z n a ­
w an ia  h isto rii, n ie w y w o łu ją c  je d n a k  p rze c ią że n ia .

M a m  w rażen ie , że  z a b ie g  je s t p ro s ty , o ile 
s to so w a n y  je s t k o n se k w e n tn ie  aż d o  czasu  w ła ­
śc iw ego  w yćw iczen ia  m ło d z ie ż y : p o le g a  n a  s ta ły m

p o d k re ś la n iu  na ' lek c ji ja k  n a jd o b itn ie j teg o , co 
je s t n a jis to tn ie jsz e , u w y d a tn ia n iu  w  sp o só b  ch o ć ­
b y  p rz e ja sk ra w io n y  —  oczyw iście n a  p o c z ą tk u  —  
m o m e n tó w  p rze ło m o w y c h , n a w e t za  cenę  r e ­
d u k c ji m a te r ia łu  m n ie j w aż n eg o . T e n  p u n k t w i­
d ze n ia  n a leż y  u w zg lę d n ić  p rz y  c z y ta n iu  u s tę p ó w  
z p o d rę c z n ik a  p rz e z  p o d k re ś la n ie  w  n im  w ażn y ch  
w iad o m o śc i, w sk az y w an ie  n a  ro lę  ro zs ta w io n eg o  
d ru k u , k u rsyw y , w reszc ie  p rz e z  u k ła d a n ie  d y s p o ­
zycji i p la n ó w . M ło d z ie ż  z b ie g iem  czasu  n a b y w a  
w p ra w y , u m ie ję tn o śc i k la sy fik o w a n ia  w y p a d k ó w , 
z d a rz e ń  i sa m o d z ie ln e g o  g ru p o w a n ia  w o k ó ł rz e ­
czy  n a jis to tn ie jsz y c h  szczeg ó łó w  m nie j w ażn y ch , 
uczy  się w e rto w a ć  p o d rę c z n ik , to  zaś n ie z m ie r­
n ie u p rasz cz a  i u ła tw ia  re p e ty c ję , o g ran ic za  o g ro m  
m a te r ia łu  d o  ty ch  m o m e n tó w , k tó re  s łu żą  za  p o d ­
s ta w ę  d o  z ro z u m ien ia  w y p a d k ó w  i p o s ta c i p ó ź ­
n ie jszych .

T e n ż e  za b ie g  p rzy c zy n ić  się m o że  ró w n o c z e ­
śn ie d o  u sp ra w n ie n ia  p ra c y  d o m o w e j m ło d z ie ży  
i d o  p o k ie ro w a n ia  je j p ra c ą  p o za sz k o ln ą . Z a w a rte  
w  a n k iec ie  p y ta n ie , ja k  się m ło d z ie ż  uczy w  d o m u  
historii, d a ło  m i m o ż n o ść  s tw ie rd z en ia , ja k  ró ż n o ­
ro d n e  są sp o so b y  u czen ia  się m ło d z ie ży , ile  czasu  
tra c i o n a  b ezu ży tec zn ie  i w ów czas, g d y  n ie 
w ch o d z i w  g rę  b e z m y śln e  uczen ie  się. W łaśc iw ości 
p sy ch iczn e  s tw a rz a ją  ró ż n e  w a ria n ty , k tó re  o czy ­
w iście n a leż y  u szan o w ać , z a p o b ie c  je d n a k  trz e b a  
n ie ra c jo n a ln e j p ra c y  m ło d z ie ży  p rze z  p o d su n ię ­
cie je j p la n u  u czen ia  się w  d o m u  u w z g lę d n ia ją ­
cego  m e to d y c z n ie  re p e ty c ję . P la n  ten , zm u sza jąc y  
m ło d z ie ż  d o  s ta łe g o  p rz y p o m in a n ia  d a w n e g o  m a ­
te r ia łu  i n a le ż y te g o  p o w ią z a n ia  g o  z n o w y m , z a ­
w iera  n a s tę p u ją c e  w sk a z a n ia  p ra k ty c z n e : 1) Z  j a ­
k im  p o z n a n y m  d aw n ie j z a g ad n ien ie m , p rą d e m , 
ru ch em , p o s ta c ią  w iąż e  się n o w y  z a d a n y  u s tę p . —  
P rz y p o m n ie ć  so b ie  te n  m a te r ia ł. 2 )  P rz ec zy ta ć  
w p ie rw  ca ły  z a d a n y  u stęp . 3 )  W y o d rę b n ić  n a j ­
is to tn ie jsze  m o m e n ty  lu b  z a g a d n ie n ia  i te  g ru n to w ­
n ie z a p a m ię ta ć . 4 )  Z g ru p o w a ć  w o k ó ł n ich  w y ­
p a d k i m n ie jsze j w ag i lub  u zu p e łn ić  c h a ra k te ry ­
s ty k ę  p o stac i. 5 )  U zu p e łn ić  d a n y m i z a w arty m i 
w  zeszycie  p rz e d m io to w y m . D o c h o d z ą  d o  teg o  
re k a p itu la c je  o św ie tla jąc e  z in n e g o  p u n k tu  w id z e ­
n ia  m a te r ia ł ja k ie g o ś  ok resu . N ie k tó re  p o d rę c z ­
n ik i u w z g lę d n ia ją  w ręcz  tę  fo rm ę  re k a p itu la c ji . 
(N p . M o sz cz eń sk a -M ro z o w sk a  kl. I, I I ) .

U w zg lę d n ien ie  i p o d k re ś le n ie  ca ło śc io w eg o  
c h a ra k te ru  h is to rii m o ż e  zn a le źć  w y ra z  i w  s p ra ­
w ach  m n ie jsze j w agi. W  zeszycie  p rz e d m io to w y m  
np . kl. III m ieścić się w in n a  u w ag a , że  s ta n o w i on 
c iąg  d a lszy  ze sz y tu  i w iad o m o śc i h is to ry c zn y c h  
kl. I i II, n a leż y  te ż  w y n o to w a ć  w  n im  n a  p o ­
c z ą tk u  p o d s ta w o w e  d a ty  z kl. I i II. P o m im o  tych  
z a b ie g ó w  o k a z u ją  się je d n a k  p o trz e b n e  sp e c ja ln e  
g o d z in y  w y łąc zn ie  p rz e z n a c z o n e  n a  eg zek u ty w ę , 
b y  i w  te n  sp o só b  u zm y sło w ić  m ło d z ie ż y  p o trz e b ę  
o p a n o w a n ia  m a te r ia łu  d aw n ie j p rz e ro b io n e g o  o raz  
p o g łę b ie n ia  n a b y ty c h  w iad o m o śc i.

P o z o s ta je  d o  o m ó w ie n ia  sp ra w a  re p e ty c ji m e ­
ch a n ic zn e j, dziś  ta k  b ez w z g lę d n ie  p o tę p ia n e j.  C zy  
n a leż y  ją  cak o w ic ie  w y e lim in o w ać , czy  też  je j z a ­
s to so w a n ie  —  oczyw iśc ie z u p e łn ie  w y ją tk o w o  —  
n ie  o k a z u je  się p rz y d a tn e  ch o ć b y  ze w z g lę d u  n a  
w sp o m n ia n e  w yżej su m a ry c zn e  zes taw ien ie  w yn i-
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k ó w  za w a rty c h  w  p ro g ra m ie . M am  je d n a k  w ra ­
żenie, iż d w a  raz y  d o  ro k u  m ło d z ie ż  w in n a  p r z e -  
w e r t o w a ć  sy s tem a ty cz n ie  p o d rę c z n ik i, g d y ż  
n ie ca ły  d aw n ie j p rz e ro b io n y  m a te r ia ł d a  się o r­
gan iczn ie  p rz y  in te g ra ln y m  p o w ta rz a n iu  p o w ią z a ć
z ja k im ś  te m a te m . D la  p rz y k ła d u  ----  S ta ro ż y tn y
W sc h ó d , p o m in ię ty  z u p e łn ie  w  liceum . J a k ż e  t r u ­
d n o  w  la ta c h  p ó źn ie jszy ch  p rz y g o d n ie  o dśw ieżyć  
z n a jo m o ść  w o jen  p u n ick ich  z I g im n . Z e tk n ie  się 
m ło d z ie ż  z n im i w p ra w d z ie  p rz y  n au c e  łac iny , 
m y  h is to ry c y  w o lim y  je d n a k  u n ik n ą ć  filo lo g icz ­
n eg o  czy  lite ra c k ie g o  u ję c ia  ze  w z g lę d u  n a  o d ­
m ien n e , b o  h is to ry czn e , p o d e jśc ie  d o  te m a tu .

W y p a d a  się za s ta n o w ić  n a d  s to su n k iem  m ło ­
d z ieży  d o  w y m a g a ń  o b e jm u ją c y c h  z n a jo m o ść  c a ­
łeg o  m a te ria łu . P e w n e  św ia tło  rzu c iła  n a  to  a n ­
k ie ta  p rz e p ro w a d z o n a  w  III g im n . i I lic. h u m ., 
z a w ie ra ją c a  ta k ie  p y ta n ie : C zy  w  zw iązk u  z p o ­
w tó rk ą  ła tw ie j m i p rz y c h o d z i n a u k a  lekc ji b ie ż ą ­
cych  i d la c z e g o ?  P rz y ta c z a m  n ie k tó re  o d p o w ie ­
dzi u czn ió w  z III g im n .: „ N a u k a  lek c ji b ie żą cy c h  
p rzy c h o d z i m i o w ie le  ła tw ie j p o  p o w tó rc e , a lb o ­
w iem  p ra w ie  n a  k a ż d y m  k ro k u  sp o ty k a  się rzeczy  
już  p o p rz e d n io  p o z n a n e , a p rz e z  to  c iek a w sze" . 
„ C a ły  m a te r ia ł h is to ry c zn y  łączy  się ze  so b ą , 
a  z n a ją c  p o p rz e d n ią  je g o  część, ła tw ie j je s t z ro ­
zu m ieć  n a s tę p n ą ” . „ Z n a m  d o k a d n ie j m a te ria ł, 
a le k c ja  n a s tę p n a  m a  zaw sze  tro c h ę  w iad o m o śc i 
z lek cy j p o p rz e d n ic h , ta k  że  ro z u m ie m  lep ie j 
i w iem  o co c h o d z i” . „ P ra w ie  k a ż d a  le k c ja  n a ­
s tę p n a  je s t d a lszy m  c iąg iem  p o p rz e d n ie j” . —  
O d p o w ie d z i z I lic. h u m .: „ W  h isto rii w szy s tk o  
łą cz y  się ze  so b ą , je d n e  w y p a d k i w y p ły w a ją  z p o ­
p rz e d n ich . N ie sp o só b  z a b ra ć  się d o  n au k i w  k la ­
sie w yższej, n ie  z n a ją c  m a te r ia łu  p o p rz e d n ie g o . 
P o  p o w tó rc e  m a m  m a te r ia ł o p a n o w a n y  i u m iem  
w y p a d k i ze so b ą  p o w ią z a ć  p ra g m a ty c z n ie ” . „ P o  
p o w tó rc e  m o g ę  tra k to w a ć  h is to rię  ja k o  ca ło ść  
a  n ie  ja k o  p o sz cz eg ó ln e  u s tę p y , u s tę p  p o sz cz e ­
g ó ln y  ro zu m iem  i m ieści się on  w  m o im  p o ję c iu  
ca ło śc i h is to rii” . „ P o w tó rk a  m a te r ia łu  n a p a w a  
m n ie  p e w n o śc ią  i n ie  t r a k tu ję  w iad o m o śc i, ja k o  
n ie p o w iąz an y c h  ze so b ą  fak tó w , a le  ro zu m iem  c a ­
ło ść  i zw iązek , ja k i za ch o d z i p o m ię d z y  ró żn y m i 
z a g a d n ie n ia m i” . „ T ru d n o  p o w ied z ieć , b y m  p o  p o ­
w tó rc e  z w ięk szą  ła tw o śc ią  u czy ła  się lek c ji b ie ­
żące j, a le  b ez sp rze czn ie  lep ie j i g łę b ie j ją  ro z u ­
m ie m ” . M ło d z ie ż  zw łaszcza  s ta rsza  o cen ia  n a le ­
życie ko rzy śc i, zw ią za n e  z o g a rn ię c ie m  ca ło śc i hi­
s to rii i u s to su n k o w u je  się d o  ta k ich  w y m a g a ń  p o ­
zy tyw nie .

S zczeg ó ln e  tru d n o śc i n asu w a  p rz y  e g z e k u ty ­
w ie sp ra w a  p o ję ć  i te rm in ó w  h is to ry c zn y c h . T u  
n ie b ez p iec ze ń s tw o  w e rb a liz m u  bodaji n a jg ro ź n ie j­
sze. N a p o z io m ie  g im n a z ju m  w y ja śn ie n ia  nasze  
je d n a k  ze  w zg lę d u  n a  w iek  m ło d z ie ż y  są z k o ­
n ieczności n ie p e łn e , p o z b a w io n e  n a u k o w e j śc is ło ­
ści, p ro p e d e u ty c z n e . N au k o w ą  ścisłość o siąg am y  
d o p ie ro  w  liceum , tru d n ie jsz e  p o ję c ia , n p . z z a ­
k resu  so c jo lo g ii i ek o n o m ii p ro g ra m  w y o d rę b n ia  
te m a ty cz n ie  p rz y  z a g a d n ie n ia c h  życ ia w sp ó łc z e ­
snego . C óż w ięc p o z o s ta je  n a  p o z io m ie  g im n a z ­
ju m ?  P rz e ro b ić  g ru n to w n ie j n ie k tó re  z n ich , p o d ­
s ta w o w e  u w y p u k lić  (n p . u s tró j p o lity czn y , s tan , 
p a r la m e n t ) ,  p rz y  in n y ch  z a d o w o lić  się b a rd z o

s p o p u la ry z o w a n y m  u jęc iem . P o w a żn ie jsz e  w y m a ­
g a n ia  p o d  ty m  w z g lę d e m  m o ż n a b y  s ta w iać  m ło ­
d z ieży  p o d  k o n ie c  III g im n ., a  zw łaszcza  w  IV  
g im n. W ó w c za s  je d n a k  nauczyc ie l p o p ę d z a  sieb ie , 
m ło d z ież , n a w a ł m a te r ia łu  sto i w p ro s t w  p o p rz e k  
eg z ek u ty w ie  i k la sa  czw arta , k tó ra b y  się ze 
w zg lę d u  n a  w iek  m ło d z ie ż y  i je j o g ó ln y  ro zw ó j 
n a jb a rd z ie j n a d a w a ła  d o  eg z ek u ty w y  w  ty m  k ie ­
run k u , za w o d z i; re d u k c ja  m a te r ia łu  b o w iem  w  tej 
k lasie  w  zw iązk u  z w y m a g a n ia m i p ro g ra m u  je s t 
b a rd z o  u tru d n io n a . W  d ro b n e j ty lk o  m ie rze  p o ­
le p szy ła  się sy tu a c ja  d z ięk i n au c za n iu  h isto rii w  kl. 
IV  p rz e z  ca ły  rok , a  n ie  ty lk o  w  II p ó łro cz u , ja k  
p o p rz e d n io  p rz e w id y w a ł p ro g ra m .

Ja k ie ś  zm ian y  w  te j m ie rze  p o w in n y b y  n a ­
stąp ić . P o n ie w a ż  tru d n o  liczyć n a  p o w ięk szen ie  
liczby  g o d z in  w  kl. IV  —  n au czy c ie le  in nych  
p rz e d m io tó w  u sk a rż a ją  się ró w n ież  n a  p o d o b n y  
s ta n  rzeczy  —  za s ta n o w ić  b y  się n a le ż a ło  n a d  
m ożliw ośc ią  u ła tw ien ia  eg z ek u ty w y  n a  ty m  w ła ­
śn ie p o z io m ie ; z d a je  się, iż k o rz y s tn y m  o k a z a ło ­
b y  się p o w ięk sze n ie  m a te r ia łu  h is to ry c zn e g o  w  k la ­
sach  n iższych  o ty le , b y  m a te r ia ł kl. IV  ro zp o c ząć  
od lis to p a d a  19 1 8  r. P rz e ro b ie n ie  zw ięk szo n eg o  
m a te r ia łu  d a  się, ch o ć  z w ie lk im  tru d e m , w  k la ­
sach  n iższych  u sku teczn ić , —  s to su n k o w o  n a j ła t ­
w iej ro zsz erzy ć  m a te r ia ł w  I g im n . —  a  u zy sk a ­
nych  10— 12 g o d z in  m o ż n a b y  o w ocn ie  zużyć n a  
p o z io m ie  kl. IV  d la  z a o k rą g le n ia  w ied z y  m ło ­
d z ieży  i sk u teczn ie jsze j eg z ek u ty w y  te g o  w aż n eg o  
d z ia łu  u m ie ję tn o śc i h is to ry c zn y c h . N ieza leżn ie  od  
teg o  nauczyc ie l m usi o d  p o c z ą tk u  p rzy zw y cza ić  
m ło d z ie ż  d o  p o słu g iw a n ia  się te rm in o lo g ią  n a u ­
k o w ą, k tó rą  n a leży  s to p n io w o  w p ro w a d z a ć , k o n ­
tro lu ją c  je d n a k  sta le , czy  m ło d z ie ż  ro zu m ie  p o ­
ję c ia  i te rm in y  h is to ry czn e . S łu ży  te m u  celow i 
u m ieszczo n y  w  p o d rę c z n ik a c h  B o rn h o ltz a , a  n ie ­
k ie d y  i w  zeszy tach  p rz e d m io to w y c h , s ło w n iczek  
te rm in ó w  i p o ję ć  h is to ry czn y ch .

Z n a c z e n ie  zeszy tu  p rz e d m io to w e g o  d la  w y ­
ro b ien ia  u m ie ję tn o śc i fo rm a ln y c h  i u trw a le n ia  m a­
te ria łu  o m ó w iła  in s tru k ty w n ie  i w y c z e rp u ją c o  p. 
in s tru k to rk a  D r M ro zo w sk a  w  a r ty k u le  um iesz­
czo n y m  w  D z. U rz . K. O . Szk. K r. (N r. 2. 1 9 3 6  
r . ) .  S łu szn e  są  uw agi, iż ze szy t n ie  p o w in ie n  m ło ­
d z ieży  p rze s ło n ić  p o d rę c z n ik a , jeśli je d n a k  w  g rę  
w ch o d z i d aw n ie j o p ra c o w a n y  m a te ria ł, s ta n o w ić  
m o że  i p o w in ie n  ró w n o le g łą  —  ch o ć  n ie p o ró w ­
n an ie  m n ie j w aż n ą , niż p o d rę c z n ik  —  p o m o c  
n au k o w ą . W  ty m  ce lu  zn a le źć  się w  n im  w in n o  
sy n te ty c z n e  u jęcie  e p o k , o k resó w , z a g ad n ień , 
u s ta lo n e  p rze w a żn ie  a u to ry ta ty w n ie  p rze z  n a u ­
czyciela , p o n ie w a ż  teg o  n ie  z a w ie ra  p o d rę c z n ik , 
a m ło d z ie ż  sa m o d z ie ln ie  ta k ich  w n io sk ó w  n ie  w y ­
snu je . T e  n o ta tk i p rzy czy n ić  się m o g ą  w  p ew n y m  
s to p n iu  d o  w y ro b ie n ia  o r ie n ta c ji i p e rsp e k ty w y  
h is to ry c zn e j u m ło d z ieży .

R a m o w e  u jęc ie  te m a tu  n a k a z u je  o g ran iczy ć  
się d o  w sp o m n ia n y c h  w y że j uw ag. P o z o s ta je  j e d ­
n a k  d la  n a leż y te j e g z ek u ty w y  jeszcze  je d n a , już  
czysto  te ch n ic zn a  w sk az ó w k a . B y m ło d z ie ż  p ra c o ­
w a ła  sy s tem a ty cz n ie  i u n ik a ła  w y b ieg ó w , s to su ­
n ek  d o  nie j p o w in ie n  b y ć  b a rd z o  lib e ra ln y  n ie 
ty lk o  w ów czas, g d y  is to tn ie  z a c h o d z ą  ja k ie ś  tru ­
dnośc i w  p rac y , a le  i w te d y , g d y  z a n ie d b a n ia  są
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zu p e łn ie  p rz y p a d k o w e , lu d z k ie : m o ż n a  p rz y ją ć
d o  w ia d o m o śc i u sp raw ied liw ien ie , iż n ie  je s t p rz y ­
g o to w a n a  z lek c ji b ie żą ce j, n a w e t w  w y p a d k u  
s tw ie rd z en ia , że  p rz y c z y n ą  je s t ro z b a w ie n ie  itp . 
M ło d z ie ż  m a  w yczucie  ta k tu , n ie  n a d u ż y w a  z a u ­
fan ia , s tw a rz a m y  p rz y  ta k im  s to su n k u  d o  u sp ra ­
w ie d liw ia ć  sy tu a c ję  ja sn ą , szczerą . G d y  je d n a k  
uczeń  p rz y  ta k  d u że j sw o b o d z ie , b e z  u sp ra w ie ­
d liw ien ia  o k aż e  się w  p e łn i n ie p rz y g o to w a n y m , 
je d e n  ta k i w y p a d e k  n ie ró b s tw a  p o c ią g n ą ć  w in ien  
za  so b ą  p o w a ż n e  n a s tę p s tw a , u ja w n ia  b o w ie m  
w ó w czas n ie sy s te m aty cz n o ść , k tó ra  —  z g o d n ie  
z za ło ż en ie m  —  w in n a  s ta n o w ić  w  n au c za n iu  h i­
s to rii je d n ą  z p o d s ta w  d o  w y d a w a n ia  oceny . T a ­
k ie p o s tę p o w a n ie  p rzy c z y n ia  się z re sz tą  d o  w y ro ­
b ie n ia  u  m ło d z ie ż y  p o cz u c ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  
czy n y  i p racę .

W reszc ie , jeśli m o w a  o eg zek u ty w ie , n a leży  
uw zg lęd n ić  n ie p o ś le d n ią  ro lę , ja k ą  o d g ry w a  s to ­

p ie ń  w  ogó le , b ą d ź  ja k o  b o d z ie c  a m b ic y jn y , b ą d ź  
ja k o  s to p ie ń  n ie d o s ta te c z n y  p rz y  n ie ró b s tw ie  i z łej 
w o li u czn ia , a  n a d to  ja k o  z a b ie g  e lim in acy jn y , 
g d y  uczeń  w o b e c  z d e c y d o w a n e g o  b ra k u  z d o l­
ności p o w in ie n  i m usi zm ien ić  k ie ru n e k  sw ego  w y ­
k sz ta łcen ia . N ie u z a sa d n io n a  b o w ie m  p o b ła ż liw o ść  
p rz y  k la sy fik o w a n iu  m ło d z ie ż y  u tru d n ia  w y b itn ie  
e g z ek u ty w ę  w  n a s tę p n y c h  la ta c h  n au czan ia . R y ­
g o ry zm  k la sy fik a c y jn y  o d d z ia ły w a ł w  sz k o le  t r a ­
d y c y jn e j p o d  w z g lę d e m  n a u k o w y m  i w y ch o w aw ­
czym  d o d a tn io , ta k  częs to  dzisia j p rz e sa d n e  roz- 
tk liw ian ie  się n a d  m ło d z ie ż ą , n ie k ie d y  w p ro s t k li­
n iczn e  tłu m ac ze n ie  n ie ró b s tw a  c iąg ły m i d o le g li­
w o ściam i zw łaszcza  w iek u  d o jrz e w a n ia  itp . je s t 
w ręcz  szk o d liw e . Z a s łu ż o n y  s to p ie ń  n ie d o s ta te c z ­
n y  d z ia ła  d o ra ź n ie  i p ro fila k ty c z n ie  i ja k o  ś ro d e k  
eg zek u ty w y , g d y  in n e  z a w o d z ą , b y n a jm n ie j nie 
rz a d k o  w in ien  i m usi b y ć  s to so w an y .

S. Anisfeld.

Młodzież w czasopism ach szkolnych.
W  o sta tn ic h  k ilk u  la ta c h  n a  te re n ie  n aszeg o  

O k rę g u  u trz y m y w a ły  się cz aso p ism a  m ło d z ie ż y  
sz k ó ł ś re d n ic h  p rz e z  d łu ższy  lu b  k ró ts z y  okre-s 
czasu , w  k a ż d y m  raz ie  n ie  b y ły  to , d o s ło w n ie  b io ­
rąc , e fe m e ry d y , w  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsc o w o śc ia ch :

B ia ła  —  „ G ło s  M ło d y c h ” , C z ę s to c h o w a  —  
„Ś w ia t S z k o ln y ” , D ę b ic a  —  „ U  n a s” , Ja s ło  —  
„ R a z e m  m ło d z i” i „ M ło d y  g eo g ra f, K ielce  —  
„ M ło d z i id ą ”  i „ L iśc ie n ie” , M a rió w k a  —  
„ B rz a s k ” , M y ślen ice  —  „ G ło s  M ło d y c h ” , N ow y  
S ącz  —  „ Z e w  g ó r” , O s tro w iec  —  „ N a  sz k o ln e j 
ła w ie ” , P aw lik o w ic e  p o d  W ie licz k ą  —  „N a sze  
życ ie” , R a d o m  —  „ G ło s y  s z tu b a c k ie ” , S a n d o ­
m ie rz  —  „ S p ó jn ia ” , S o sn o w iec  ---- „ M ło d z i id ą ” ,
T a rn ó w  —  „ Ś w it” , W ie liczk a  —  „ Z e w  m ło d y c h ” . 
N ie k tó re  z w y m ie n io n y ch  p ism  m a ją  c h a ra k te r  
m ię d zy szk o ln y , g d y ż  g ru p u je  się p rz y  n ich  m ło ­
d z ież  n ie  ty lk o  z d a n e j m ie jscow ości, lecz ró w ­
nież  z sąs ied n ich , w  je d n y m  zaś w y p a d k u  n a w e t 
m ło d z ie ż  sz k o ln a  z m ie jscow ości, n a leż ąc y ch  d o  
są s ied n ieg o  O k rę g u . W ięc  p ism o  m ło d z ie ż y  „ G ło s  
m ło d y c h "  w  B iałe j sk u p ia ło  ró w n ież  m ło d z ie ż  
z B ielska , C ieszyna, K ęt, P szczyny , W a d o w ic  
i Ż y w ca . „ M ło d z i id ą ” w  S o sn o w cu  je s t p ism em  
m ło d z ie ż y  ró w n ież  z B ę d z in a  i D ą b ro w y  G ó rn i­
czej, p ism o  „ G ło s y  S z tu b a c k ie ” , w y ch o d z ąc e  
w  R a d o m iu , p rz e z n a c z o n e  b y ło  ró w n ież  d la  m ło ­
dz ieży  w  K o zien icach , O p a to w ie  i S k arży sk u .

N ie m a m  pew n o śc i, czy  w y liczo n e  p ism a  w y­
c z e rp u ją  w szy s tk ie  p ró b y  czaso p iśm ien n icze  m ło ­
d z ież y  n a  te re n ie  O k rę g u  w  o k res ie  o d  r. 1936 . 
Z  k o n ieczn o śc i zm u szo n y  je s te m  p o le g a ć  n a  ty m  
m a te ria le , k tó ry  szk o ły  d o  K u ra to r iu m  n ad e s ła ły . 
K u ra to r iu m  b o w ie m  z a ję ło  w  sw o im  czasie  ta k ie  
s ta n o w isk o , że  ż a d n y m  ry g o ry s ty c z n y m  z a rz ą d z e ­
n ie m  n ie  u re g u lo w a ło  sp ra w y  n a d s y ła n ia  czaso­
p ism  szk o ln y ch , p o z o s ta w ia ją c  w  z a sa d z ie  kw estię  
ocen y  ich w arto śc i i o d d z ia ły w a n ia  D y re k c jo m  
szk ó ł i R a d o m  P ed a g o g ic z n y m , w z g lę d n ie  n a u c z y ­
cie lo m , sp ra w u ją c y m  n a d  p ism am i o p iek ę . N ie­

za le żn ie  je d n a k  o d  ty ch  sp raw , b a rd z o  je s t p o ż ą ­
d a n e  i w sk az an e , a b y  re d a k c je  p ism  m ło d z ie ży  
p rz e sy ła ły  d o  K u ra to r iu m  je d e n  eg z e m p la rz  k a ż ­
d e g o  w y d a n ia  p ism a.

K aż d e  z w y m ie n io n y ch  p ism  m a  sw o je  p o d ­
łoże, n a  k tó ry m  p o w s ta ło  i ro z w ija  się n a d a l, m a 
sw o je  w ah a n ia . Z e  w z g lę d u  n a  sp o ra d y c z n o ść  
ich p o ja w ia n ia  się, w  za leżn o śc i o d  z e b ra n e g o  m a ­
te r ia łu  i o d  w o ln e g o  czasu  re d a k to ró w , tru d n o  
je s t o rzec  w  d a n e j chw ili, k tó re  z p ism  u trz y m u ją  
się n a d a l. Z  p ew n o śc ią , jeśli o b o k  n ie  s ła b n ą c e g o  
z a p a łu  re d a k c ja  z a s to su je  ro z u m n ą  i o f ia rn ą  w y ­
trw a ło ść , p ism o  p rz e trw a  i p o ja w i się w  b ie żą cy m  
ro k u  sz k o ln y m  zn o w u  w  p ew n e j ilości n u m eró w . 
T a k  b y ło  w  m in io n y m  ro k u  sz k o ln y m  w  o d n ie s ie ­
n iu  d o  w ięce j niż p o ło w y  czaso p ism  w y m ien io n y ch  
n a  p o cz ą tk u .

N a  p ism a  te  s k ła d a ją  się a r ty k u ły  w s tę p n e
0 treści, zw ią za n e j z o k o liczn o śc ią  chw ili lu b  p o rą  
ro k u , a r ty k u ły  o treśc i k ra jo z n a w c z e j, k ro n ik i li­
te ra c k ie  i re c e n z je  z dz ie ł, p o e ty c k ie  p ro d u k u je  
n a jm ło d sz y c h , św ia d cz ące  n ie k ie d y  o szczerym  
ta len c ie , a r ty k u ły  d y sk u sy jn e  n a  te m a t sam eg o  
p ism a, je g o  k ie ru n k u  i zaw arto śc i, sp ra w o z d a n ia  
z w ycieczek , p ró b y  n o w elis ty czn e , w reszc ie  k ro ­
n ik a  życ ia  i p ra c y  sa m o rz ą d o w y c h  o rg an iz ac y j p o ­
sz czeg ó ln y ch  szk ó ł, sp ra w o z d a n ia  z m ie jsco w eg o  
sp o rtu , k o n k u rsy , ro z ry w k i u m y sło w e  i k ąc ik i h u ­
m o ry sty c zn e . C o  o sw o im  p iśm ie  sąd z i og ó ł m ło ­
d z ieży , m o ż n a  się d o w ied z ie ć  z lis tów  d o  re d a k c ji
1 w y w o łan y c h  n im i a r ty k u łó w  d y sk u sy jn y ch . W i­
d a ć  w  n ich , że  w  m asie  u czn iow sk ie j p ism o  n ie 
m o g ło b y  zn a le źć  o sto i p ew n e j i trw a łe j, p o d le ­
g a ło b y  b a rd z o  zm ie n n y m  flu k tu a c jo m . P ism o  trw a  
i ro zw ija  się ty lk o  d z ięk i u s iło w a n io m  w iększe j 
lu b  m n ie jsze j g ru p y  i d z ięk i p o m o c y  s ta rszy ch . 
T ru d n o  z re sz tą  b y ło b y  p ism u  c z e rp a ć  i d u ch a  
oży w czeg o  i m a te r ia ł rze czo w y  z ja ło w e j, n ie ra z  
b a rd z o  p ły tk ie j i p o w ie rz ch o w n e j d y sk u sji, ja k a  
n a  te m a t z a d a ń  p ism a  to czy  się m ię d z y  n iezad o -
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w o lo n y m i cz y te ln ik a m i a re d a k c ją . R e d a k c ja  
w  ta k ich  w y p a d k a c h  re p re z e n tu je  zw y k le  e le m e n t 
zd ro w szy  i ro zu m n ie jsz y  tru d n o  je d n a k  o trz ą sa ć  
się z p rz y k re g o  w ra ż e n ia  p rz y  c z y ta n iu  ta k ie j d y ­
skusji, k tó re j n ie ra z  za  d u żo  p o św ię ca  się m ie jsca . 
W reszc ie  r e d a k c ja  je d n e g o  z p ism  tłu m ac zy  p rz y  
ta k ie j sp o so b n o śc i, że  „ z a d a n ie m  p ism a  m ło d z ie ­
żo w e g o  je s t n ie  d a w a n ie  chw ilow ej ro z ry w k i, n ie  
p o zw o le n ie  n a  w y p isy w an ie  się je d n o s tk o m , lecz 
p rz e d e  w szy s tk im  w y c h o w a n ie ” . Jeśli p ism o  w y ­
ch o w a  so b ie  czy te ln ik ó w , jeśli w sk u te k  teg o  
p o d n ie s ie  się p o z io m  d y sk u sji m ię d z y  n im i i re ­
d a k c ją , b ę d z ie  to  d u ż a  z d o b y c z . N ie z a s trz e g a ł­
b y m  się je d n a k  ta k  s tan o w czo , an i p rzec iw  chw i­
low ej ro z ry w ce , an i p rze c iw  w y p isy w an iu  się je d ­
n o ste k , b o  i te  ś ro d k i w łaśc iw ie  s to so w a n e , d o  
ce lu  w łaśc iw eg o  p ro w a d z ą . A  w y ch o w an ie  so b ie  
o d p o w ie d n ic h  cz y te ln ik ó w  je s t d la  p ism a  m ło ­
d z ież y  rze czą  tru d n ą  i w y m a g a  d u że g o  n a k ła d u  
sił i w y trw a ło śc i. E n tu z ja śc i re d a k c y jn i c ieszą  się 
k a ż d y m  n o w y m  n u m e re m  p ism a , ja k o  św ia d e ­
c tw e m  zw y c ięs tw a je g o  k ie ru n k u  i ży w o tn o śc i 
lep szy ch  sił w  m ło d z ie ży . S cep ty cy  je d n a k , cz a ­
sem  d o s trz e g a ją c y  le p ie j rzeczyw isto ść , tw ie rd z ą , 
ż e  d la  n asze j m ło d z ie ż y  w aż n ie jsze  są s to k ro ć  
no w in k i w e „ W ró b la c h  n a  d a c h u ” i „ u ro c z e  
sc h ad z k i z g łu p iu tk ą  k o le ż a n k ą ” .

G ło sy  m ło d z ie ż y  n a  te m a t ce ló w  i ro li je j 
p ism a  św ia d cz ą  o is tn ien iu  d w ó ch  k ie ru n k ó w  i z a ­
p a try w a ń . W e d łu g  je d n y c h  g łó w n y m  z a d a n ie m  
p ism a  je s t w y p o w ia d a n ie  się m ło d z ie ży . K ie ru n e k  
d ru g i u św ia d am ia  so b ie  w y ch o w aw cze  i k sz ta łc ą ­
ce ce le  p ism a. „ P isz c ie  o ty m , c o  w as  b o li i c ie ­
szy, co  w a s  z a jm u je  lu b  ro z w e se la ” . „ W a s z e  a r ­
ty k u ły  i sp ra w o z d a n ia  n iech  c e ch u ją  za le ty  m ło ­
d o śc i: szczerość, d o b ra  w o la  i o d w a g a ” . „ C h c e ­
m y, b y  g a z e tk a , re d a g o w a n a  p rz e z  n as  w szy s t­
k ich  a  n ie  p rz e z  je d n o s tk i, s ta ła  się je d n ą  z d ró g  
zb liża ją cy ch  n a s  d o  s ta rsze g o  sp o łe c z e ń s tw a  i p rz y ­
g o to w u ją c y c h  n a s  ju ż  za  m ło d u  d o  p e łn ien ia  
c iężk ich  o b o w ią z k ó w  P o la k a  —  o b y w a te la ” . S ą  
p ism a, k tó re  o b u  k ie ru n k o m  z d a ją  się h o łd o w a ć : 
„ B ę d z ie m y  się  z a jm o w a ć  p o w a ż n ie  i rzeczo w o  
w szy stk im i za g a d n ie n ia m i, k tó ry m i in te re su ją  się 
sz e ro k ie  rzesze  m ło d z ie ży . Z  d ru g ie j s tro n y  p ism o  
p o w in n o  b y ć  p e łn e  m ło d z ie ń c z e j w erw y , h u ­
m o ru  i ży c ia” .

D u żo  is to tn ie  szczerości i d o b re j w oli, d użo  
ró w n ież  zm ysłu  rea ln eg o , k tó ry m  się m ło d z ie ż  
d z is ie jsza  w  o g ó le  o d zn a cz a , w id a ć  w  n a s tę p u ją ­
cych  w y zn a n iac h  n a  te m a t za m ie rz o n y ch  i o sią ­
g an y c h  re z u lta tó w  p ism a  m ło d z ie ż y : „ I  ta k
zw y k le  b y w a, że  p o  ro k u  p ra c y , p o  z ro b ie n iu  r a ­
c h u n k u  su m ien ia  re z u lta ty  n ie  p o k ry w a ją  się z o- 
b ie tn ic am i. J e a n a k  m im o  p rze p aśc i, ja k a  is tn ie je  
m ię d z y  k a ż d ą  te o rią  i je j w y k o n a n ie m , p ro g ra m  
p ra c y  trz e b a  u ło ży ć  i trz e b a  w ierzyć, że  ch o ć  c z ą ­
s tk a  z teg o , co  z o s ta ło  p o w ie d z ia n e , z n a jd z ie  sw o ­
je  o d p o w ie d n ik i w  rzeczy w is to śc i” .

Z  d o b o re m  a r ty k u łó w  i z ce n z u rą  re d a k c y jn ą  
b y w a  rozm aic ie . W  n u m e rz e  k w ie tn io w y m  je d ­
n eg o  z p ism , o b e jm u ją c y m  14 -cie  s tro n , re d a k c ja  
u m ieśc iła  n a  4 -ch  s tro n ic ac h  b a rd z o  b a n a ln e  
w sp o m n ie n ie  z z a b a w y  sty czn io w e j. C óż  p o w ie ­
d z ieć  o a r ty k u ła c h , k tó re  z p e w n o śc ią  zm ien iły ­

b y  sw ą p o sta ć , lub  zu p e łn ie  o d p a d ły , g d y b y  
p rz e d  d ru k ie m  s ta ły  się te m a te m  g ru n to w n e j ro z ­
m o w y  o p ie k u n a  p ism a  z m ło d y m  a u to re m ?  S łu ­
szn ie p rz y ^ n ie k tó ry c h  re d a k c ja c h  tw o rz ą  się sp e ­
c ja ln e  k o m is je  d la  c e n z u ro w a n ia  a r ty k u łó w , z ło ­
żo n e  z k ilk u  osób .

In n y m  n ie b ez p iec ze ń stw em , k tó re  czy h a  na 
p ism a  m ło d z ieży , je s t n ie d b a ls tw o , n ie s ta ra n n o ść  
k o re k ty . Z ja w isk o  to  je s t  ta k  częste , że  je g o  
p rzy c zy n  n a leż y  d o p a try w a ć  się w  is to tn y c h  nie- 
d o m a g a n ia c h , a n ie  w  o k o liczn o śc iach  p r z y p a d ­
ko w y ch . N ie s ta ra n n a  k o re k ta  je s t  n iew ą tp liw ie  
d o w o d e m  w ie lk ieg o  ch a o su  o rg a n iz a c y jn e g o  i nie- 
w łaśc iw go  p o jm o w a n ia  sw oich  o b o w ią z k ó w  p rz e z  
c z ło n k ó w  re d a k c ji. W y tę p ie n ie  te g o  zła, b a rd z o  
sz k o d liw eg o  ze  w z g lę d u  n a  sw o je  ro zm ia ry , b ę ­
d z ie  m ia ło  d u że  zn aczen ie  w y ch o w aw cze  d la  tych, 
k tó rz y  ch c ą  in n y m  służyć w z o re m  p ra c y  i o rg a ­
n izac ji. N a jw ięce j u d rę c z e n ia  sp ra w ia ją  k ło p o ty  
f in an so w e  i a d m in is tra c y jn e , k tó re  n ie  u s ta ją  n i­
g d y . C o  ja k iś  czas p o ja w ia ją  się w  p iśm ie  w e ­
zw an ia  i p rz e k o n y w a n ia  w  ro d z a ju :  „ k a ż d y  w y ­
k u p io n y  e g z e m p la rz  je s t ce g ie łk ą  w  b u d o w ie  n a ­
szego  p ism a ” lu b  „ p o k a ż m y , że  p o s ia d a n ie  w ła ­
sn eg o  p ism a  n ie je s t  p rz y w ile je m  lu d z i sta rszych , 
że  m y  m ło d z i ta k ż e  p o tra f im y  m ieć  w łasn y  o r ­
g a n  i n ie  ty lk o  u m ie m y  g o  z re d a g o w a ć , a le  n a ­
w e t w łasn y m i s iłam i u trz y m a ć " . P ra k ty k a  w sk a ­
zu je , że  f in an so w a  ró w n o w a g a  p ism a  u trz y m u je  
się je d n a k  g łó w n ie  d z ięk i a b o n a m e n to w i, z a p e w ­
n io n e m u  p rz e z  k o m ite ty  ro d zic ie lsk ie . C zy  to  
p ism u  p rzy n o s i u jm ę ?  N ie sąd zę , i n ie  je s t w sk a ­
zan e  w  ty m  k ie ru n k u  z b y t ry g o ry s ty cz n ie  d o m a ­
g ać  się sa m o d z ie ln o śc i i n ieza leżnośc i.

D zięk i rea lizm o w i, z ja k im  m ło d z ie ż  u s to ­
su n k o w u je  się d o  za m ie rz o n e j p ra c y  i d o  m o ż li­
w ych  je j w a ru n k ó w , s ta ła  się b a rd z ie j z ro z u m ia łą  
i n ie raz i ju ż  w  ta k im  s to p n iu  m ło d z ie ż y  ro la  d o ­
św ia d cz o n eg o  n au czy c ie la , o p ie k u n a  p ism a . O p ie ­
k u n o w ie  je d n a k  n ie zaw sze u m ie ją  tę  sy tu a c ję  w y­
zyskać . Z a d a n ie m  o p ie k u n a  b y ło  b y  m ię d zy  in n y m i 
z łag o d z e n ie  p rz e ja sk ra w ie ń  w  w y s tą p ie n ia c h  r e ­
d a k c ji, czy  p o je d y n c z y c h  re d a k to ró w , k tó re  w y ­
n ik a ją  z p rz e sa d n e g o  p o jm o w a n ia  p rze z  n ich  
sw o je j ro li a lb o  z n a iw nośc i. B y ło b y  b łę d e m  ze 
s tro n y  o p ie k u n a , g d y b y  sw o ją  ro lę  o g ran icza ł 
ty lk o  d o  c e n z u ro w a n ia  a r ty k u łó w  z p u n k tu  w i­
d ze n ia  p rz e p isó w  szk o ln y ch  i sz k o ln e j czy  o g ó l­
ne j p rzy zw o ito śc i. I ja k o  o p ie k u n  p ism a  n auczycie l 
w in ien  b y ć  w y ch o w aw c ą  m ło d z ie ży . Jeśli p ise m ­
ko, s ła b e  w  treśc i i w  u k ła d z ie , zam ieszcza  n a  
w stę p ie  a r ty k u ł, z a ty tu ło w a n y  „ o s ta tn ie  s łow o  
r e d a k to ra " ,  p e łn y  p a te ty c z n y c h  p u sty c h  zw ro tó w  
u s tę p u ją c e g o  re d a k to ra ,  z p ew n o śc ią  z a b ra k ło  tu  
s p o k o jn e j, ta k to w n e j p e rsw az ji ze  s tro n y  o p ie ­
k u n a . W ty m  w y p a d k u  p ism o  p u sz cz o n o  z b y t sa- 
m o p as. C h w a le b n a  je s t s w o b o d a  w y p o w ia d a n ia  
się m ło d z ie ż y  w  sw o im  p iśm ie, a le  n iech że  n ie 
p o d ry w a  je g o  p o w ag i, n iechże  n ie  p o d a je  w  w ą t­
p liw o ść  je g o  za ło żeń , n iech  n ie ją trz y , n ie  sk łó c a! 
M ożliw y  je s t ca ły  sze reg  d y sk u sji, a le  n ie  n a  ła ­
m a ch  p ism a. M o że się w y ło n ić  ca ły  sz e reg  w ą t­
pliw ości, k tó ry c h  u zg o d n ien ie  w in n o  b y ć  racze j 
d z ie łe m  p o ro z u m ie n ia  o p ie k u n a  z g ro n e m  m ło ­
dzieży , jeśli te g o  w y m a g a  d o b ro  p ism a. P ism o  ja -
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ko pub likacja  nie pow inno  p od legać  zby t k a ­
p ryśnym  w ahaniom . D latego  np. razi artyku ł 
w  piśm ie m łodzieży, w k tó rym  autor, zresztą 
im iennie podp isany , o dsądza  od  czci i w iary  a r ­
tyku ły  kolegów , zaw arte  w  p o p rzed n im  num e­
rze tego  sam ego pism a, nazyw ając je  głupim i 
i d o p a tru ją c  się w  nich pornografii, a red ak c ję  
uspraw iedliw iając z ich um ieszczenia b rak iem  
innych artykułów . Jeśli tam  by ła  pornografia , 
a rty k u ł nie pow inien znaleźć się w piśm ie. Jeśli 
jej nie było , czym  w ytłum aczyć um ieszczenie 
w piśm ie takiej k ry tyk i i to  bez k om en tarza?

Pism a p o d o b n e , głów nie z b rak u  planow ej 
opieki, d ługo  jeszcze m uszą się bo ry k ać  z tru d n o ­
ściam i nim  d o jd ą , do w łaściw ego w yrazu, prze­
w ażnie jed n ak  w śród  tych trudności upada ją . 
T ym czasem  inne, lepiej zorganizow ane i s ta ran ­
niejszą o toczone opieką, dochodzą  w sw oim  w y­
razie do  w yznań i dek laracji, k tó re  ty lko  na p o ­
zór m ogą zadziw iać w piśm ie m łodzieży, w  g ru n ­
cie rzeczy je d n a k  d ow odzą  je j g łębszego w yro ­
b ien ia  i uśw iadom ienia. W  jed n y m  z pism  czy ta­
m y: „chcem y podn ieść ku ltu rę  ucznia, k tó ry , w y­
chodząc ze szkoły, p rócz nauki pow inien wynieść 
og ładę. N a tym  odcinku  będziem y pom agać w ła­
dzom  szkolnym ” . W  innym  zaś artyku le  p o d  ty ­
tu łem : „N asza k u ltu ra” : „W ystarczy  przejść  dw a 
razy przez ul. N. N „ ab y  ją  zobaczyć. T rzech, 
czterech uczniów, trzym ając  się p o d  ręce idzie 
bezm yślnie, nie ustępu jąc naw et starszym . Czy 
to  m a sens? A  p rzede  w szystkim : czyż to  nie
św iadczy źle o nas? Czy myślicie, że w idok 
p iętnasto le tn iego  ucznia z pap ierosem  w  rę ­
kach —  d o d a  m u pow agi?  W p rost przeciw nie! 
T ak i uczeń p lam i h o n o r m unduru  szkolnego 
w oczach starszego spo łeczeństw a!!” N a takie 
i tym  p o d o b n e  uwagi' zd o b y w ają  się p ism a m ło ­
dzieży, m ające  już za sobą pew ną tradyc ję , m o ­
gące w  swoim  rozw oju  w ykazać się już pew nym  
dorobk iem . Z d o b y w a ją  się one na śm iałe n ap ię t­
now anie w ybryków  m łodzieży w  czasie publicz­
nych w ystąpień , w  czasie w ieczorów  czy audycyj.

D opiero  ten  śm iały i szczery obiektyw izm  
w ocenie w łasnej, dow odzący  głębszego p o d e j­
ścia do  ob jaw ów  życia, d a je  gw arancje , że i sto­
sunek tej m łodzieży d o  szkoły nie p o d leg a  u p rze ­
dzeniom  i jest całkow icie szczery. I jeżeli szkoła 
w  tak ich  w ypadkach  m a w  uczniu przyjaciela, 
nie ty lko  o uczniu to  św iadczy pochlebnie , ale i o 
szkole. W zruszyć m oże n astępu jący  w y ją tek : 
„N im  je d n a k  p ó jd ę  w  tru d  życia, jeszcze raz się 
do  C iebie zw racam . P okochałem  Cię gorąco, bo 
w T o b ie  znalazłem  nie ty lko  suchą w iedzę. By­
łaś mi, Szkoło, dom em  rodzinnym , by łaś mi n au ­
czycielką najlepszą, by łaś najw iern iejszą p rzy ja ­
ciółką. Dziś gdy  po  w akacjach  znów  w  T obie  
rozbrzm iew ały  radosne  głosy uczennic, T w o ja  
uczennica, k tó re j w ydałaś św iadectw o d o jrza ło ­
ści, śle Ci gorące podziękow anie za najszczęśliw ­
sze la ta  swej m łodości, spędzone  w  T w oich mu- 
rach ” .

D opiero  g łębszy obiektyw izm  w  ocenie prze­
jaw ów  życia um ożliwi m łodzieży różnych stopni 
i poziom ów  w zajem ne zbliżenie się i w spółpracę. 
D latego  nie m ożna pow strzym ać słów  uznania, gdy

się w idzi num er pism a, w  k tó rym  artyku ły  m ło ­
dzieży g im nazjalnej i licealnej m ieszają się z a r­
tykułam i uczniów  szkół zaw odow ych.

W  niek tórych  co pow ażniejszych czasopism ach 
m łodzieży w idoczne już są p ró b y  rozszerzenia 
k ręgu  obserw acji poza  w łasne środow isko. Z ja ­
w ia się p rzeg ląd  p rasy  m łodzieżow ej, z p o czą t­
ku dość obcesow y w  stosunku do  ujem nych ale 
n ieisto tnych cech b ra tn ieg o  pism a, później coraz 
b ardzie j obiektyw ny, spoko jny  i w idocznie k ie­
row any' m yślą konstruk tyw ną, uw zględniającą 
w arunki rozw oju. C harak terystyczna  jest w  tej 
dziedzinie tak a  np. ocena jednego  pism a przez 
red ak c ję  drug iego : „S ta ran n ie  i żyw o redagow a­
ne, obfitu je  w  artyku ły  o dużej różnorodności 
tem atów , p osiada  przy  tym  znaczną ilość ilustra- 
cyj, m oc k a ry k a tu r i p rzed e  w szystkim  to, co sta ­
now i rdzeń  pism a i rozstrzyga o jego  obliczu, 
w łaściw ą linię ideow ą” .

Ideologia dzisiejszej m łodzieży, stosunek  do  
starszego społeczeństw a, stosunek do  zagadnień  
politycznych i społecznych, stosunek do  przeszło­
ści —  to  prob lem y, k tó re  na  łam ach  pism  dość 
często sk łan ia ją  m łodzież do  w ypow iedzenia  się 
i jeśli nie d la  w szystkiej, to  d la  części m łodzieży 
stanow ią zain teresow ania  istotne. W arto  się z ni­
mi zapoznać. M ożna w  nich znaleźć przeciw w a­
gę d la  u jem nych  sądów  o m łodzieży, m ożna na 
tej podstaw ie  posunąć się znacznie nap rzó d  
w  procesie poznaw ania m łodzieży  i określania 
ich schorzeń i w łaściwości, do  czego obecne 
starsze poko len ie  tak  usilnie zm ierza.

P oza  spraw am i, k tó re  sk ład a ją  się na  życie 
szkolne i koleżeńskie, jakieś głębsze życie w e­
w nętrzne m łodzieży o charak te rze  b ardzie j oso­
bistym , po d o b n ie  jak  i życie rodzinne, stano­
w ią zn ikom ą część zaw artości czasopism a. Nie 
zaliczam  bow iem  do  tej g rupy  p ró b  poetyckich  
i now elistycznych p od lega jących  już z natu ry  
swej pew nym  szablonom  literackim .

M łodzież odczuła p o trzeb ę  w ypow iedzenia 
się co do  tych spraw , k tó re  je j dotyczą, a „są  
ro zpa tryw ane  w yłącznie p rzez ludzi starszych” .

W  zw iązku z tym  m łodzież w yraża nieraz ży­
czenie ,by  starsi nie w ysnuw ali „w niosków  d y ­
skredy tu jących  całą m łodzież” , by  nie mówili, 
że cała  m łodzież „ je s t zła, gdy  jed n o stk a  p o ­
pełni czyn n iegodny  uczniow skiego m unduru” . 
„T rz e b a  w ejść m iędzy nas —  czytam y w  tym  
sam ym  artyku le  —  porozm aw iać, trzeb a  d o ­
tknąć  się p raw dy , pracy, k tó ra  przecież wre, 
a k tó re j jest tak  dużo w  naszym  codziennym  
szarym  d n iu” .

O dezw ały  się śm iałe a szczere głosy w  sp ra ­
wie stosunku p ed agogów  do  m łodzieży, w  sp ra ­
wie p odejśc ia  do  niej w p racy  w ychow aw czej. 
M łodzież reagu je  w  tych głosach na pow ierz­
chow ne zresztą a u jem ne przeciw staw ienia obec­
nego m łodego  poko len ia  daw nem u, w  m łodzieży 
rozbudziło  się zain teresow anie d la  polem iki 
w śród  przedstaw icieli starszego społeczeństw a na 
tem at . system ów  w ychow aw czych. Z  m iejsca 
zdoby ły  ją  te opinie, te  hasła, k tó re  głoszą, że 
do  m łodzieży należy podchodzić  „z  sercem  na 
d ło n i” . Szczerość m odych  au torów , w ypow iada-
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ją cy c h  się w  ty m  k ie ru n k u , je s t g o d n a  p o ch w a ły , 
b a rd z o  s łu szn a  je s t  o p in ia , że  „ n ie  złośliw e 
a szczere  w y p o w ie d z e n ie  się n a  te  te m a ty , nie 
ty lk o  n ie  zw iększy  p rz e s trz e n i m ię d zy  m ło d z ie ­
żą  a  w y ch o w aw c am i, lecz zb liży  d o  n ich  i u ła tw i 
tra fn ie jsz e  p o d e jśc ie  d o  su m ień  i uczuć m ło ­
d z ież y ” . A rty k u ł p ię k n y , c e n n y  z te g o  p o w o d u , 
że  a u to r  s ta ra  się n ie  b y ć  je d n o s tro n n y m . W ięce j 
ta k ich  ro zw aż ań , w ięcej o św ie tleń  te g o  te m a tu  
z ró żn y c h  s tro n , a  m ło d z ie ż  n asza  n ie  ty lk o  s ta ­
n ie  się w ra ż liw a  n a  „ se rc e  n a  d ło n i” , a le  n a  serce  
w  p ie rs iac h  ży w e g o  cz ło w iek a , n au czy  się b o w iem  
d o s trz e g a ć  je  i p o z a  tw a rd y m i i p o z o rn ie  z im ­
n y m i o s ło n am i. C o  p ra w d a , i d a w n a  m ło d z ie ż  
n ie  m ia ła  p o d  ty m  w zg lę d em  w ięcej zd o ln o śc i 
i w n ik liw ośc i.

D o  w y ró w n a n ia  ró żn ic  i n ie p o ro z u m ie ń  p rz y ­
c z y n ia ją  się n ie  ty lk o  ci ze s ta rsze g o  sp o łe c z e ń ­
stw a , k tó rz y  s ta w ia ją c  m ło d z ie ż  w o b e c  je j p rz y ­
sz łych  z a d a ń  w  p a ń s tw ie  i sp o łe cz eń stw ie , w y ­
ty k a ją  o b ec n ie  je j b ra k i i sch o rzen ia , a le  ró w n ież  
ta cy  p rzy ja c ie le  i o b se rw a to rz y  m ło d z ie ży , k tó ­
rzy  b liże j z n ią  się s ty k a ją c , d o s trz e g a ją  je j 
s tro n y  i ry sy  d o d a tn ie . T y c h  d ru g ich  m ło d z ie ż  
u w ie lb ia  i w y so k o  cen i, z p ie rw szy m i p ró b u je  
p o le m iz o w a ć  n a  ła m a c h  sw oich  p ism . A le  m im o  
p o lem ik i, n ie  zaw sze n a c e c h o w a n e j tro sk ą  o u- 
m ia r  i o b ie k ty w n o ść , b a rd z o  c e n n e  je s t s tw ie r­
d zen ie , że  „ m ło d z ie ż  sa m a  m o ż e  się z d o b y ć  na 
o d w ag ę , b y  w ym usić  u n ie p o w a żn y c h  k o leg ó w  
i k o le ża n ek , n a ra ż a ją c y c h  sz k o łę  i m ło d z ie ż  n a  
z łą  op in ię , re sp e k to w a n ie  i p rz e s trz e g a n ie  h o ­
n o ru  m ło d z ie ż y  i sw o je j sz k o ły ” .

S p ra w a  u trz y m a n ia  n a le ż y te g o  s to su n k u  
m ię d z y  s ta rszy m i, szczeg ó ln ie  n au czy c ie lam i 
a  m ło d z ie żą , je s t w  o g ó le  tru d n a , zw łaszcza  zaś 
n ie  n a d a je  się d o  o m a w ian ia  w  p o s ta c i u w ag  
i p o u cz eń , sk ie ro w a n y ch  d o  nauczycie li, rz a d k o  
z re sz tą  z d a rz a ją c y c h  się w  n ie k tó ry c h  cz aso p i­
sm ach . M ło d z ie ż  w in n a  zro zu m ieć , że  są  p ew n e  
d z ied z in y , w  k tó ry c h , ch o ć b y  m ia ła  coś d o  p o ­
w ied z en ia , z a b ie ra ć  g ło su  n ie  m oże , b o  ta k t  na 
to  n ie  zezw ala . N ie są  s to so w n e , ch o ć  za sa d n i­
czo  słuszne, uw ag i, n p . :  „ O p ró c z  sw ych  licznych  
p rz y m io tó w  p ro fe so r  m usi b y ć  d o b ry m  w y c h o ­
w aw cą . S ześc io le tn i p o b y t  w  g im n a z ju m  i liceum  
m usi w y w rzeć  d e c y d u ją c e  p ię tn o  n a  p o z io m  u- 
m y sło w y  u cz n ia” .

O b se rw u ją c  s ta rsze  p o k o le n ie , m ło d z ie ż  z d a ­
je  so b ie  sp ra w ę  z u je m n y ch  sk u tk ó w  o d d z ia ły ­
w an ia  n a  n ią  ze  s tro n y  p a r ty jn y c h  p o g lą d ó w  
s tro n n ic tw  p o lity cz n y ch , ro zu m ie , że  p o lity k a  
w y w iera  z g u b n y  w p ły w  z a ró w n o  n a  ro zw ó j u- 
m y sło w y , ja k  i w y ro b ie n ie  sp o łe c z n e  m ło d z ieży . 
W  a tm o sfe rz e  ro z p o li ty k o w a n ia  je d n i k sz ta łcą  
się n a  zac ię ty ch  p a r ty jn ik ó w , inni, „ p rz y sz li k a ­
rierow icze, z m ien ia ją  p rz e k o n a n ia  n a  k a ż d e j g o ­
d zin ie , za leżn ie  o d  p ro fe so ró w ” . M ło d z ie ż  słusz­
n ie re a g u je  n a  n a rz u c a n ie  je j w a lk  p o lity cz n y ch : 
„ C ó ż  n as  m ło d y c h  m o ż e  o b ch o d z ić , że  k ie d y ś  
p a n  X  k łó c ił się i w a lc zy ł z p a n e m  Y ? D laczeg o  
te  sp ra w y  p rze sz łe  p rz e n o s i się n a  chw ilę  o b e c n ą ? ” 
S tw ie rd z a ją  oni, że  „ ta rc ia  w śró d  m ło d z ie ż y  nie 
w y p ły w a ją  z is to tn y c h  ró żn ic  id e o w y c h , a le  j e ­
d y n ie  z p rze n ie s ien ia  sp o ru  s ta rszy ch  n a  m ło d sze

p o k o le n ia ” . P ró b u ją  z d a ć  so b ie  sp ra w ę  z e le m e n ­
tów , k tó re  m ło d z ie ż  s ta rsz ą  łą c z ą  ju ż  n a  ław ie  
sz k o ln e j i p rz y g o to w u ją  z n ie j p rzy sz łe  sp o łe ­
czeń s tw o  i je g o  k ie ro w n ik ó w . E le m e n t s p a ja ­
ją c y  d o s trz e g a ją  w  p o d ło ż u  i k ie ru n k u  id e o w y m , 
k tó ry  sam i p ró b u ją  o k reślić  ja k o  n a c jo n a liz m  
p ań s tw o w y , n ie  w ło sk i, n ie  h itle ro w sk i, a le  
czysto  po lsk i, d o s to so w a n y  d o  p o trz e b  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o . O b c y m  w p ły w o m  k ie ru n e k  te n  nie 
u legnie, g d y ż  o je g o  c h a ra k te rz e  czy sto  p o lsk im  
d e c y d u je  o d ro d z e n ie  re lig ijne , s p ro w a d z a ją c e  
p ra c ę  d la  p a ń s tw a  d o  re lig ijn eg o  o b o w iąz k u , i g łę ­
b o k a  łą cz n o ść  m ło d z ie ż y  z a rm ią . T a k  p ró b u je  
so b ie  ok reślić  m ło d z ie ż  o b e c n y  e ta p  sw ego  ro z ­
w o ju  i s ta n o w isk o  sw o je  w  chw ili dzisie jsze j. 
N ie o d d a je  się m arz en io m , z a s ła n ia ją c y m  oczy 
n a  rzeczyw istość , ja k ą  je s t d la  n ie j P o lsk a  dzi­
sie jsza  z je j ży w o tn y m i p ro b le m a m i, z je j t r u ­
d n o śc iam i, z je j k ło p o ta m i. D zięk i te m u  trz e ź ­
w em u  sp o jrz e n iu  n a  k sz ta ł tu ją c ą  się o b ecn ie  rz e ­
czyw istość  p o lsk ą , m ło d z ie ż  u jm u je  sw o je  z a d a ­
n ia  p ra k ty c z n ie  i z d u ż ą  d o z ą  ob iek ty w izm u . 
Z d a je  so b ie  z  te g o  sp raw ę , że  p rz e zn ac ze n iem  
je j w ieku , g łó w n y m  je j o b o w iąz k ie m  je s t p rz e d e  
w szy stk im  szk o ła , o siągn ięcie  ja k  n a jlep szy ch  
s to p n i n a  św iad ec tw ie , c o d z ie n n a  p ra c a  n a d  z d o ­
b y w a n ie m  w ied zy , n a leż y ty  s to su n ek  d o  p rz e p i­
sów  szko lnych .

N ie je d n o k ro tn ie  z w y z n a ń  m ło d z ie ż y  m o ż n a  
w y w n io sk o w ać , że  o d cz u w a  o n a  i ro zu m ie  p o ­
trz e b ę  ła d u  i ja sn eg o , z d e c y d o w a n e g o  k ie ru n k u . 
Z d a je  so b ie  sp raw ę , że „ s iła  d u c h o w a  sp o łe c z e ń ­
s tw a  je s t siłą  n a g ro m a d z o n y c h  o b o w iązk ó w , 
a  p ra w d z iw a  n a u k a  sp o łe c z n a  p o le g a  n a  z a o ­
s trza n iu  p o cz u c ia  o o b w iąz k u . P rz y  ty m  sp o łe ­
czeń s tw o  s ta rsz e  m usi d a ć  k o n ieczn ie  m ło d z ie ży  
b u d u ją c y  p rz y k ła d . D e k la m a c ja  p a tr io ty c z n o -n a -  
ro d o w a  b e z  o fia rn e j s łu ż b y  d la  p a ń s tw a  je s t z a ­
k ła m a n ie m  i k o m e d ią ” . W  zw iązk u  z ty m  p o z o ­
s ta je  silne  c iążen ie  m ło d z ie ży  w  k ie ru n k u  d n ia  
p o w sze d n ie g o , m o ż e  n a w e t w  k ie ru n k u  p o s p o ­
litości, b y le  uciec o d  teg o , c o  się w y d a je  z a k ła ­
m a n e  i sz tuczne. O d n o s i się n ie ra z  w rażen ie , 
c z y ta ją c  w y n u rz e n ia  m ło d z ie ż y  w  je j p ism ach , 
że m ło d z ie ż  w e w ła sn y m  sp o łe cz eń stw ie , w śró d  
n a jle p sz y c h  o p ie k u n ó w  sw ej m ło d o śc i i sw ego  
w y ch o w an ia  m usi się  m ieć  n a  b aczn o śc i, b y  n ie 
w p aść  w  z a k ła m a n ie  i p rz y g o to w a ć  się d o  p e ł­
n ie jszeg o  i szczerszego  u czczen ia  w ielkości, zw ią ­
zan ej z o d ro d z e n ie m  P o lsk i, niż to  m o ż e  u czy ­
n ić zn a c z n a  część s ta rsze g o  sp o łe cz eń stw a , k tó re  
p o w ie d z m y  to  w y ra źn ie , je s t p o d  o s trą  i w n ik li­
w ą  o b se rw a c ją  m ło d z ie ży . S p o s trzeż en io m  sw o­
im , a  n ie ra z  i k ry ty ce , częs to  n ie s te ty  słusznej, 
d a je  m ło d z ie ż  w y ra z  w  sw oich  cz aso p ism ach . 
R a z  zau w aży , że  n ik t z p rz e ło ż o n y c h  n ie  z jaw ił 
się n a  sali, g d y  z je c h a ł w y b itn y  p isa rz  z re fe ra ­
te m  z d z ied z in y  lite ra tu ry . In n y m  ra z e m  d a  
u p u st g o ryczy , że  g ro n o  n au czy c ie lsk ie  ja k b y  
z b o jk o to w a ło  p rz e d s ta w ie n ie  uczn iow sk ie , z o rg a ­
n iz o w a n e  p rze c ie ż  p o d  p a t ro n a te m  sz k o ły . S ą ­
d zą c  p o  z a in te re so w a n ia c h  s ta rsze g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  d la  k o n c e r tó w  i p rz e d s ta w ie ń  te a tra ln y c h , 
m ło d z ie ż  je d n e g o  z w iększych  o ś ro d k ó w  d o c h o ­
dzi w  p iśm ie  sw oim  d o  p rz e k o n a n ia , że  b u d o w a
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te a tru  w  d a n e j m ie jsco w o ści s ta n ie  się ch y b a  
w te d y  a k tu a ln a , g d y  m ło d e  p o k o le n ie  d o jd z ie  d o  
g łosu .

O d n o s i się w rażen ie , że  nic z tego , co ją  
o tacza , n ie  u jd z ie  uw agi m ło d z ie ży , a  n ie  są to  
z a in te re so w a n ia  p o w ie rz ch o w n e , k tó re  b y  d ąż y ły  
d o  z a sp o k o je n ia  p u ste j c iekaw ości, lecz ow szem , 
o b se rw a c je  p o b u d z a ją  m ło d z ie ż  d o  ro zw ażań , 
ro z n ie c a ją  w  n ie j uczucia, i co n a jw ażn ie jsze , 
w io d ą  ją  d o  p o cz u c ia  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i za 
to , co  się d o o k o ła  dz ie je . D zięk i te m u  w łaśn ie , 
że' re a ln ie  p a trz y  n a  św iat, a z d o ln o ść  o d c z u w a ­
n ia  tk w i w  n ie j p o te n c jo n a ln ie , m ło d z ie ż  n asza  
je s t n a  d o b re j,  n a  w łaśc iw ej d ro d z e  d o  u sp o łecz­
n ien ia . N ie je d n o k ro tn ie  m o ż n a  w yczuć, że  p o m o c , 
u d z ie la n ą  n ęd z y , jeśli ta k ą  fo rm ę  u sp o łeczn ien ia  
w eźm iem y  p o d  uw agę , m ło d z ie ż  t r a k tu je  nie 
ty lk o  ja k o  o b o w iąz ek , a le  ró w n ież  ja k o  n a k a z  
serca . K to  z n a  zasięg  i ro d z a je  p ra c y  sa m o rz ą ­
d o w y ch  o rg an iz ac ji m ło d z ie ż y  w  d z ied z in ie  p o ­
m o c y  sp o łe cz n e j, te n  w ie, w  ja k  sk u te cz n y  s p o ­
só b  m ło d z ie ż  re a g u je  n a  o b ja w y  n ęd z y , ja k i c e ­
ch u je  ją  zm y sł p ra k ty c z n y  w  n iesien iu  p o m o cy . 
P ism a  szk o ln e  s łu żą  w  ty c h  w y p a d k a c h  in sp i­
ra c ją  i p o b u d k ą . N a jp ię k n ie jsz e  są je d n a k  o b ­
ja w y  sa m o k o n tro li  i b u d z ą c e j się w sp ó ło d p o w ie ­
dz ia ln o śc i sp o łe c z n e j: , ,A  m y, m ło d z ież , g ło sim y  
w ie lk ie  h as ła , d ą ż y m y  d o  w ie lk ich  ce lów , m a m y  
p rz e d  so b ą  ro z le g łe  p e rsp e k ty w y , a  n ie  w id zim y  
te g o  co  je s t n a jb liż e j i czym  n a le ż a ło b y  się z a ­
ją ć ” . , ,N a  n as  w szy stk ich  s p a d a  o d p o w ie d z ia l­
ność  za  s ta n  n asze g o  ś ro d o w isk a . A  jeże li tak , 
to  n aszą  a m b ic ją  p o w in n o  b y ć  zm ien ien ie  tw a r ­
d e j, z łe j rzeczyw isto ści n a  rzeczy w is to ść  ja śn ie j­
szą, o p ro m ie n io n ą  u śm iech em . D ą ż m y  d o  tego , 
ż e b y  n asi n a s tę p c y  żyli w  lep szy ch  w a ru n k a c h ” . 
, ,J a k  p rz e b u d o w a ć  u s tró j sp o łe cz n y  P o lsk i, a b y  
g ło d n y m  d a ć  ch leb , b e z ro b o tn y m  p rac ę , ludziom  
b e z  z iem i d a ć  ziem ię, a b y  w z ra s ta ły  siły  i b o g a ­
c tw o  k r a ju ” . „ S ta n ie m y  d o  w alk i w  im ię  le p ­
szego  ju tra , w  im ię  p o le p sz e n ia  d o li w szystk ich  
o b y w ate li, w  im ię  n ienaw iśc i d o  w szystk iego , co 
p ły tk ie  i p rzy z iem n e , lu b  co  b ru d n e  i n ieuczciw e. 
W iem y , że  b ę d ą  n am  u tru d n ia li p rac ę , że n a ­
p o tk a m y  tysiące  sp rzec iw ów , s to czy m y  w iele 
w alk , a le  jeśli zw yc iężym y , w  n aszych  m ło d y c h , 
uczciw ych  rę k a c h  o d ż y je  sp o łe c z e ń s tw o ” .

P rz y p isu ją c  w strząso w i w ielk ie j w o jn y  i jeg o  
sk u tk o m  u p a d e k  w arto śc i d u ch o w y c h  i k u ltu ry , 
m ło d z i a u to rz y  w z y w a ją  ró w ieśn ik ó w  d o  p rz e ­
c iw staw ian ia  się ty m  u je m n y m  p rą d o m  i w p ły ­
w o m  p rz e z  g łę b sze  i w y trw a lsz e  za in te re so w an ia  
d la  z a g a d n ie ń  k u ltu ra ln y c h . K ryzys m o ra ln y , 
w  k tó ry  lu d z k o ść  p o p a d ła ,  u w a ż a ją  za  d o w ó d , 
że  „ b e z  p ie rw ia s tk a  d u ch o w e g o  n ie m a  p ra w ­
d z iw e g o  p o s tę p u  i ro z w o ju ” .

M ło d z ież  o d cz u w a  p o trz e b ę  zasad n icze j w a r ­
tości k a ż d e g o  sp o łe cz eń stw a , m ian o w ic ie  sam o- 
w ied z y  n a ro d o w e j, z k tó re j w y p ły w a  a m b ic ja  
n a ro d o w a  i sz lac h e tn ie  p o ję ty  n a c jo n a liz m . T a ­
k im  n a c jo n a liz m e m  chcą  m ło d z i w id z ieć  p rz e ­
p o jo n e  c a łe  m ło d e  p o k o le n ie , ch cą  n aw ią za ć  d o  
p ię k n y ch  tra d y c ji  b o h a te rs tw a  i o fia rnośc i, chcą  
u trw a la ć  w  so b ie  poczucie , że n a leż ą  d o  w ie l­
k iego  n a ro d u , k tó ry , „ w  d o ro b k u  lu d zk o śc i je s t

ró w n o rz ę d n y m  z a w o d n ik ie m  u b ie g a ją c y m  się
0 h e g e m o n ię  k u ltu ra ln ą  w  E u ro p ie ” . D u ż ą  sy m ­
p a tię  m usi o b u d z ić  u s ta la ją c e  się w śró d  m ło d z ie ­
ży  p o czu c ie  łączn o śc i z p o lsk ą  tra d y c ją  h is to ­
ry cz n ą  i k u ltu ra ln ą , d ą ż e n ie  d o  u św ia d o m ie n ia  
so b ie  n ie  ty lk o  je j c ien iów , a le  je j w ielkości, k tó rą  
m ło d z ie ż  p ra g n ie  p ie lęg n o w a ć  za  p rz y k ła d e m  
w ielk ich  n a ro d ó w  E u ro p y . N a  ty m  tle  d o k o n y w a  
się ró w n ież  p o g łę b ie n ie  s to su n k u  d o  S ien k iew i­
cza, ja k o  d o  p iew cy  ry ce rsk ich  c n ó t P o lak ó w . 
C z y ta m y  ta k ie  w y z n a n ia  m ło d z ie ż y : „ M ło d z i 
id ą ...  N ie id ą  b u ń cz u cz n ie  i rew o lu c y jn ie , b u ­
rząc  s ta ry  p o rz ą d e k  rzeczy , lecz z ro zw ag ą , k o n ­
sek w en tn ie , w  o p a rc iu  o w arto śc io w e  z d o b y c z e  
p rzesz ło śc i, p o g łę b ia ją c  je  i tw o rz ą c  n o w e ” . „ N a ­
sza  z iem ia  —  re lik w ia , k rw ią  d z ia d ó w  zro szo n a , 
n ie  m o ż e  s ta ć  się te re n e m  ż a d n e j w o jn y , ty m  
b a rd z ie j w o jn y  d o m o w e j. D z ied z ic tw o  C h ro ­
b re g o  i Ja g ie llo n ó w  m usi b y ć  u trz y m a n e . N ie 
ty lk p  u trz y m a n e , a le  p o w ięk szo n e  w e d le  sił
1 m o ż n o śc i” . D o p ie ro  w  te g o  ro d z a ju  w y z n a ­
n iach , s ta n o w iąc y ch  ja k  g d y b y  c re d o  p o lity cz n e  
m ło d z ieży , m o ż e m y  ją  p rz y ła p a ć  n a  p ew n y m  
nie liczen iu  się z rzeczyw is to śc ią . Z a to  z w y zn a ń  
ty ch  tc h n ie  g o rą c e  uczucie i z a p a ł. S ą  o n e  o p ro ­
m ie n io n e  m a rz e n ia m i m ło d o śc i, są  w y ra z e m  re ­
flek sji z lek cy j h is to rii i g eo g ra fii, m o ż e  ro zm ó w  
k o leżeń sk ich , m o ż e  ro zm y ślań  n a d  h is to ry c zn ą  
le k tu rą . N ie dziw , że  te  w y z n a n ia  d o ty c z ą  re w in ­
d y k a c ji te ry to ria ln y c h , m ó w i się w  n ich  n ie ty l­
k o  o o b ro n ie , a le  i o z d o b y w a n iu . „ P rz e s ta ń m y  
się liczyć z o p in ią  innych , je s te śm y  d o ść  w ie l­
k im  n a ro d e m , b y  sa m e m u  o so b ie  s tan o w ić . 
N au c zy m y  się n ie  b ro n ić  P o lsk i, a le  z d o b y w a ć  
d la  P o lsk i” .

N ie k tó re  p ism a  u w a ż a ją  za  je d n o  z n a jw a ż ­
n ie jszych  z a d a ń  re d a k c y jn y c h  n aw ią zy w a n ie  d o  
chw ili b ie żą ce j, p o ru sza n ie  o g ó ln y ch  sp ra w  a k tu ­
a lnych , n ie  z a n ie d b u ją c  p rz y  ty m  ro zw in ą ć  s ta ­
n o w isk o  m ło d z ie ż y  i te  za m ie rz en ia , k tó re  m ło ­
d zież  ch ce  z re a liz o w ać  n a  te re n ie  w łasn e j szk o ły  
C zyn i to  zw y k le  w  a r ty k u ła c h  w stę p n y ch , w  o- 
p a rc iu  o w y p o w ie d z e n ia  i h as ła , rzu co n e  w  d a ­
n e j chw ili p rz e z  k ie ro w n ic ze  o so b is to śc i P a ń ­
stw a . —  P a n u je  w  n ich  ży w e i szczere  d ąż en ie  
d o  k o n ta k tu  ze s ta rszy m  sp o łe c z e ń s tw e m  w  s p ra ­
w ach , k tó re  i m ło d z ie ż  p rz e ż y w a  i d o  ich  ro z ­
strz y g a n ia  w y ro b ić  się p rag n ie . „ M y  ch c em y  p ra ­
co w ać  d la  P o lsk i, ch c em y  je j s łużyć. P rz e to  w z y ­
w am y  sta rsze  sp o łe c z e ń s tw o  o d a n ie  n a m  a tm o ­
sfery  p rac y . N ie chcem y , a b y  o d w iec zn e  w a d y  
n asze g o  n a ro d u  w zię ły  n a d  w am i g ó rę , a  o d e ­
zw a ły  się w  nas. C h c em y  żyć  w  o p a rc iu  o p ra c ę  
w  sp o k o ju . C h c em y  b u d o w a ć  P o lsk ę  w  a tm o s fe ­
rze  rad o śc i i tw ó rcz eg o  za p a łu , a n ie  p a r ty jn y c h  
ro z g ry w e k  i k la so w y ch  w a lk ” .

P o k ło s ie  p ism  m ło d z ie ży , w  n in ie jszy m  a r ty ­
ku le  p rz e d s ta w io n e , m o że  b y ć  ź ró d łe m  g łę b ­
szego  ro z ra d o w a n ia  i b u d z ić  d o b re  n a d z ie je  na 
p rzysz ło ść . T a k  je s t w  rzeczyw istości. J a k  zw y k le  
je d n a k , g d y  czeg o ś p o c ie sz a ją c e g o  d o z n a je m y , 
n ie  b ra k  w  ty ch  m o m e n ta c h  s ła b iu tk ic h  zrazu  
i b a rd z o  cichych  p rz e w id y w a ń  i o b aw , k tó re  
w  m ia rę  o b se rw o w a n ia  życ ia  sz k o ln eg o  i je g o  
co d z ie n n y ch  n iem al z jaw isk , p o d  w p ły w em  k o n -
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k re tn y c h  g ró ź b  i n ie b ez p iec ze ń s tw  co ra z  g łęb ie j 
i szerze j n asze  d u sz e  z a le g a ją  i co ra z  częściej 
g n ęb ią . Ju ż  sa m o  z d a n ie  so b ie  sp raw y , że  w  c z a ­
so p ism ac h  m ło d z ie ż y  d o c h o d z i d o  w y ra zu  ty lk o  
p e w n a  część je j o gó łu , a w y ra zu  zn aczn e j w ię­
kszości tr z e b a  szu k ać  w  in n y ch  o b ja w a c h  je j ż y ­
cia, —  o c h ła d z a  tro c h ę  g o rą c e  i żyw e tę tn o  u- 
czuć, ro z b u d z o n e  le k tu rą  p ism  m ło d z ie żo w y ch . 
C z aso p ism a  je d n a k  p rz e z  m ło d z ie ż  sz k o ln ą  w y ­
d a w a n e , z tym i w szy stk im i m ożliw ośc iam i, ja k ie  
n a s trę c z a ją , są  b a rd z o  p o ż ą d a n y m  czy n n ik iem

sa m o w y ch o w y w an ia  się m ło d z ie ży , a ja k  d o ty c h ­
czas się o k az a ło , p rz e w a ż n ie  sk u teczn y m . D la ­
te g o  n a le ż a ło b y  so b ie  życzyć, a b y  m ło d z ie ż  w y ­
trw a ła  p rz y  p o d ję ty c h  p ró b a c h , n ie  z ra ż a ła  się 
tru d n o śc ia m i i p rz y  p o m o c y  d y re k to ra , g ro n a  
n au czy c ie lsk ieg o  i ro d z ic ó w  p o m n a ż a ła  d o ro b e k , 
k tó ry  w  d o ty c h cz aso w y ch  o siągn ięc iach  w  n ie ­
je d n y m  w y p a d k u  p re z e n tu je  się p o w aż n ie  i z a ­
ch ę ca ją co .

Stanisław Komar.

W akacyjne  praktyki kupieckie uczennic Żeńskiego Gimnazjum 
Kupieckiego w  Krakowie w  r. 1938.

Liczba praktykantek i podział na klasy.
P ra k ty k ę  o d b y ło  133 u czen n ic ; z te j liczby 

p o  ra z  p ie rw szy  ( p o  kl. 2 )  p ra k ty k o w a ło  8 4 , p o  
raz  d ru g i (p o  k l. 3 ) ,  4 9  uczenn ic .

W yznanie praktykantek i przedsiębiorców.
W ś ró d  p ra k ty k a n te k  b y ło  125 uczenn ic 

c h rz eśc ija n ek  i 8 u czen n ic  w y zn a n ia  m o jżeszo - 
w ego . W szy stk ie  ch rz eśc ija n k i z w y ją tk ie m  je d ­
nej p ra k ty k o w a ły  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ch rześc i­
ja ń sk ic h  i v ic e  v e rsa  w szy s tk ie  uczenn ice  w y z n a ­
n ia  m o jż eszo w eg o  z w y ją tk ie m  je d n e j  p r a k ty k o ­
w a ły  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  ży d o w sk ich . U c z e n ­
n ica  c h rz eśc ija n k a , k tó ra  p ra c o w a ła  w  filii p rz e d ­
s ię b io rs tw a  w ie lo sk le p o w e g o  o k a p ita le  ż y d o w ­
sk im , m ia ła  w  p ra c y  d o  czy n ien ia  z b e z p o ś re d ­
n ią  zw ie rzch n icz k ą  (k ie ro w n ic z k ą  filii) i k o le ż a n ­
k am i (sp rz e d a w c z y n ia m i)  ch rz eśc ija n k am i.

Podział praktyk m iędzy przedsiębiorstwa handlo­
we detaliczne, hurtowne oraz przedsiębiorstwa 

fabryczne.

Z  o g ó ln e j liczby  p ra k ty k a n te k  1 33 , — 1 1 3 p r a ­
k ty k o w a ło  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  z a jm u ją c y c h  się 
d e ta lic z n ą  sp rz e d a ż ą  to w a ró w , 1 1 w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a ch  s p rz e d a ją c y c h  to w a ry  d e ta lic z n ie  i h u r ­
tow n ie , 6  w  h u rto w n iac h . O g ó łe m  w ięc  w  p r z e d ­
s ię b io rs tw ac h  h a n d lu  to w a ro w e g o  p ra k ty k o w a ło  
130 uczenn ic , a  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  fa b ry c z ­
n ych  z a le d w ie  3 uczenn ice .

W ykonyw ane czynności.

U czenn ice , k tó re  p ra k ty k o w a ły  w  sk le p ac h  
d e ta licz n y ch  ( 1 1 3 ) ,  n a jcz ęśc ie j, g d y ż  aż w  101 
w y p a d k a c h  w y k o n y w a ły  w y łączn ie  czynności 
zw ią za n e  ze  s p rz e d a ż ą  i p rze c h o w y w a n ie m  to w a ­
ró w  (p ra c o w a ły  w e  w łaśc iw y m  sk lep ie  i m a g a ­
z y n ie ) .  Z a le d w ie  w  dziesięciu  w y p a d k a c h  w y k o ­
n y w ały , p ró c z  w y m ie n io n y ch , k a n to ro w e  cz y n ­
ności (i to  w  sp o só b  b a rd z o  f ra g m e n ta ry c z n y ) , 
a  ty lk o  w  2 p ra c o w a ły  w y łąc zn ie  w  lep ie j z o r ­
g an iz o w a n y m  k a n to rz e  ku p ieck im .

U czenn ice , p ra c u ją c e  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
h u rto w o -d e ta lic z n y c h  ( 1 1 ) ,  w  7 -m iu  w y p a d k a c h  
z a jm o w a ły  się sam y m i ty lk o  cz y n n o śc iam i zw ią ­

zan y m i ze sp rz e d a ż ą  i p rz e c h o w a n ie m  to w aru , 
w  je d n y m  w y p a d k u  p ró c z  ty c h  czynnośc i sp e ł­
n ia ła  p ra k ty k a n tk a  d o ry w c zo  n ie k tó re  czynnośc i 
k a n to ro w e , w  3 -ch  w y p a d k a c h  zaś p ra k ty k a n tk i 
z a ję te  b y ły  w y łąc zn ie  cz y n n o śc iam i k an to ro w y m i.

U czenn ice , k tó re  o d b y ły  p ra k ty k i w  h u r to w ­
n iach  ( 6 ) ,  w szy s tk ie  b y ły  z a tru d n io n e  w y łączn ie  
p ra c a m i k an to ro w y m i.

P ra k ty k a  p o z o s ta ły c h  3 -ech  u czen n ic  o d b y ta  
p rze z  n ie w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  fab ry cz n y ch  
n o siła  c h a ra k te r  w y łączn ie  b iu ro w y  (k sięg o w o ść , 
k o re sp o n d e n c ja , k a lk u la c ja ) .

Zbyt jednostronny kierunek praktyk.

Z  p o w y ższy ch  d a n y c h  w y n ik a , że  n ie zn a cz n a  
ty lk o  liczb a  p ra k ty k a n te k  z a p o z n a ła  się w  czasie 
p ra k ty k  z p ra c ą  w  lep ie j zo rg a n iz o w a n y m  b iu rze . 
P rz y cz y n ą  teg o  b y ło  z b y t je d n o s tro n n e  n a s ta ­
w ien ie uczenn ic  p rz e z  G im n a z ju m  n a  p ra k ty k i 
w y łączn ie  sk lep o w e. N a staw ie n ie  to  b y ło  p o  cz ę ­
ści w y n ik ie m  sa m eg o  d u c h a  re fo rm y  szk o ln ic tw a  
h a n d lo w e g o  (c h ę ć  sk ie ro w a n ia  m ło d z ie ży  d o  d e ­
ta lic zn e g o  h a n d lu  to w a ro w e g o ) ,  p o  części zaś 
fak tu , że  p rz e z  p ie rw sze  trz y  la ta  rea lizo w a n ia  
re fo rm y  k ie ru n e k  k la sy  cz w arte j sp e c ja ln e j nie 
b y ł z d e c y d o w a n y . O b e c n ie  g d y  Ż eń sk ie  G im ­
n az ju m  K u p ieck ie  w  K ra k o w ie  o b ra ło  d la  k lasy  
czw arte j sp e c ja liz a c ję  w  k ie ru n k u  ad m in is tra -  
c y jn o -h a n d lo w y m , n ie z b ę d n e  jest, a b y  k a ż d a  
u czen n ica  część o b o w iąz k o w ej p ra k ty k i o d b y ła  
w  w iększym , d o b rz e  zo rg a n iz o w a n y m  b iu rz e  h a n ­
d lo w y m . D a  to  nau czy c ie lo w i w  k lasie  lV -te j 
m o żn o ść  o d w o ły w a n ia  się d o  w iad o m o śc i, z d o ­
b y ty c h  p rz e z  u czen n ice  n a  p ra k ty c e , p rz y  p rz e ­
rab ia n iu  „ o g ó ln e j o rg an iz ac ji p rz e d s ię b io rs tw ” . 
Z  te g o  w zg lę d u  p o s ta n o w io n o , że w  p rzysz ło śc i 
ty lk o  p o  k lasie  d ru g ie j u czen n ice  p ra k ty k o w a ć  
b ę d ą  w y łączn ie  w  sk le p ac h , natc .m iast p o  k lasie  
trzec ie j, o ile m ożnośc i, p ra k ty k a  m a  nosić  c h a ­
ra k te r  h an d lo w o -b iu ro w y .

Podział praktyk w  przedsiębiorstwach handlowych  
na branże.

N a 130  ucżenn ic , k tó re  o d b y ły  p ra k ty k ę  
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo w y c h  (d e ta lic z n y c h  
h u r to w o -d e ta lic z n y c h  i h u r to w y c h ) ,  p ra c o w a ło :
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A . Grupa towarów spożywczych.
w sklepach  i hurtow niach  b ranży  ko-

lonialno-spożyw czej 4 1 uczeń.
, ,, b ran ży  nabiałow ej 10 ,,
, ,, tow arów  m ieszanych 8 „
, ,, b ranży  ow ocow ej 6 ,,
, ,, z cukram i, czeko ladą  oraz

ciastkarniach 3

razem  w sklepach  i hurtow niach  h a n ­
dlujących w yłącznie lub głów nie to ­
w aram i spożyw czym i p rak ty k o w ało  68 uczeń.

B. Grupa towarów odzieżow ych i pokrewnych.
w sklepach b ranży  ga lan te ry jne j 2 1 uczeń.
., ,, z m ateria łam i bieliźniarski-

mi, ubran iam i i w  sklepach 
z konfekcją  1 1 „

, ,, z obuw iem  5 ,,
, ,, z w yrobam i try k o tażo ­

w ym i 4 „

R azem  w  sklepach z tow aram i odzieżo­
wymi i pokrew nym i p rak ty k o w ało  41 uczeń.

C. Inne branże.
w sklepach  papierniczo-piśm ienniczych 
w księgarniach, sklepach z artykułam i 
sportow ym i i m ydlarn iach  po  2 uczen­
nice
w drogerii, sk lepie perfum ery jno-ko- 
sm etycznym , z artyku łam i do  podróży , 
pam iątkow ym i, elektro technicznym i, 
z tow aram i żelaznym i, różnym i w yro ­
bam i ludow ym i i ze skóram i po  1 -ej 
uczennicy

7 uczeń.

krócej niż 2 tygodnie, w ychodząc z założenia, 
że k ró tsza p rak ty k a  nie m oże przynieść korzyści. 
Z aledw ie w  jed n y m  w yp ad k u  uczennica p ra k ty ­
kow ała  krócej ( ty d z ie ń ) , co uspraw iedliw iła 
św iadectw em  lekarskim .

N ad to  zalecono m łodzieży nie p rak tykow ać  
w czasie tych sam ych w akacji dłużej niż 4 ty ­
godnie, aby  zbytnie uszczuplenie w akacyjnego  o d ­
poczynku nie o d b iło  się u jem nie na je j zd ro ­
wiu. T y lko  w 4-ch w ypadkach  z w łasnej woli, 
czując się na siłach, uczennice o d by ły  prak tyk i 
d łuższe ( 1-p ięciotygodniow ą, 3-sześciotygodnio- 
w ą ) .

O to  na jak ie  okresy  częściow e podzieliła  so­
bie w 1938 roku  m łodzież obow iązkow ą 6-cio 
tygodniow ą prak tykę , w granicach pozostaw ionej 
jej sw obody:

O d b y ło  p rak ty k ę  
po  klasie drugiej trzeciej 

u c z e n n i c

w yjątkow o jedno ty g o d n io w ą 
dw utygodniow ą 
trzechtygodniow ą 
cz tero tygodniow ą 
w yjątkow o pięcio i sześcio tygod­

niow ą

1
7
7

63

46
2
1

4 —

R azem  2 1 uczeń.

Z  zestaw ienia tego w ynika, że p rak tykam i 
objęte by ły  sklepy w ielu branż , co pozw oliło  ze­
brać uczennicom  bog a te  i ró żn o ro d n e  dośw iad ­
czenie. N ajw ażniejsze b ran że  by ły  najliczniej re ­
p rezen tow ane w śród  p rzedsięb io rstw  objętych
prak tykam i. Nie zauw ażono w śród m łodzieży 
tendencji do  poszukiw ania p rak ty k  „ ła tw ie j­
szych” , co św iadczy o jej pow ażnym  stosunku do 
rauki zaw odu.

Podział obow iązkow ej 6-cio tygodniow ej praktyki 
na krótsze okresy.

Z godn ie  z przepisam i po lecono uczennicom  
odbyw ać obow iązkow e 6 tygodn i prak tyk i
w dw u e tap ach : z tych pierw szy po kl. 2-giej, 
drugi po  kl. 3-ciej. Co się tyczy p odz ia łu  o b o ­
w iązkow ej p rak tyk i 6-cio tygodniow ej na 2 o- 
kresy, to  w pew nych granicach pozostaw iono 
uczennicom  sw obodę, aby  um ożliw ić im  należy te 
dostosow anie okresu p rak ty k i do  stanu  zdrow ia 
i s topn ia  zm ęczenia cało roczną nauką, oraz by 
nie u trudnić  ich rodzicom  organizacji letnich 
w czasów  rodzinnych. Postaw iono  ty lko  w ym aga­
nie, aby  żaden  z dw u okresów  p rak tyk i nie trw ał

Z  zestaw ienia tego  w ynika, że uczennice w olą 
prak tykow ać  dłużej po  kl. 2-giej, krócej zaś po 
3-ciej.

Terminy rozpoczynania praktyk.
P o d o b n ie  pozostaw iono  m łodzieży w  g ran i­

cach okresu  w akacy jnego  zupełną  sw obodę co 
do  ustalenia w porozum ieniu  z p raco d aw cą  te r­
m inu rozpoczęcia p rak tyk i. O to  rezu lta t tego w y­
boru :

R ozpoczęły  p rak ty k ę :
Krótszą Dłuższą

( j e d n o t y g o -  ( c z t e r o - p i ę -  
d n i o w ą ,  d w u -  c i o  i s z e ś -  
i t r z e c h t y g . )  c i o t y g o d n . )

a. tydzień  p rzed  końcem  roku
szkolnego dzięki urlopow i o-
trzym anem u ze szkoły 30 16

b. zaraz po końcu roku  szkol­
nego 9 13

i. w sum ie bezpośredn io  po
nauce szkolnej (b ez  o d p o ­
czynku) 39 29

2. tydzień po zakończeniu  roku
szkolnego (z  k ró tk im  o d p o ­
czynkiem ) 1 1 26

3. w środku  w akacyj 7 —
4. w ostatn im  term inie 6 13

r a z e m 63 70

Z  zestaw ienia tego  w ynika, że m łodzież woli 
zasadniczo rozpoczynać p rak ty k ę  bezpośredn io  
po  nauce szkolnej. Pozw ala to  lepiej jej i całej 
rodzinie w ykorzystać pozosta ły  czas na odpoczy-
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n e k  w ak a c y jn y . D la  u n ik n ięc ia  p rze c ią że n ia  p ra c ą  
uczenn ic  o d b y w a ją c y c h  w  d a n y m  ro k u  d łu ższą  
(c z te ro ty g o d n io w ą )  p ra k ty k ę  n a le ż a ło b y  je  
w szy stk ie  zw a ln ia ć  n a  p ra k ty k ę  n a  1— 2 ty g o d ­
nie p rz e d  k o ń c e m  ro k u  szk o ln eg o . S ta ty s ty k a  b o ­
w iem  w sk az u je , że  w  p rze c iw n y m  raz ie  w iele 
sp o ś ró d  ty ch  u czen n ic  n ie  czu je  się n a  siłach  
ro z p o c z y n a ć  p ra k ty k ę  b ez  o d p o c z y n k u  za ra z  p o  
n au c e  szk o ln e j.

Praktyki m iejscowe i zam iejscowe.
Z  liczby  133 p ra k ty k a n te k  zn a c z n a  w ię ­

kszość  ( 1 1 3 )  p ra k ty k o w a ło  n a  m ie jscu  w  K ra ­
kow ie. P o z o s ta ły m  2 0 - tu  u d z ie lo n o  in d y w id u ­
a ln y ch  zezw o leń  n a  o d b y c ie  p ra k ty k i zam ie j- 
scow ej. B ran o  p rz y  ty m  p o d  u w ag ę  w y łączn ie  
oko licznośc i w a ż n e : ja k  fa k t s ta łe g o  za m ie sz k a ­
n ia  ro d z ic ó w  uczen n icy  p o z a  K ra k o w em , w y ja z d  
ro d z in y  z K ra k o w a  n a  ca ły  o k re s  w ak a cy jn y , 
p o ż ą d a n y  ze w zg lę d ó w  z d ro w o tn y c h  p o b y t 
uczen n icy  p rz e z  ca łe  w a k a c je  w  m ie jsco w o ści k li­
m a ty c z n e j.

Kontrola praktyk m iejscowych.
N a d  p ra k ty k a n tk a m i ro zc iąg n ię to  śc isłą  k o n ­

tro lę , k tó re j ce lem  b y ło  u s ta le n ie :
a )  czy p r a k ty k a n tk a  zg ło s iła  się n a  p ra k ty k ę , 

czy  je s t o b e c n a  w  p rze d s ię b io rs tw ie  w  u- 
s ta lo n y c h  g o d z in a c h  p rac y , czy  p rzy c h o d z i 
p u n k tu a ln ie  d o  p ra c y  ra n o  i p o  p rze rw ie  
o b ia d o w e j;

b )  ja k ie  w y k o n u je  czy n n o śc i;
c )  ja k ie  je s t je j z a c h o w a n ie  n a  p ra k ty c e , p il­

ność  w  p rac y , p o s łu szeń s tw o , ja k ie  w y ­
k a z a ła  p rz y g o to w a n ie  te o re ty c z n e  d o  
p rac y , w  ja k im  k ie ru n k u  zd o ln o śc i lub  
b ra k i;

d )  czy  o d n o s i ko rzyśc i z p ra k ty k i;
e )  w  ja k ic h  w a ru n k a c h  fizycznych  (h ig ie n icz ­

nych , b e z p ie c z e ń s tw a )  i m o ra ln y ch , p ra ­
cu je , ja k ie  je s t je j sam o p o cz u c ie  n a  p r a ­
k tyce.

K o n tro lę  p ra k ty k  zo rg a n iz o w a n o  w  fo rm ie  
w izy tac ji p ra k ty k a n te k  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
k tó rą  ro z d z ie lo n o  w  z a sa d z ie  p o m ię d z y  w szy s t­
k ich  p ro fe so ró w  uczący ch  w  k la sac h  o b ję ty c h  
p ra k ty k a m i. W iz y to w a n o  p ra k ty k a n tk i  raz  n a  
ty d z ień , p o  czym  p ro fe so ro w ie  n o to w a li sw o je  
uw agi i o p in ię  p ra c o d a w c y  n a  sp e c ja ln y c h  a rk u ­
szach . W szy stk ie  p ra k ty k a n tk i  m ie jsco w e  zo s ta ły  
zw izy to w an e .

Kontrola praktyk zam iejscowych.
W  m ia rę  m o żn o śc i p o d d a n o  ró w n ież  k o n tro li 

p ra k ty k i zam ie jsco w e . N a  2 0  p ra k ty k a n te k  z a ­
m ie jsco w y ch  10 b y ło  w izy to w a n y ch  n a  p ra k ty c e  
p rz e z  p ro fe so ró w  G im n a z ju m .

Z w iz y to w a n o  m ian o w ic ie  p ra k ty k a n tk i  z a m ie j­
scow e w  K rzeszo w icach  ( 7 ) ,  R a b c e -Z a ry te m  ( 1 ) ,  
Z a k o p a n e m  ( 1 ) ,  N o w y m  T a rg u  ( 1 ) .

P o s ta n o w io n o  w  p rzy sz ło śc i je szcze  ściślej 
k o n tro lo w a ć  p ra k ty k a n tk i  zam ie jsco w e . O  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  te j k o n tro li w  raz ie  n iem o żn o śc i d o ­

k o n a n ia  je j p rz e z  w łasn y ch  p ro fe so ró w  p o s ta n o ­
w io n o  z w rac ać  się d o  d y re k c ji g im n a z ju m  k u p ie c ­
k ieg o  lu b  in n e j sz k o ły  w  m ie jscow ości, w  k tó re j 
u czen n ica  o d b y w a  p ra k ty k ę  p o z a  K rak o w em .

Badanie lekarskie praktykantek.
B e zp o śre d n io  p rz e d  u d a n ie m  się  n a  p ra k ty k i 

uczenn ice  n ie  z o s ta ły  p o d d a n e  sp e c ja ln e m u  b a ­
d a n iu  le k a rsk ie m u . Z a  w y s ta rc z a ją c e  u zn a n o  b a ­
d an ie , ja k ie m u  k a ż d a  u czen n ica  p o d le g a  w  c ią ­
g u  ro k u  sz k o ln eg o  ze s tro n y  le k a rk i szk o ln e j. 
P o n iew aż  je d n a k  w  tra k c ie  w izy tac ji p r a k ty k a n ­
te k  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y szło  n a  ja w , iż  n ie ­
k tó re  z n ich  c iężk o  zn o szą  p ew n e  w y m a g a n ia  
p ra k ty k  (n p . k o n ie cz n o ść  s ta n ia  p rz e z  w iele  g o ­
d z in  za  la d ą ) ,  p o s ta n o w io n o  n a  p rzy sz ło ść  p o d ­
d a ć  u czen n ice  p rz e d  w y s ła n iem  n a  p ra k ty k i sp e ­
c ja ln e m u  p rz e g lą d o w i le k a rsk ie m u  m a ją c e m u  
w ziąć  b liże j p o d  u w ag ę  te  szczeg ó ln e  m o m e n ty  
ro z w o ju  fizycznego  i s ta n u  zd ro w ia , k tó re  m a ją  
zn aczen ie  d la  n o rm a ln e g o  b ie g u  p ra k ty k i. C e ­
lem  te g o  p rz e g lą d u  b ę d z ie  sk ie ro w a n ie  w  n ie ­
k tó ry c h  w y p a d k a c h  k a n d y d a te k  —  p ra k ty k a n te k  
d o  p ra k ty k i b a rd z ie j o d p o w ie d n ie j, m n ie j m ę ­
czącej itp .

Opieka lekarska nad praktykantkami.
O b a rc z e n ie  le k a rk i sz k o ln e j ca ło d z ie n n y m  

d y ż u re m  w  G im n a z ju m  p rz e z  ca ły  czas trw an ia  
p ra k ty k  (c a łe  w a k a c je )  u zn a n o  oczyw iście za 
n iem ożliw e, zaś k ró tk ie  d y żu ry  co d z ie n n e  lub  
d y ż u ry  o d b y w a n e  w  p e w n y m  ty lk o  d n iu  ty g o d ­
n ia  za  n iece lo w e  ze w zg lę d u  n a  e w e n tu a ln ą  p o ­
trz e b ę  szybsze j p o m o c y  le k a rsk ie j. S p ra w ę  o- 
p iek i le k a rsk ie j n a d  p ra k ty k a n tk a m i z a ła tw io n o  
p o d a ją c  d o  w iad o m o śc i p ra k ty k a n te k  p r y ­
w a tn y  a d re s  i n u m e r  te le fo n u  le k a rk i sz k o ln e j 
(m ie sz k a ją c e j w  śró d m ieśc iu , g d z ie  k o n c e n tro ­
w a ło  się g ro s p r a k ty k ) ,  a  n a  czas  je j w y ja z d u  
a d re s  i n u m e r te le fo n u  je j za s tęp czy n i. N a  p rz y ­
sz łość  u zn a n o  za  p ra k ty c z n e  p o in fo rm o w a n ie  
o o rg an iz ac ji op iek i le k arsk ie j n a d  p r a k ty k a n t­
k am i o ra z  o w łaśc iw y m  a d re s ie  i n u m e rz e  te le fo ­
nu  ró w n ież  p ra c o d a w c ó w  (w  liście d o  p ra c o ­
d aw cy , ja k i o trz y m u je  k a ż d a  u cz en n ica  u d a ją c a  
się n a  p r a k ty k ę ) .

Eliminacja przedsiębiorstw me nadających się na 
miejsca praktyki.

N a p o sie d z e n iu  R a d y  P ed a g o g ic z n e j, p o ­
św ięco n y m  o m ó w ien iu  w y n ik ó w  p ra k ty k , d o k o ­
n a n o  m . in. d ro b ia z g o w e g o  p rz e g lą d u  p rz e d s ię ­
b io rs tw , w  k tó ry c h  p ra k ty k o w a ły  uczenn ice , p o d  
k ą te m  w id z e n ia  ich  w arto śc i ja k o  m ie jsc a  p r a ­
k tyk i. O p ie ra ją c  się n a  sp ra w o z d a n ia c h  p ro fe so ­
rów , k tó rz y  w izy to w a li p ra k ty k a n tk i  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw ac h , o ra z  o g ó ln e j z n a jo m o śc i s ta n u  rzeczy  
p o s ta n o w io n o  n a  p rzy sz ło ść  w y e lim in o w ać  ze 
sp isu  p rz e d s ię b io rs tw , n a d a ją c y c h  się d o  sk ie ro ­
w y w an ia  u czen n ic  n a  p ra k ty k ę , p a rę  firm , k tó ­
ry ch  ro d z a j lub  n isk i p o z io m  o rg a n iz a c y jn y  nie 
p o z w a la ły  u czen n ico m  o d n ie ść  n a leż y te j ko rzyśc i 
z p ra k ty k .
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Zastosowano i ustalono na przyszłość nastę- 
Świadectwa odbytej praktyki.

pujący sposób postępow ania ze świadectwami. 
Uczennica zwraca się do pracodawcy z prośbą
0 wydanie świadectwa bezpośrednio po ukończe­
niu przez nią każdej częściowej praktyki. Każdy 
pracodaw ca wystawia praktykantce świadectwo 
zredagowane przez siebie na sposób indywidu­
alny. Zaraz na początku roku szkolnego wy­
chowawczynie klas objętych praktykam i zbierają 
świadectwa od uczennic, notują wzmianki o od­
bytej praktyce w katalogach, oraz przekazują 
świadectwa w komplecie sekretariatowi Gim­
nazjum. Sekretariat sporządza kopie z każdego 
świadectwa i przechowuje oryginały oraz kopie 
w indywidualnych teczkach uczennic, aż do u- 
kończenia przez nie szkoły. G dy uczennica 
opuszcza szkołę sekretariat w ydaje jej orygi­
nały świadectw odbytych praktyk na równi 
z orginałami innych dokum entów, zaś kopie tych 
świadectw przekazuje opiekunce Koła A bsol­
wentek. T a uwzględnia zawarte w świadectwach 
opinie przy sporządzaniu indywidualnych chara­
kterystyk byłych uczennic do kartoteki absol­
wentek.

Apel do kupiectwa w sprawie świadectw wysta­
wianych praktykantkom.

Dyrekcja Żeńskiego Gim nazjum  Kupieckiego 
zwróciła się w sprawozdaniu z praktyk przesła­
nym Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej z ape­
lem do wszystkich kupców przyjm ujących uczen­
nice Ż. G. K. na praktykę o jaknajbardziej obie­
ktywne redagowanie świadectw z odbytej p ra­
ktyki.

W  apelu tym podniosła, iż postępując ina­
czej, kupcy krakowscy wprow adziliby samych 
siebie w błąd, gdyż ze świadectwami tymi absol­
wentki gimnazjum kupieckiego zgłaszać się będą 
do innych przedsiębiorstw  handlowych przy sta­
raniach o pierwszą pracę. Również Dyrekcja 
Żeńskiego Gim nazjum  Kupieckiego, udzielając na 
żądanie pracodawców referencji o absolwentkach 
gimnazjum, siłą rzeczy prócz opinii, jaką uczen­
nica w yrobiła sobie w szkole, uwzględniać musi
1 uwzględnia opinię, jaką wydali o niej kupcy.

Stosunek kupiectwa do praktykantek.
Stwierdziliśmy wielką życzliwość i serdecz­

ność, z jaką kupcy w ostatnim  roku, podobnie 
jak w ubiegłych, traktowali nasze praktykantki. 
Większość kupców dobrze kieruje praktycznym  
szkoleniem uczennic w zawodzie kupieckim, spo­
tkaliśmy się jednak również z firmami, które 
zbyt mało uwagi poświęcają praktykantkom . Dy­
rekcja Żeńskiego Gim nazjum  Kupieckiego w K ra­
kowie zaapelow ała zatem  do kupców, aby w in­
teresie korzyści, jakie praktykantka winna wy­
nieść z pracy, przestrzegali następujących zasad: 
1 ) sam kupiec, lub osoba przez niego wyznaczo­
na, odpowiednio życzliwa młodzieży, kom pe­
tentna i dysponująca czasem powinna kierować 
szkoleniem praktykantek. 2) Szkolenie powinno

odbywać się według przemyślanego planu prze­
widującego stopniowe zależne od trudności za­
poznawanie praktykantek z różnymi pracami 
i dopuszczanie do wykonywania różnych czyn­
ności w przedsiębiorstwie.

Wartości wychowawcze Szkoły w świetle praktyk.
Ostatnie praktyki pozw alają ocenić dodatnio war­
tości wychowawcze, jakie daje młodzieży Szkoła. 
Szczególnie podnieść należy następujące fakty, 
które przebieg praktyk pozwolił stwierdzić:

1. Szkoła należycie przedstaw ia młodzieży 
stosunek wiedzy teoretycznej do prakty­
cznej. Dzięki temu młodzież idzie do 
sklepów przekonana, że dla osiągnięcia 
należytego przygotow ania zawodowego 
powinna kupiecką wiedzę teoretyczną zdo­
bytą w szkole uzupełnić praktyczną p ra­
cą w sklepie. Nie lekceważy sobie w iado­
mości kupca, nieraz na drodze wyłącznie 
praktycznej zdobytych, odnosi się do nie­
go z szacunkiem, zaufaniem i wdzięczno­
ścią, jako do tego, który swym cennym 
doświadczeniem gotów się z nią podzielić.

2. Jest przekonana o wartości zawodu ku­
pieckiego dla społeczeństwa i wykazuje 
poszanowanie wszelkich prac sklepowych.

3. W ykazuje zadow alające teoretyczne 
przygotowanie do pracy w przedsiębior­
stwie i dużo szczerego zainteresowania tą 
pracą.

4. Nauczone uprzejmości oraz przyzwycza­
jone do obowiązkowości w pracy szkol­
nej, uczennice wykazują te same zalety 
również w pracy zawodowej.

O to kilka opinii wyrażonych o praktykant- 
kach w świadectwach: „Z  uznaniem dla Niej 
podkreślam y szacunek dla pracy, jaki wykazała 
bez względu na jej rodzaj” . „W ykazała bardzo 
dużo zainteresowania i poważnego traktow ania 
powierzonej jej pracy” . „O kazała się zdolną, 
biegle liczącą, uprzejm ą dla klienteli pracowni­
cą, rokującą doskonały m ateriał na przyszłą sa­
m odzielną pracownicę handlow ą” . „O dznacza 
się bardzo uprzejm ym  i skrom nym  obejściem 
i zaskarbiła sobie ogólną sym patię” . „Pow ierzoną 
Jej pracę wykonyw ała chętnie i sumiennie, nie 
zwalniała się i była punktualna” . „Biorąc ogólną 
ocenę, obiektywnie zaznaczyć muszę, że jest 
w dużej mierze zaawansowana w wiadomościach 
ogólno-handlowych, co do których miałem  spo­
sobność Ją  w ybadać” . „O  ile w tak krótkim  cza­
sie mogłem zauważyć, posiada szybką orien­
tację —  przy ekspedycji jest uprzejm ą i uważ­
ną —  a w księgowaniu posiada dobre znajomości 
podstaw ow e” . „O rientuje się pierwszorzędnie 
w korespondencji polsko-niemieckiej i w kalku­
lacji” . „D ojeżdżając z odległego miasteczka, 
była punktualna, dając przykład drugim. Praca 
była dla Niej przyjemnością, z której wywiązy­
wała się wzorowo. Zyskiwała sobie chętnych od­
biorców, którzy byli wierni za Jej uprzejm ość” . 
„Przez czas praktyki była wzorem pilności, d b a­
jąc z zamiłowaniem o zewnętrzny i wewnętrzny
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w ygląd sklepu, d a jąc  p rzy k ład  zaw odow em u per- po stęp o w ała  w  czasie p rak tyk i w m oim  sklepie,
sonelow i ja k  uczy szko ła” . „ D o k ła d n ą  p racą  zy- do  czego p o d a ję  Je j szczerą d łoń  „ W  Im ię B oże” ,
skała  Sobie m o je  p ełne  zaufanie i życzę Je j, aby
w dalszej p racy  Swej szła tą  sam ą d rogą, jak ą  Prof. Kazimierz Badowski.

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

W  m -cu styczniu br. o d by ły  się w izytacje 
obw o d u  buskiego, gorlickiego i k rakow skiego 
m iejskiego, a  w m -cu lu tym  obw odu  koneckiego, 
sosnow ieckiego i w adow ickiego.

W  pierw szej połow ie lu tego m inisterialny in­
stru k to r p. R yd l odw iedził szkoły specjalne 
w K rakow ie, K ielcach, R adom iu , C zęstochow ie 
i Sosnow cu.

W  czasie od  6 do  14 lu tego odby ły  się w K ra­
kow ie egzam iny d la  eksternów  z p ro g ram u  W yż­
szego K ursu N auczycielskiego. W szyscy k an d y ­
daci sk ładali częściowy egzam in z g rupy  A  lub 
B. Z łożyło  p o d an ia  o dopuszczenie do  egzam inu 
68 osób, zgłosiło się do  egzam inu 60 osób, zdało  
egzam in 40  osób.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego Józef Stypiński 
od b y ł w  dniach  14, 15 i 16 lu tego b. r. w izytację 
publicznych szkół pow szechnych w  G łodów ce 
i Suchej G órze  na  O raw ie oraz w Jaw orzynie  
i Leśnicy na Spiszu —  celem  zaznajom ien ia  się 
z po trzeb am i rzeczow ym i tych szkół i stanem  
nauki, a w  zw iązku z tym  w ydał na  m iejscu k o ­
nieczne zarządzenia . K urato r S typiński zatrzym ał 
się także w Jurgow ie na  Spiszu, gdzie w ręczył 
pow sta łem u  K om itetow i kw otę  p o n ad  2 .7 0 0  zł. 
na zakup  ap a ra tu  film ow ego, m ającego  służyć 
celom  ku lturalno-ośw iatow ym  Ju rgow a i okolicz­
nych wsi. W  p o d ró ży  służbow ej tow arzyszyli 
K uratorow i S typińskiem u pp . Dr. E. P odków ka, 
naczelnik  W ydziału  O gólnego, i Koszyk, inspek to r 
szkolny now otarski.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące oraz zakłady  
kształcenia nauczycieli.

P rzedstaw ien ia  d la  m łodzieży szkolnej w te ­
a trze  m iejskim  im . J. Słow ackiego w  K rakow ie 
cieszą się coraz w iększym  pow odzen iem  m iast 
okolicznych (B ochnia, T arn ó w  i td . ) , k tó re  d o ­
brow oln ie  m łodzież swą sk ierow ują do  tea tru  
krakow skiego. D la  m łodzieży krakow skiej szkół 
średnich  ogólnokształcących  i zaw odow ych p rz e d ­
staw ienia te  są —  ja k  w iadom o —  obow iązujące 
w  liczbie 6 w  roku. O becnie, ab y  obsłużyć całą 
pom ien ioną m łodzież k rakow ską i okoliczną, sztu­
ka  m usi być po w tó rzo n a  1 4 razy. Z  ustalonego  na 
b. ro k  szkolny p rzez specja lną  K om isję rep e r­
tu a ru  szkolnego do  lu tego w łącznie o d eg ran o : 
„S ta rego  m ęża” K orzeniow skiego, „K o rsa rza” 
A ch a rd a  (ty lk o  d la  klas czw artych g im nazja l­
nych i d la  liceów ), „B a llad y n ę” S łow ackiego oraz 
„Z aczaro w an e  K o ło ” R ydla.

W  b ieżącym  roku  szkolnym  K uratorium  za­
in icjow ało  p o d o b n e  przedstaw ien ia  w tea trze  
częstochow skim . D otychczas odeg rano  2 sztuki:

1) „ P a n a  G e ld h a b a ” F red ry  o raz  2 )  „W arsza ­
w iankę” w raz z fragm entam i „N ocy lis to p ad o w ej” 
W yspiańskiego.

W  dn iach  6, 7 i 8 m arca  od b y ła  się w  K ra­
kow ie czw arta  i o sta tn ia  w b. roku  szkolnym  
konferencja  nauczycieli historii (p o p rzed n ie  
w Kielcach, Żyw cu i C zęstochow ie), pośw ięcona 
zagad n ien io m  pracow ni hum anistycznych oraz 
pom ocy naukow ych (m ap , ilustracyj i lek tu ry ) 
przy  nauczaniu historii.

P rzep ro w ad zo n a  w b. roku  szkolnym  p rzez K u­
ra to rium  w śród  d y rek to ró w  i nauczycielstw a, a p o ­
d an a  do  w iadom ości kierow ników  ognisk na  ich 
zjeździe w końcu stycznia ank ie ta  w spraw ie 
ognisk m etodycznych  da ła  b a rd zo  ciekaw e w y­
niki św iadczące o zupełn ie  pozytyw nym , a n a ­
w e t, w  wielu w ypadkach  serdecznym  ustosunko­
w aniu się g ro m ad n ej w iększości nauczycielstw a 
do  ognisk m etodycznych . W yniki te  w y d ru k o ­
w ane zostaną  w jed n y m  z najb liższych num e­
rów  m inisterialnego  czasopism a „W ychow anie 
i O św iata” .

W  dniu  19-ego lutego od b y ła  się w Z aw ier­
ciu uroczystość 45-lecia istnienia p ryw atnej szko­
ły żeńskiej im. M alczew skiej. N a uroczystości re- 
p rezen tan tow ał K urato rium  p. wiz. S tanisław  
K om ar. ,

W  dn iu  2 1 -ego lu tego nacz. G ałecki p rz e p ro ­
w adził lustrację  b udu jącego  się now ego gm achu 
gim nazjum  państw ow ego  w M yślenicach.

T egoroczny  okręgow y z jazd  d y rek to rów  
szkół średnich  ogólnokształcących  i zak ładów  
kształcen ia  nauczycieli p ro jek tu je  się na ostatn i 
tydzień  kw ietnia.

Szkolnictwo zaw odow e.
Pani W izy ta to rka  M inisterialna inż. M aria 

K ozłow ska zb ad a ła  w dniach  od  6 do  11 lutego 
stan  i p o trzeb y  żeńskich szkół rolniczych w  K o­
szarach, Ł odygow icach, P odeg ro d z iu  i S p y tk o ­
w icach o raz  m ożliw ości założenia  szkoły w  D a- 
lewicach.

M in. W R . i O P . zo rganizow ano w  dniach 
od 6— 1 1 lutego b. r. w  W arszaw ie konferencję  
d la  nauczycieli organizacji p rzedsięb iorstw  w li­
ceach i g im nazjach  kraw ieckich i bieliźniarskich.

W  p rog ram ie  konferencji przew idziane były  
następu jące  cykle zagadn ień : 1 ) osobow ość rze­
m ieślnika, 2 )  w arsz ta t i sklep, jak o  teren  pracy  
rzem ieślnika, 3 )  rzem iosło w Polsce, 4 )  rze­
m iosło za granicą, 5 )  ro la  rzem iosła w życiu go ­
spodarczym  Polski, 6 )  zagadn ien ia  m etodyczne.

Na p re legen tów  poszczególnych tem atów  
Min. W R . i O P. zaangażow ało  najw ybitn iejszych 
znaw ców  pow yższych zagadn ień  z te renu  Polski.
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W  O strow cu Św iętokrzyskim  o d b y ła  się 
w dniu  30 stycznia z in icjatyw y D yrekcji G im naz­
ju m  K upieckiego Stow . K upców  Polskich k o n ­
ferencja, pośw ięcona zagadnien iom  ośw iaty za ­
w odow ej w  pow iecie opatow skim  i w O strow cu 
Św iętokrzyskim  p o d  p rzew odnictw em  S tarosty  
pow iatow ego P an a  W . B o ł d o k a .  W  ko n fe­
rencji tej wzięli udział przedstaw iciele  w ładz  p o ­
w iatow ych, m iejskich, organizacji społeczno-go­
spodarczych  i ośw iatow ych w  liczbie oko ło  80 
osób. R efe ra t p t . : „S tan  szkolnictw a w pow iecie 
opatow skim  i O strow cu Św iętokrzyskim  ze spe­
cja lnym  uw zględnieniem  szkolnictw a zaw odow e­
go i jego  p o trz e b "  w ygłosił P. K azim ierz B urda, 
d y rek to r g im nazjum  kupieckiego. P o  referacie 
w yw iązała  się ożyw iona dyskusja, w w yniku k tó ­
rej pow ołano  P ow iatow y P a tro n a t d la  spraw  
ośw iaty zaw odow ej.

W  dn iu  18 lutego o d b y ła  się w  K rakow ie, 
w lokalu  3-letn iego G im nazjum  K upieckiego, ul. 
św. J a n a  22, don iosła  k on ferenc ja  z udziałem  
przedstaw icieli Z w iązków  R ew izyjnych S p ó ł­
dzielni, C entrali H and low ych  Spółdzielczych, 
sfer naukow ych, w ład z  szkolnych oraz T o w arzy ­
stw a Szkoły K upieckiej, w spraw ie założenia 
w K rakow ie Szkoły P rzysposobien ia  Spółdziel­
czego oraz in te rn a tu  d la  m łodzieży w iejskiej. 
K onferencji p rzew odniczył p rof. U. J. L. P io t­
rowicz, prezes T -w a Szkoły  K upieckiej, a  re fe ­
row ał p rof. gim n. J. M arcinkow ski, zgłaszając 
odpow iedn io  um otyw ow ane tezy. W szyscy w y­
pow iedzieli się za  o tw arciem  i p row adzen iem  od 
1. 9. 1939 r. Szkoły  P rzysposob ien ia  S pó łdzie l­
czego w ed ług  p ro g ram u  Min. W . R. i O. P. 
w ram ach  sta tu tu  T -w a Szkoły K up. oraz za  za ­
łożeniem  w  K rakow ie przy  w spółudziale pow oła­
nych do  tego  instytucji in te rn a tu  w zględnie bursy 
d la  w ychow anków  tej szkoły (m łodzieży  w ie j­
skiej ) .  W  tym  celu na w niosek w izy ta to ra  inż. 
W itkow skiego i dyr. D rożn iaka  w yłoniony został 
K om itet złożony z prof. L ulka, prof. K łapkow ­
skiego, dyr. Śliw ińskiego, inż. W eydlicha, d e le ­
g a ta  Izby R olniczej, p rezesa M. K abata , m gr. 
M arcinkow skiego oraz przedstaw icieli T -w a 
Szkoły K upieckiej, a  zadan iem  jego  będzie ze­
b rać  odpow iedn ie  fundusze i za jąć  się w ew nętrz­
ną  o rganizacją  Szkoły oraz in ternatu . Podczas 
konferencji delegaci Spółdzielczości z ad ek la ro ­
w ali p e łne  poparc ie  m ateria lne  i m ora lne  now ej 
Szkole, jak  rów nież w izy tato r inż. W itkow ski za­
pew nił o pom ocy K urato rium  Szkolnego. K ra­
ków  zyska now y ośrodek  w iedzy  zaw odow ej, 
a  w ieś jeszcze je d e n  do w ó d  życzliwości i p o p a r­
cia ze s trony  sfer społecznych m iasta.

Z  końcem  kw ietnia 1939 r. ukaże się w y­
daw nictw o p . t. „ In fo rm a to r o szkołach zaw o d o ­
w ych O kręgu  Szkolnego  K rakow skiego” . C elem  
należytego  zorien tow ania w ychow aw ców  m ło ­
dzieży „ In fo rm a to r” będz ie  zaw ierał s z c z e g ó ­
ł o w e  d an e  o w arunkach  p rzy jęcia  d o  szkół, 
o zakresie egzam inów  w stępnych, ja k  rów nież 
w skazów ki w  spraw ie w yboru  zaw odu. „ In fo rm a­
to r  ’ obejm ie  w szystkie działy  szkolnictw a zaw o­
dow ego, t. j. szkolnictw o przem ysłow e m ęskie

i żeńskie, hand low e, rolnicze, gospodarcze  i d o ­
kszta łca jące  zaw odow e.

D la ustalenia n ak ład u  uprasza się D yrekcje  
szkół o kierow anie zap o trzeb o w ań  n a  „ In fo rm a­
to r” w najp rostsze j form ie, na  k artach  ko resp o n ­
dencyjnych  p o d  ad resem : K uratorium  O . S. K ra­
kow skiego —  W ydzia ł Szkolnictw a Z aw o d o w e­
go —  K raków .

O św iata  pozaszkolna.

M inisterstw o W yznań  R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego p rzyznało  w  ciągu m iesiąca 
stycznia b. r. 10 .000  zł na częściow e w y nagro ­
dzenie nauczycieli uczących na  kursach d la  p rz e d ­
poborow ych  w  roku  szk. 1 9 3 7 /3 8 . K w ota  ta  
jakko lw iek  nie w ystarczająca  jeszcze w stosunku 
do  dużej liczby kursów  i osób na nich p racu ją ­
cych pozw oliła  je d n a k  na przyznan ie  jed n o ra z o ­
wych, nie w ysokich bo  zasadniczo w ynoszących 
od  30— 40 zł w ynag rodzeń  znacznej liczbie p ra ­
cow ników  ośw iatow ych (p rzesz ło  300  o só b ). 
Poniew aż szczupłość o trzym anych  k red y tó w  nie 
pozw oliła  na  w y p ła tę  w ynagrodzeń  w szystkim  
osobom  pracu jącym  n a  kursach d la  p rz e d p o b o ­
row ych (9 9 6  osób w  r. u b .) ,  w ładze  szkolne 
uw zględniły  p rzed e  w szystkim  te osoby, k tó re  
posiad a jąc  p o trzeb n e  w ym agania  fo rm alne  (m ię ­
dzy innym i odpow iedn ią  ilość godzin  na  kursie, 
s ta łą  g ru p ę  p rzedborow ych , nauczanie w edług  
zaleconego p ro g ra m u ), zn a jd u ją  się rów nocześnie 
w  n a jb a rd z ie j trudnych  w arunkach  m aterialnych . 
In sp ek to ra ty  szkolne zw racały  rów nież uwagę, 
ażeby  w ynagrodzen ie  za p racę  otrzym ali także 
bezrobo tn i kandydac i ( tk i)  d o  zaw odu nauczy­
cielskiego uczący n a  kursach a  nie posiadający  
żadnych  środków  dochodu . W ażną  okolicznością 
p rzy  ustalan iu  osób m ających  o trzym ać w ynagro­
dzenie by ł p rócz  tego  w ysiłek w łożony w  pracę, 
w ykazu jący  się w iększą ilością przepracow anych  
godzin  lub  sam odzielnym  (n p . w  szkołach I s to p ­
n ia ) p row adzen iem  kursu. K ursy III s topn ia  jak o  
nie o b ję te  w  ubiegłym  roku  szkolnym  planem  
kształcen ia  p rzed p o b o ro w y ch  oraz kursy  p rzy g o to ­
w ujące do  egzam inu z m ateria łu  VII klasy szkoły 
pow szechnej, na  k tó rych  nau k a  op łacana  jest 
p rzew ażnie p rzez uczniów, nie by ły  b ran e  p o d  
uwagę. W ładze , zarów no K uratorium , jeśli chodzi
0 p o trzeb y  ok ręgu  szkolnego krakow skiego, jak
1 M inisterstw o W . R. i O . P. d o k ła d a ją  starań , 
ażeby  w raz  ze w zrostem  ilości kursów  i uczących 
na  kursach  nauczycieli uzyskać rów nocześnie 
zw iększenie k red y tó w  n iezbędnych  n a  częściowe 
p rzynajm nie j w ynagrodzen ie  za nauczanie na  k u r­
sach.

W  niedzielę, dn ia  12 lu tego o d b y ła  się 
w  Szycach koło  K rakow a w  W iejskim  U niw ersy­
tecie im . W ładysław a O rk an a  uroczystość zak o ń ­
czenia nauki na cz ternastym  kursie m ęskim , k tó ry  
obecnie opuszcza U niw ersytet. K urs ukończyło  
w; tym  ro k u  35 w ychow anków  (p rzew ażn ie  w  w ie­
ku pow yżej 26 la t)  pochodzących  z czterech w o­
jew ó d ztw : kieleckiego, krakow skiego , lubelskiego 
i stanisław ow skiego, co rów nież św iadczy  o du­
żym  zasięgu i uznaniu w artości U niw ersy tetu
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W iejskiego w Szycach w śród  m łodzieży w iejskiej 
z różnych stron  Polski. W  uroczystości zakoń­
czenia ro k u  szkolnego na kursie w ziął udział 
im ieniem  K urato rium  D r M aksym ilian Siem ieński, 
okręg, in struk to r ośw iaty pozaszkolnej, k tó ry  
w przem ów ieniu  w skazał na  dużą  p racę  w  dzie­
dzinie podnoszen ia  ku ltu ry  wsi, jak a  czeka w y­
chow anków  po  pow rocie do  w łasnych środow isk.

P race  ośw iatow e licznych świetlic i kó ł b. 
w ychow anków  szkół pow szechnych ożywi i w zbo­
gaci w  dziedzinie kra joznaw stw a i poznan ia  ku l­
tu ry  polskiej in ic ja tyw a Z a rząd u  G łów nego  P o l­
skiego T ow arzystw a K rajoznaw czego w  W a r­
szawie.

B ędzie ona rów nocześnie dużym  ułatw ieniem  
pracy  op iekunek  i op iekunów  tych świetlic p rzez 
w prow adzen ie  do  zajęć  św ietlicow ych nowych  
treści program owych m łodzież szczególnie in tere­
sujących. Istn iejąca przy  Z arząd z ie  G łów nym  P o l­
skiego T ow arzystw a K rajoznaw czego K om isja 
K ół K rajoznaw czych  M łodzieży Szkolnej w sp ó ł­
p racu je  obecnie z 400  kołam i krajoznaw czym i 
M łodzieży zorganizow anym i w szkołach średnich 
i pow szechnych.

Poniew aż ak c ja  ta  nie o bejm ow ała  dotychczas 
m łodzieży pozaszkolnej, d la  k tó re j spraw y k ra ­
joznaw cze są tak  sam o bliskie, ja k  i d la  m ło ­
dzieży szkolnej, Z a rząd  G łów ny  Polsk . T o w a­
rzystw a K rajoznaw czego organizu je  osobny re fe ­
ra t k ra joznaw czy  d la  sp raw  m łodzieży pozaszko l­
nej.

Z ad an iem  R efera tu  jest szerzenie idei k ra jo ­
znaw czej w śród  m łodzieży  pozaszkolnej, u ła tw ie­
nie organizacji p racy  kra joznaw czej i w spó łp raca  
z tym i p laców kam i społecznym i m łodzieży p o za ­
szkolnej, k tó re  w ykazu ją  czynne zain teresow anie  
d la  sp raw  krajoznaw czych .

G o d n a  p o p arc ia  in ic jatyw a Z a rz ą d u  G łó w ­
nego  Polsk iego  T ow arzystw a K rajoznaw czego  
m oże być urzeczyw istn iona p rzez zrozum ienie 
idei k ra joznaw stw a i je j w artości w ychow aw czych 
p rzez pracow ników  ośw iatow ych prow adzących  
K oła b. w ychow anków . A żeby  sobie zapew nić 
pom oc Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego 
należy przystąp ić  do  zorganizow ania Sekcji k ra ­
joznaw czej w  K ole b. w ychow anków . Z ad an iem  
Sekcji b y ło b y : 1) organizow anie w ycieczek k ra ­
joznaw czych po najbliższej i dalszej okolicy, 2) 
poznanie  w łasnego środow iska, 3 ) u rządzan ie  p o ­
g ad an ek  i odczytów  krajoznaw czych , 4 )  g ro m a­
dzenie m ateria łów  krajoznaw czych  z w łasnej oko­
licy (pieśni, stro je, obrzędy , o p isy ), 5 ) czytanie 
pism  krajoznaw czych  (O rli Lot, Z iem ia) oraz 
inne poczynan ia  zw iązane z krajoznaw stw em .

Sekcja  k ra joznaw cza p raco w ałab y  jak o  jed n a  
z sekcyj K oła  b. w ychow anków , dzia ła jąc  w  ra ­
m ach obow iązujących K oło przepisów  organiza­
cyjnych czy regulam inow ych.

K urato rium  sądzi, że rarzedstaw ione w ytyczne 
p racy  k rajoznaw czej b ę d ą  zrozum iałe i bliskie 
pow ażnej liczbie pracow ników  ośw iatow ych p ra ­
cujących w świetlicach byłych w ychow anków  
a p o n a d to  um ożliw ią u trzym anie i o ż y w i e ­
n i e  n o r m a l n y c h  z a j ę ć  ś w i e t l i ­
c o w y c h  s z c z e g ó l n i e  w n a d c h o ­

d z ą c y m  o k r e s i e  w i o s e n n y m  
i l e t n i m ,  g d y  p race  ośw iatow e przenoszą  się 
na w olne pow ietrze. Św ietlice b. w ychow anków , 
k tó re  już p row adziły  p race  kra joznaw cze w zglę­
dnie  zam ierzają  zorganizow ać osobne sekcje 
w inny się zgłosić listow nie p o d  ad resem : Z arząd  
G łów ny Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego, 
W arszaw a, ul. N ow y Św iat 1 9, R efe ra t d la  Spraw  
M łodzieży Pozaszkolnej, —  p o d a jąc  rów nocze­
śnie adres, p o d  jak im  n ależałoby  w ysyłać k o res­
p o n d en c ję  d la  Sekcji o raz konieczne inform acje, 
do tyczące organizacji, zain teresow ań  i p o trzeb  
zespołu  krajoznaw czego. Z a rząd  G łów ny  będzie  
rów nież w ysyłać p o d  w skazanym  ad resem  na ra ­
zie bezp ła tn ie  m iesięcznik kra joznaw czy  m ło ­
dzieży O rli L o t oraz n iezbędne m ateria ły  p ro ­
g ram ow o-organizacyjne. W  dziedzinie organ i­
zacji b ib lio tekarstw a w w ojew ództw ie kieleckim  
zanotow ać należy dalsze fak ty  św iadczące o d u ­
żym  rozum ieniu  p o trzeb  ośw iatow ych p rzez w ła­
dze sam orządow e. 1 tak  w  R adom iu  pow staje  
kosztem  5 .0 0 0  zł B ib lio teka Pow iatow a, k tó re j 
księgozbiór będzie  uzupełnieniem  kilkunastu  
istn iejących w  pow iecie b ib lio tek  gm innych a  poza 
tym  kom plety  książek docierać b ę d ą  do  m iejsco­
wości zupełnie do tychczas książek pozbaw ionych. 
W  Jęd rze jo w ie  B iblio teka Pow iatow a zakupiła  
w ub. m iesiącu książki za 1 .800  zł. W  Kielcach, 
k tó re  do tychczas nie posiada ły  B iblioteki P ow ia­
tow ej, rozpoczęto  p race  zm ierzające d o  je j zorga­
nizow ania w  najb liższym  czasie. W  B ędzinie zre­
o rganizow ano i pow iększono istn iejącą daw niej 
B iblio tekę P ow iatow ą tak , że obecny  je j stan  za­
pew nia zaspoko jen ie  p o trzeb  czyteln ictw a w p o ­
wiecie.

W  S karżysku K am iennej Z a rząd  M iejski p rze­
znaczył kw otę  2 .0 0 0  zł n a  zakupno  książek do  
now opow sta jącej B iblioteki M iejskiej. O tw arcie  
B iblioteki po łączone z w ystaw ą książek nastąpi 
w m iesiącu m arcu.

O becnie na obszarze w o jew ództw a kieleckie­
go nie po siad a  b ib lio tek  pow iatow ych jed y n ie  o b ­
w ód szkolny ostrow iecki w  pow iatach : iłżeckim , 
opatow sk im  i sandom iersk im  oraz obw ód  szkolny 
radom ski w  pow iecie kozienickim .

Higiena.
W  dniach  od  3. I. —  5. I. 1939 od b y ł się 

w K rakow ie doroczny  kurs in fo rm acy jny  z za­
kresu higieny szkolnej d la  nauczycieli publ. szkół 
pow szechnych.

N a kurs zgłosiło się 151 osób, (1 0 8  nauczy­
cielek i 43 nauczycieli, w tym  41 kierow ników  
szk ó ł). j  *

P rzy tej liczbie k a n d y d a tó w  kurs urządzono  
dzięki D yrek to row i K liniki N eurologicznej U. J. 
P rof. D r. P ieńkow skiem u, k tó ry  d la  celów  kursu 
o d d a ł obszerną salę w yk ładow ą Kliniki N euro lo ­
gicznej.

P rog ram  kursu nastaw iony  by ł w kierunku 
p rak tycznym . W szystkie w yk łady  dostosow ane 
by ły  d o  codziennych w arunków  pracy  szkolnej, 
przy  czym  szczególny nacisk po łożono  na  nastę ­
pujące zagadn ien ia: 1) Podniesienie poziom u
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higienicznego szkoły w zakresie m ożliw ości każ­
dego  nauczyciela, oraz p ro p ag an d ę  higieny 
w  szkole i p rzez szkołę. 2 )  W alkę  z chorobam i 
zakaźnym i, ze specjalnym  uw zględnieniem  gruź­
licy. 3 )  H igienę psychiczną i t. zw. dzieci trudne.

W yk ład y  p o p a rte  były  licznymi pokazam i 
i dem onstrac jam i.

P rócz w yk ładów  o d b y to  wycieczki : 1 ) do

szkoły na w olnym  pow ietrzu  w  park u  im. D ra 
Jo rd a n a  (zbudow anej p rzez T ow arzystw o P rze­
ciw gruźlicze), 2 )  do  świetlicy kó ł m łodzieży  P. 
C. K. p rzy  publ. szkole pow sz. im. św. A nny , 3 ) 
do  p o rad n i d la  m łodzieży  z w adam i w ym ow y, 
gdzie dem onstrow ano  na  dzieciach m etody  le­
czenia.

W ykaz dzieł nabytych przez Centr. Bibl. Naucz. K. O. S. K.
od  dn ia  1 s ty c z n ia  1939 r. do  dn ia  1 lu te g o  1939 r.

A dler A lfred: Sens życia. P rze łoży ła  Maria Kre- 
czowska. 1939.

Arystoteles: E ty k a  N ikom achejska. Księga I i II. 
P rzełożyła  i ob jaśn ien iam i opa trzy ła  Daniela  
Gromska. 1938 .

Brumer W iktor : M einingeńczycy. W iedza o teatrze. 
Burdecki Feliks: T echn ika  i p rzem ysł w daw nej 

Polsce.
Bykowski Ludwik Jaxa: W ycieczki szkolne. W y ­

danie II rozszerzone i dostosow ane do o- 
becnego  p ro g ram u  szkolnego. 1939 r.

Ehm A lbert: F. W . Foerster. L a pedagog ie  m orale, 
P reface  de  F. W . Foerster. 1938.

Gross Ludwik: P ro le ta ria t i ku ltura . W arunk i spo ­
łeczne i gospodarcze  kultury  pro le taria tu . 
Z  p rzed m o w ą Kazimierza . Czapińskiego 
i w stępem  Zygm unta M ysłakowskiego. 1938.  

Hartleb Kazimierz: O statn i Jagiellonow ie. 1938.  
Iwaszkiewicz Jarosław: F ry d ery k  Szopen. 1 938.  
Jeżewski M ieczysław: T ajem nice  rurki próżniow ej.

1938.
Kalinowska Z ofia: W śró d  zjaw isk geofizycznych. 

1938.
Klatt Fritz: B eruf und Bildung.
Kleiner Juliusz: Słow acki. 1938.
Klem ensiewicz Zygm unt: W  rojow isku cząsteczek. 

1938.
Kolbuszewski Stanisław: Polska a Czechy. Z arys 

zagadn ień  kulturalnych . 1938 r. 
Konstantynowicz J. B . : W ychow anie este tycz­

ne  w now oczesnej szkole. 1936.
Kurdybacha Łukasz: Stosunki ku ltu ralne polsko- 

gdańsk ie  w  X V III w ieku. 1937.
Łempicki Jan: H istoriozofia  H ipo lita  T a in e ’a.

1938.
Łoza Stanisław: O rd ery  i odznaczenia  polskie.

1938.
M aleczyński K. - M ańkowski T. - Pohorecki F. - 

Tyrowicz M .: L w ów  i Z iem ia C zerw ieńska. 
1938.

M ayzner Tadeusz: C hopin. 1938.
M łodzież sięga po pracę. K siążka zb iorow a wy­

d an a  p rzez Insty tu t Spraw  Społecznych. 
1938 r.

M ittek Franciszek: Z asad y  organizacji p racy
w  szkołach pow szechnych dostosow ane do 
sta tu tu  publicznych szkół pow szechnych i no ­
w ych p rog ram ów  nauki. 1939.

Ministerstwo W yznań Religijnych i O świecenia Pu­
blicznego: H ufce szkolne. Część I. 1938.

M ichałek A ntoni: Pływ anie. 1938.
M eloch M aksymilian: Spraw a w łościańska w p o ­

w staniu  listopadow ym . 1939.
Nauczanie pod  kierunkiem. Pięć la t dośw iadczenia 

szkolnego. W ydaw nictw o zbiorow e p o d  re­
d ak c ją  P aw ła  O rdyńskiego . 1939.

O środek dokształcania dorosłych i m łodocianych  
na wsi. P rogram  i m e to d a  p racy  w  zakresie 
5— 7 klasy szkoły pow szechnej. P raca  zb io­
row a p o d  red ak c ją  J. E. Baranowskiej. 1938.

Paleolcgue Maurice: A lek san d er I. D ziw ny car. 
Przełożyli Marta Grabowska i Józef K onop­
ka. 1938.

Piaget Jan: Sąd i rozum ow anie u dziecka. P rze ­
k ład  J. Pini-Suchodolskiej. 1939.

Pigoń Stanisław: N a drogach  i m anow cach  kul­
tury  ludow ej. Szkice 1939.

Piwowarczyk M ieczysław: Z ajęcia  rękodzieln icze 
w szkole. R o b o ty  z drzew a.

Pniewski W ładysław : Język  polski w daw nych 
szkołach gdańskich . 1938.

Program kursów początkowych dla przedpoboro­
wych. Z e w skazów kam i organizacyjnym i 
i dydak tycznym i d la  nauczyciela. O pracow ali 
M. Borowiecka, J. D ec, J. Landy-Brzezińska. 
1938.

Scheler M ax: O  zjaw isku tragiczności. Przełożył 
Roman Ingarden. 1938.

Schopen Edm und: M orze śródziem ne aren ą  dzie­
jow ych rozstrzygnięć. P rzełoży ł Tadeusz 
Zabłudowski. 1938.

Sołtan A . - Mazur J. - Kapiściński W . - Szczepa- 
niowski S. - W ertenstein L .: T ryum f ekspe­
rym en tu  i jego  granice. 1 939.

Strzemeska J. i M. W eryho: M etoda  w ychow ania 
przedszkolnego . Podręczn ik  d la w ychow aw ­
ców. 1920.

Studia historyczne ku czci Stanisława Kutrzeby.
1938.

To m  I: V etu lan i A dam , W yrostek  L udw ik: Bi­
b liografia  p rac  S tan isław a K utrzeby  ( 1 8 9 7  
—  19 37 ) .
A b rah am  W ładysław : P raw ne podstaw y

królew skiego m ianow ania b iskupów  w d a ­
w nej Polsce.

Barycz H en ry k : A . Z. H elcel i początk i k a ­
ted ry  historii p raw a polskiego w U niw er­
sytecie Jagiellońskim .

Borow ski S tanisław : O sto jb ina. S tudium
z p raw a czarnogórskiego.
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B ujak Franciszek: O  w iecach w Polsce do  
końca w ieku XIII ze szczególnym  uw zglę­
dnieniem  W ielkopolski.

C zapliński W ładysław : S enat za W ład y sła ­
w a IV.

D ąbkow ski P rzem ysław : W ołosi i p raw o wo­
łoskie w daw nej Polsce.

D iveky A d rian : P ochodzenie  w ęgierskiej
Z ło te j bulli i jej w pływ  na p raw o polskie.

F ried b erg  M arian : K lientela św iecka b iskupa 
krakow skiego  w  w. X II— X IV . Z e stu ­
diów  n ad  o rganizacją  społeczeństw a 
w Polsce średniow iecznej.

H aleck i O skar: U nia Polski z L itw ą a unia 
kalm arska.

H ejnosz W ojciech : P rzyw ileje nieszaw sko-
radzyńsk ie  d la  ziem  ruskich.

K onopczyński W ładysław : K onw okacje.
K oranyi K aro l: Z  b ad a ń  nad  polskim i

i szw edzkim i a rtyku łam i w ojskow ym i X V II 
stulecia.

M ikucki Sylwiusz: M ianow anie notariuszy
publicznych im periale auc to rita tae  w d ie ­
cezjach krakow skiej i lwow skiej w  w. X V .

Patkan iow sk i M ich a ł: O  kilku analogiach
ustro ju  m iast w łoskich i polskich.

P iw arski K azim ierz: P ro jek ty  refo rm y p a ń ­
stw a za Ja n a  III Sobieskiego.

R af acz Jó z e F  G le jty  ex senatus consulto.
R utkow ski Ja n : Z e  stud iów  n ad  położeniem  

czeladzi fo lw arcznej w  daw nej Polsce.
R ybarsk i R o m an : P o d a tek  akcyzy z czasów  

Ja n a  K azim ierza i M ichała K orybuta .
Sem kow icz W ładysław : Jeszcze o przysiędze 

na słońce w Polsce.
Siem ieński Jó zef: O d  sejm ików  do  sejmu*

1454— 1505.
T ym ieniecki K azim ierz: K onsty tucja  z r.

1501 o przy tw ierdzen iu  kmieci.
V etu lan i A d a m : P raw ne stanow isko oficja­

łów  biskupich w  Polsce w  X V  stuleciu.
W yrostek  L udw ik: D okum en t ch łopów  p o d ­

halańskich z r. 1605.

Tom  II: A d am u s Ja n  O  syntezach historycznych
Szujskiego. Szkic z dziejów  polskiej myśli
historycznej.
B irkenm ajer A leksander, N ow y k a ta log  b i­

skupów  w rocław skich.
Buczek K aro l: Z  dziejów  polskiej archiw i­

styki p ryw atnej (A rch iw a ks. C zarto ry ­
skich) .

B udka W łodzim ierz: Pieczęcie g ro d u  k ra ­
kow skiego z X V I— X V III.

C hrzanow ski Ignacy: Jan  D ługosz. P róba  
charak te ry s ty k a  człow ieka.

D av id  P ierre : G ilon  de  Toucy, card inal
eveque de Tusculum  et sa legation  en 
Pologne.

D ąbrow sk i Ja n : K oronacje  an d eg aw eń ­
skie w  Polsce.

D em biński Bronisław , Zm ierzch hetm ana.
Sew eryn R zew uski w latach 1 788 -----93.

D obrow olski K azim ierz: D w a stud ia  nad
pow stan iem  ku ltu ry  ludow ej w  K arpatach  
zachodnich.

F eldm an  Jó zef: P ro jek ty  hand lu  polsko-
francuskiego w  X V III w.

G lem m a T adeusz  k s .: Instrukcja  nuncjusza 
R uggierego.

G io d eck i R o m an : Z naczenie  hand low e W isły 
w epoce piastow skiej.

H andelsm an  M arceli: S tanow isko Francji
w spraw ie polskiej w e w rześniu w r. 1855. 

K aczm arczyk Z dzisław : O rgan izacja  obrony  
k ra ju  w czasach K azim ierza W ielkiego. 

K łodziński A d a m : Jed en  czy dw a bun ty
w ó jta  A lberta .

K ot S tanisław : G niew y o unię.
K ozłow ska - B udkow a Z o fia : U posażenie

k lasztoru  pp . N o rb ertan ek  w  Im bram ow i- 
cach. (1 2 2 8 — 1 4 5 0 ).

K rzyżanow ski Jó zef: P o lityka m iejska B o­
lesław a W stydliw ego.

Kukieł M arian : S k ład  narodow y  i społeczny 
w ojsk koronnych  za Sobieskiego.

__ K untze E d w a rd : U tw orzenie biskupstw a
w endeńskiego  p rzez S tefana  B atorego. 

L ehr - Spław iński T adeusz : E lem ent p ras ło ­
w iański w dzisiejszym  słow nictw ie polskim . 

Leśniew ski C zesław : G m ina w Polsce od­
rodzonej w edług  p ro jek tó w  Tow arzystw a 
D em okratycznego  z la t 1840— 1 84 I . 

Łow niański H en ry k : H an d el M ohylew a
w X V I wieku.

Niwiński M eczysław : S tanow y podział w ła­
sności nieruchom ej w K rakow ie X V I 
i X V II stulecia.

P apee  F ry d ery k : K azim ierz Jag iellończyk
i jego  następcy  w obec N ow ogrodu 
i M oskwy.

Piotrow icz K arol: T ragiczny zgon M ikołaja 
II., księcia opolskiego.

W łodarsk i B ronisław : A lians rusko-m azo-
wiecki z drugiej połow y XIII w ieku. K a rt­
ka z dziejów  K onrada  M azow ieckiego.

Twardotwski K azim ierz: R ozp raw y . 1938.
Tepa Jerzy: N a polskiej antenie. 1938.
W ańkowicz M elchior: Sztafeta . K siążka o polskim  

pochodzie  gospodarczym . 1939.
W awrzynowski M .: P rog ram  i m eto d y  nauczania 

w szkole d la  upotśledzonych um ysłow o. 1 927.
W asiutyńska Irena: T elefony . 1938 r.
W eigel Kasper: G eo d ez ja  (m ie rn ic tw o ). 1938 r.
Zakrzewski Kazimierz i M anteilfel Tadeusz: Bi­

zancjum  i w czesne średniow iecze. W ielka 
historia pow szechna. T o m  IV. Część I.

Zawirski Zygm unt: L ogika teo re tyczna (sk ry p t)
1938.
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W y k a z  w p ł a t  z a  1 9 3 8  r o k
K o m i t e t ó w  o b w o d o w y c h  w o j e w ó d z t w a  k i e l e c k i e g o  i k r a k o w s k i e g o

na budow ę pub licznych  szkó ł pow szechnych

L. p. O b w ó d

R O D Z A J W P L A l T  Y

K o ł a  z a  m a ­
t e r i a ł  w a r t o -  
ś c i o w y  ( s k ł a ­

d k i  c z ł o n k  
i c e g i e ł k i )

W y w i e ­
s z k i  f i r ­

m o w e

Z a  z n a c z k i  
n a  ś w i a d e ­

c t w a

Z a  w i ­
d o k ó w k i

Z a
k a l e n d a r z y k i

W p ł a t y
c z ł o n k ó w
d o ż y w o t .

T  y d z i e ń  

S z k o ł y  P o ­
w s z e c h n e j

O f i a r y  

i i m p r e z y

O f i a r y  
p r z y  z a p i ­

s a c h  d o  
s z k ó ł

S u m y  d o  
w y j a ś n i e ­

n i a
Ogółem

1 Busko 10.033-86 5 — 5 46I-60 I.97T46 792-77 59980 13.068-89 177 89 94895 33.06022
2 Częstochowa 5.7643I 7.752-30 2.50445 1.123-80 725 — 15.64315 53037 1.365-33 35.408-71
3 Kielce 8.262 — 15"— 8 31020 4.04460 1.665 50 785 — 13.572 25 138 54 1.04839 37.841-48
4 Końskie 4.289-61 14990 5-348-10 1.943-85 611-05 650 — 6.036-21 57 22 16266 I9.24860
5 Miechów 3.96930 5-944-80 2.127-85 1.09255 250 — 7.663-01 29168 36147 21.700-66
6 Ostrowiec 5.40077 11.051-90 3.114 87 1.472 55 974 - 8.762-67 734 43 86986 25 — 32.406-75
7 Radom 7.853 96 35’- 9.709 - 3.344-68 1.397-41 475*— 10.548-45 290-71 1.637-45 35.29166
8 Sosnowiec 15.31046 40 — 13.906- — 4.520-72 1.855 35 425"— 23.616-71 64861 4.500-84 64.823 69
9 Biała 6.30566 172-50 5.96610 1.704-77 648-30 515 — 14.90b03 181 50 1.379 58 31.779-44

10 Gorlice 3.693 82 20-— 4.10910 1.111-31 55894 69980 6.168 41 13774 1.242-25 17.741-37
1 1 Kraków miasto 8.523 09 14-90 13.007 90 2.815-68 385 85 188-— 15.923 59 1.123-64 1.021-49 20 — 43.02414
12 Kraków obw. 10.946 79 151 — 10.71990 3.345'— 1.12105 1 -299-80 10.93002 87-89 1.727-31 40.328-76
13 Mielec 2.658-— 3.35960 958 70 519-95 218-— 4.156-24 32-27 96024 12.863-—
14 Nowy Sącz 4.58243 4.31090 1.721-01 719-75 490 — 6.522-21 226-30 69965 3 5 -- 19.307*25
15 Nowy Targ 6.61663 2.94010 1.18420 44690 125-— 5.882-14 157 45 45042 50 — 17.852-84
16 Tarnów 5.812-79 30-— 6.837-50 2.182‘30 995 05 853*— 7.948-72 111-91 1.87298 « 26.64425
17 W adowice 3.92772 20 — 3.91110 1 -608-45 607 05 265-— 5,67635 87 07 1,36519 695 17.474-88

Ogółem 113.951 20 653 30 122.646 10 40.20390 16.013-82 9.53810 177.025-05 5.01522 21,61406 13695 506.797-70
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Komunikaty.
Zarząd Główny Stowarzyszenia „Służba Oby­

watelska" w Warszawie, ul. Mokotowska 6, jest 
w posiadaniu większej ilości egzemplarzy wy­
dawnictwa p. t. „Formy bielizny i ubrania wierz­
chniego dla dziewcząt i dzieci" według programu 
zajęć praktycznych kl. V, VI i VII szkoły pow­
szechnej po cenie 50 gr. za egzemplarz, przy 
czym 50% tej ceny przeznacza Zarząd na cele 
Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych.

Formy, opracowane przez najwybitniejsze 
nauczycielki zawodu krawieckiego, są pod wzglę- 
aem fachowym i programowym bez zarzutu.

Zamówienia należy skierowywać pod adresem 
„Służba Obywatelska” , Warszawa , ul. Moko­
towska 6.

„Technika, Rzemiosło, Wynalazki” organ 
Polskiego Stowarzyszenia Popierania Wynalaz­
ków w Łodzi dąży do spopularyzowania wiedzy 
technicznej i szerzenia zmysłu przedsiębiorczości. 
Lutowy numer tego czasopisma poświęcony został 
obronności Państwa, a na całość jego składają 
się bogato ilustrowane artykuły, rozprawy i no­
tatki. Adres redakcji i administracji: Łódź, Sien­
kiewicza 40.

„Obrona Przeciwgazowa Towarów”. Pod tym
tytułem wyszła drukiem bardzo interesująca i ak­
tualna praca prof. Mieczysława Myssony, kie­
rownika ośrodka metodycznego towaroznawstwa.

Adres wydawnictwa: Ośrodek Towaroznawczy 
Kraków, ul. Loretańska 16.

Publikację tę zaleca Kuratorium dla biblio­
tek szkolnych.

Nakładem Instytutu Teatrów Ludowych u- 
kazały się następujące wydawnictwa z zakresu 
teatru ludowego, które powinny być wykorzy­
stane przez zespoły teatralne:
„O roku ów.." —  widowisko historyczne w 7 

obrazach opracował E. Poreda. Poszczególne 
obrazy mogą być wystawiane na wszystkie 
uroczystości narodowe i państwowe. Cena 
zł 2.50.

„Rocznica” —  opracowanie inscenizacyjne ob­
chodu Święta Niepodległości ułożył Z. Kwie­
ciński. Cena zł 1.— .

„Śleboda" —  obraz sceniczny w 4 odsłonach na 
podstawie dzieł Władysława Orkana opra­
cowała J. Mierzejewska. Cena zł 1.80. 

„Serce matki" —  opracowania inscenizacyjne 
utworów literackich dla teatru w świetlicy 
wiejskiej napisała W. Tropaczyńska-Ogar- 
kowa. Aktualne na „Dni Matki” . Cena 
zł 1.80.

„Podhale" — obrazek sceniczny w 3 aktach na­
pisała H. Rojówna. Cena zł 1.80. 

„Powsinogi beskidzkie" E. Zegadłowicza —  dzie­
sięć obrazów scenicznych (ballad) w insce­
nizacji autora. Nadają się rzwnież do czy­
tania zespołowego. Cena zł 2.50.

„Bibliografia ruchu teatrów ludowych w Polsce” 
(1901 — 1935) —  opracowała M. Łaska.
Cena zł 2.50.

„Samorodny teatr w szkole” —  rzecz o instyn­
kcie dramatycznym u dzieci i młodzieży na­
pisał Z. Kwieciński. Cena zł 2.— . 

„Pastorałka” —  misterium ludowe w układzie 
Leona Schillera. Muzyka L. Schillera i J. 
Maklakiewicza. 2 tomy. Cena zł 7.— . 

„Teatr Ludowy” —  roczniki -923, 1930, 1931, 
1934, 1935, 1936, 1937, 1938. Cena po 
3 zł za rocznik.

Wydawnictwa powyższe zamawiać można 
w Instytucie Teatrów Ludowych, Warszawa 22, 
ul. Reja 9. Konto P. K. O. Nr. 19.550, w regio­
nalnych Związkach Teatrów Ludowych oraz 
w księgarniach.

Wyszła z druku nakładem „Naszej Księgarni” 
książka pt. „Zasady organizacji pracy w szkołach 
powszechnych w opracowaniu Franciszka Mittka. 
Nr. 371. Cena zł. 6.80. Warszawa 1939.

Całość składa się z następujących rozdziałów, 
a mianowicie:

I. Wpływ warunków zewnętrznych na wyniki 
nauczania.

II. Organizacja ośrodków zajęć praktycznych.
III. Technika nauczania.
IV. Ocena wyników pracy ucznia.
V. Organizacja klasy jako grupy społecznej.
VI. Organizacje uczniowskie w realizacji pro­

gramu szkoły.
VII. Współpraca z rodzicami.
VIII. Bibliografia, opracowana działami do po­

szczególnych zagadnień.
IX. Dodatek.
Książka dostosowana została do Statutu pu­

blicznych szkół powszechnych i nowych progra­
mów nauki i ma charakter wyłącznie praktyczny.

O Kołach Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzy­
ża Okręgu Kieleckiego.

W mylśl § 4 Regulaminu Kół Młodzieży Pol­
skiego Czerwonego Krzyża z dnia 21. I. 1938 r. 
Koła Mł. P. C. K. winny być zgłaszane do Komisji 
Oddziałowej Kół Mł. PCK na danym terenie.

Dla poinformowania Kół Mł. PCK. oraz Kie­
rownictw szkół, zakładających tę organizację 
szkolną, załącza się wykaz Komisji Oddziałowej 
istniejących na terenie Zarządu Okręgu Kieleckie­
go Polskiego Czerwonego Krzyża.

1 ) dla Kół w pow. stopnickim — Komisja 
Oddziałowa Kół Mł. PCK. w Busku. adr. 
Busk, przewodnicząca p. Irena Turzańska, 
gimnazjum.

2) dla Kół w pow. jędrzejowskim —  Komi­
sja Oddziałowa Kół Mł. PCK. w Jędrze­
jowie, —  Wydział Powiatowy.

3) dla Kół w pow. kieleckim —  Komisja 
Oddziałowa Kół Mł. PCK. w Kielcach —  
Dom W. F. i P. W.

4 ) dla Kół w pow. sandomierskim —  Ko-
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m isja O ddz. Kół Mł. PCK . w Sandom ie­
rzu, —  W P. Jan in a  Stecka, P aństw ow e 
Liceum  Pedagogiczne.

5) d la  Kół w gm inach pow . pińczow skiego
—  Boszczynek, C zarkow y, D obiesław ice, 
Koszyce, • Kościelec, K azim ierza W ., Na- 
gorzany, O patow iec, Skalbm ierz i T o p o la
—  K om isja O ddzia łow a Kół Mł. PCK . w 
K azim ierzy W ielkiej, C ukrow nia.

6 )  d la  K ół w  pozostałych  gm inach pow iatu
pińczow skiego ----  K om isja O ddz. K ół Mł.
PCK . w Pińczow ie, W P. M arcin Klis.

7 ) d la  K ół w  pow . iłżeckim , gm iny Styków , 
W ąchock  oraz w  os. S tarachow ice —  K o­
m isja O ddzia ł. K ół Mł. PCK . w S ta ra ­
chow icach, W P. Jan in a  Szydłow ska, Szko­
ła Nr. 2.

8 )  d la  K ół w  pozostałych  gm inach pow . ił­
żeckiego —  K om isja O ddzia ł. K ół PCK. 
w W ierzbniku . W P . Przew odniczący  D r 
H etm an , S tarostw o.

9 ) d la  K ół w  gm inach pow . opatow skiego: 
Bodzechów , Ćmielów, Częstocice, Kunów, 
oraz m. O strow iec —  K om isja O ddzia ł. 
K ół Mł. PC K . w  O strow cu Św iętokrzy­
skim, W P. H e len a  K rasnow olska, G im na­
zjum  Żeńskie.

I 0 )  d la  K ół pozostałych  w  gm inach pow . o p a­
tow skiego —  K om isja O ddzia łow a Kół 
Mł. PCK . w O patow ie, S tarostw o.

D o podanych  wyżej K om isji O ddziałow ych  
należy zw racać się o w szelkie in fo rm acje  do tyczą­
ce zak ład an ia  i p row adzen ia  Kół M łodzieży PCK .

M ateria łów  p ropag an d o w y ch  i o rganizacyjnych 
dostarcza  K om isjom  O ddzia łow ym  i K ołom  M ło­
dzieży PCK . O kręgu  kieleckiego PCK . K om isja 
O kręgow a K ół Mł. PCK . w Kielcach, adr. D om  
W . F. i P. W .

D elegatem  K urato rium  do  K om isji O k ręg o ­
wej K ół M łodzieży PC K . —  p. dyr. H en ry k  Kuc. 
P rzew odniczącą K om isji Kół Mł. PCK . jest p. Dyr. 
M aria O pielińska.

W ycieczka do W łoch.
W  czasie od 4 do  12 kw ietn ia br. K oło A d m i­

nistracji Szkolnej S tow arzyszenia „R o d zin a  U rzę­
dnicza” w K rakow ie organizuje po p u larn ą  w y­
cieczkę do  W łoch.

Cena udziału w wycieczce w ynosi zł. 2 1 0 .—  
i obejm uje:

a )  p rze jazd  kolejow y 111 kl. od B ogum ina do 
R zym u i z pow rotem ,

b )  paszp o rt zagraniczny i wizy,
c ) p o b y t i u trzym anie w Rzym ie,
d )  u trzym anie  w W iedniu , W enecji i F lorencji,
e ) o p ła ty  za zw iedzanie m uzeów  i innych za­

bytków , przew idzianych w  program ach,
f) p rze jazd y  au tokaram i i v ap o re tk am i (zgodnie  

z p ro g ram em ),
g ) przew iezienie jednej walizki.
D o p ła ta  za p rze jazd  w  kl. Ii-ej na całej trasie 

w ynosi zł. 75.— . D o p ła ta  za u trzym anie w  w ago­
nie restau racy jnym  zł. 2 5 .— . D o p ła ta  d o  poko ju  
2-osobow ego w ynosi zł. 30 .— .

K ażdy  z PT . U czestn ików  m oże nabyć za p o ­
średnictw em  K ierow nictw a W ycieczk i: 1 0 M arek 
niem . (k u rs  2 .1 3 )  i 200  L irów  ( 2 8 .6 0 ) .  Z a  za­
łatw ienie w alut p o b ie ra  się zł. 6 .— .

R eflek tu jący  na  nabycie w alu t w inni je  zapo ­
trzebow ać rów nocześnie ze zgłoszeniem  na w y­
cieczkę.

Z apisy  na w ycieczkę p rzy jm ow ane  b ę d ą  ty lko 
do dnia 2 0  marca 19 3 9  r. i należy je  k ierow ać: 
Seweryn Szczepański, Kraków, ul. W ielopole 19. 
Kuratorium Szkolne. —  Przy zgłoszeniu należy 
w płacić zad a tek  w kw ocie zł. 25 .—  ooraz podać 
w ysokość w alut, ew ent. udział w  fakultatyw nych  
w ycieczkach itp. Z ad a tek  należy w płacać rów no­
cześnie ze zgłoszeniem  na kon to  czekow e P. K. O  
Nr. 4 1 0 .3 2 5  S tow arzyszenie R odzina  U rzędnicza 
K oło A dm in istrac ji Szkolnej w K rakow ie.

C elem  w pisania na  paszp o rt zbiorow y każdy 
z uczestników  w inien nadesłać d o  dn ia  20 m arca 
br. następu jące  d o k u m en ty : 1 ) L egitym ację  służ­
bow ą lub dow ód  osobisty z pośw iadczonym  oby­
w atelstw em  w zględnie stary  paszp o rt zagraniczny, 
2 )  dw ie fo tografie, 3 ) zezw olenie w łaściw ego S ta ­
rostw a na w yjazd  zagranicę (ty lk o  d la  osób z po­
za K rak o w a). O soby, m ieszkające w K rakow ie 
sk ład a ją  ty lko  pośw iadczenie zam ieszkania, 4 ) 
m ężczyźni d o  la t 50 książeczkę w ojskow ą, a ofi­
cerow ie rezerw y lub posp. ruszenia —  zezw olenie 
P. K. U. na w yjazd  zagranicę.

W  czasie p o b y tu  w R zym ie b ę d ą  zorganizo­
w ane dw ie wycieczki faku lta tyw ne:
1 ) do  N eapolu  i na  C apri —  za d o p ła tą  zł. 6 5 .— , 
2 )  do  N eapolu, P om pei i na W ezuw iusz —  za

d o p ła tą  zł. 6 5 .----.

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ S t y l ” w  K r a k o w i e ,  ul.  K r u p n i c z a  8.  T e l e f .  111-02.


